
J
Wydanie drugie

( Opłata pocztowi ofazczoos gotówką.
Ceni egzemplarza 10groiiy

POLSKA ZACHODNIA
Redaktor aaes.i Kn! We!elacfi• wii!

Rok XIV

Dziennik Polskiego Zagłębia Węglowego
Wyfawea — „Palika SaefcelaJa", Bpolka • ogr. odp. Drak: Drukarnia Simka Ip. a agr. alp. tatowlce Baleraoa I 1 KoIetasaU IŁ

Katowice, wtorek 28 lutego 1939 r. Nr 59

Nowiny ze Słowacji
Notatki w pismach słowackich z dni

ostatnich doniósł), że w Rużomberku, mic­
icie liptowskiego Podtatrza, słynnym jako
wieloletnia siedziba zmarłego w ub. roku ks.
Hlinki, — odbyły się obrady porozumie­
wawcze polsko-słowackie. Z polskiej stro­
ny uczestniczyło w nich kilku działaczy z
K senatorem F. Gwiżdżem (prezesem Tow
Polsko-Słowackiego w Warszawie) i prof.
drem W, Gąetlem (wiceprezesem tej orga­
nizacji) na czele. Ze strony słowackie,

'
było

więcej przedstaw*cieli, wśród których m.
i., minister Karol S'dor i prof. F. Hruszov­
łky, były przewodniczący słowackiej dele­
gacji w pracach delimitacyjnych jesienią
]lJ38 roku. Konferencja ta nosiła charakter
nieoficjalny i miała na celu rozpatrzenie się
w szeregu spraw gospodarczych, kultural­
nych i współpracy turystyczne,', zajmują­
cych silnie oba społeczeństwa po obu stro­
iv.ch Karpat.

Informacje o powyższych obradach zda­
ją się być dalszymi oznakami normalizacji
stosunków polsko-słowackich po chwilach
silnego napięcia w jesieni ub. roku. Piszemy
.dalszymi", gdyż poza sporadycznymi %};­
jadami w paru słowackich pisemkach pro­
wincjonalnych przeciw Polsce (autorami
tych zarówno kłamliwych jak i niesmacz­
nych wypadów są ludzie o tyle wytłuma­
tzetifii sami pochodzą z okolic „delimito­
wanego" pogranicza, odczuwając osobiście
dobitniej zaszłe — niezawsze po ich myśli
— zmiany), ton prasy i w ogóle wydaw­
n ctw słowackich w odniesieniu do spraw
polskich uległ od niedawna korzystnej zmia­
nie w kierunku nawrotu do realizmu. Sło­
wacy winni zrozumieć, że w ich ciężkiej sy­
tuacji teraźniejszej, gdy zajęci są budowa­
niem od podstaw swego własnego organiz­
mu administracyjnego, politycznego, gos­
podarczego i kulturalnego, gdy wciśnięci
między r^icTncy i Węgry z jednej strony a
kiaje getskie z drugiej oraz (groźną też dla
vvinodniej Słowacji!) fikcję Karpackiej U­
fc-ainy z trzeciej, walczyć muszą z dziesiąt­
kami trudr.ości i nacisków, — najbardziej
bezinteresowne i najszczersze oparcie i po­
moc znaleźć mogą tylko ze strony Polski.
Stewaty muszą zrozumieć skrajny minima­
i:zm naszej korektury granicznej, która usu­
nęła jedynie najbradzief krzyczące niespra­
wedliwości dawniejszej graficy. Muszą też
oni odczuć to, że naród polski puścił mimo
mu chwilowy okres paroksyzmów gniewu
6 owackiego przeciw Polsce, nie poczuł się
nim zgorszony, ni dotknięty i pozostał go­
tów nadal do najserdeczniej współpracy ze
twymi południowymi sąsiadami zza Tatr.

Zainteresowanie sprawami słowackimi,
tak znakomicie rozwijające się od paru lat
s Polsce, trwa stale i rozszerza się. Sympa­
tie dla Słowaków trwają także. Istnieją
podstawy do współdziałania bardzo efek­
t>wncgo między społeczeństwami polskim
a słowackim właśnie na tych polach, o któ­
r\ch konferowano głównie w dniach ostat­
nich w pięknym Rużomberku: w dziedzinie
jtospodarczej, w sprawach turystycznych i
w zakrelie współpracy kulturalnej. Nasu­
wa się tu myśl potrzeby stworzenia w obu
krajach polsko-słowackich izb handlowych,
wzmożenia współpracy dunajowego portu
Bratysławy z polskimi portami Bałtyku
(.. także otwarcia szerzej portu bratysław­
»k:cgo dla polskiego ruchu kolejowego).
v reszcie zacieśnienia mocniejszego kohbo­
tacji polskich i słowackich instytucyj nau­
kowych, oświatowych, artystycznych i t. p.

W końcu znane jest ogromne zainteresowa­

200 nowych dywizyj
rzuca do wojny Chińczycy

PARYŻ. Ambasador chiński w Paryżu
oświadczył, że Japonia okazuje wyraźne
objawy zmęczenia wojną w Chinach. Z
drugiej strony Chińczycy z coraz więk­
szym powodzeniem prowadzą na tyłach
wojnę partyzancką

ORAZ SZKOLĄ 200 NOWYCH
DYWIZYJ,

które będą użyte niebawem w kontrofensy­
wie chińskiej.

Po 18 miesiącach wojny Japończycy są
dalej, niż kiedykolwiek, od osiągnięcia swe­
go celu. Podczas gdy szeregi chińskie są
wciąż uzupełniane,

ODDZIAŁY JAPOŃSKIE ZDRA­
DZAJĄ OBJAWY ZMĘCZENIA.
Od listopada Japończycy nie przepro­

wadzili żadnych operacyj w większym sty­

lu. Tymczasem wojska chińskie zdobyły
szereg ważnych miast w prowincji Szansi.
Chińskie oddzhły partyzanckie działają
wciąż na tyłach, a nawet obsadziły na dłu­
gich odcinkach brzegi rzeki Jang-Tse. Linie
komunikacyjne japońskie są wciąż przery­
wane.

JAPOŃCZYCY STRACILI WIĘC
INICJATYWĘ W WALKACH,

a krzywa ich sytuacji wojskowej będzie co
raz bardziej stromo opadać ku dołowi.

„Nasze ostateczne zwycięstwo wydaje
się pewnie nic t} 'ko z punktu widzenia woj­
skowego, ale także z punktu widzenia sy­
tuacji dyplomatycznej, gdyż mocarstwa za­
chodu coraz lepiej rozumieją, że

ZABORCZE PLANY JAPONII ZA­
GRAŻAJĄ POKOJOWI ŚWIATO­

WEMU", I

Wellington Coo cytuje obliczenia rze­
czoznawców wojskowych chińskich, któ­
rzy twierdzą, że straty japońskie w wojnie
partyzanckiej wynoszą do 20.000 ludzi mie­
sięcznie. Według obliczeń wojskowych
chińskich

NA TYŁACH FRONTU JAPOŃ­
SKIEGO WALCZY OBECNIE 2—3
MILION. PARTYZANTÓW CHIŃ­

SKICH.

Z 200 dywizyj szkolonych przez dowódz­
two armii chińskiej S0 będzie zmotoryzo­
wanych. — Na wiosnę będą one użyte do
kontrofensywy, przy c/ym Chińczycy wier­
ni dotychczasowej taktyce nie skoncentrują
swych sił do jednej decydującej bitwy, lecz
lównocześnie przeprowadzać będą szereg
mniejszych akcyj na froncie oraz na tyłach.

Żydzi odrzucili propozycje angielskie
w sprawie Palestyny

LONDYN. Apel, wystosowany przez Ibn
Sauda. króla Saudu-Arabii, do premiera
Chamberlaina, doręczony przez syna króla
emira Faisala we czwartek wieczorem, od­
niósł natychmiastowy skutek i propozycje,
jakie rząd brytyjski przedstawi! w sobotę
obu stronom, zostały odpowiednio zmienione.

Plan brytyjski, który będzie dzisiaj oii­
cjalnie zakomunikowany przed południem
na konferencji z Arabami, po południu zaś
na konferencji z Żydami i który narazie zre­
dagowany jest w ogólnych zarysach i ulec
może dalszym zmianom, zależnie od stanowi­
ska, jakie zajmą obie strony, na ogól przed­
stawia się w sposób następujący:

Przyszłość Palestyny ma się realizować
w trzech okresach.

Okres pierwszy przewiduje niezwłoczne
mianowanie żydowskich i arabskich mini­

strów bez teki w liczbie, odpowiadającej sto­
sunkowi ludności Palestyny. Ministrowie ci
byliby członkami istniejącej obecnie rady
wykonawczej oraz dondczej rady do spraw
Palestyny. Rada wykonawcza została by
przemianowana na radę ministrów, a rada
doradcza na radę stanu. \V

'
ten sposób wła­

dza w Palestynie spoczywała by w rękach
rady ministrów, w której ministrami resor­
towymi byliby Anglicy, a Arabowie i Żydzi
zasiadaliby w charakterze ministrów bez te­
ki, oraz z tzw. rady stanu, w której Arabo­
wie, ze względu na swą liczebność (1 milion
ludności) mieliby przewagę nad Żydami, któ­
rych liczba wynosi 450 tys. W tej radzie
stanu wysoki komisarz brytyjski zachowałby
prawo veta.

Drugi okres, obejmujący 3—5 lat, prze­
widuje dalsze trwanie tego rodzaju rządu,

Uspokojenie na politechnice gdańskiej
GDAŃSK. W dniu wczorajszym na­

stąpiło uspokojenie wśród młodzieży stu­
denckiej politechniki gdańskiej. W ciągu
dnia nie doszło do żadnych incydentów.

GDAŃSK. Zatrzymani wczoraj przez

policję gdańską, celem przesłuchania w
związku z zajściami studenckimi, trzej stu­
denci polscy, zostali na interwencję komi­
sariatu generalnego zwolnieni późnym wie­
czorem.

t.ic polskiego świata turystycznego czarow­
nym pięknem krajobrazowych uroków Sło­
wacji, tej Szwajcarii słowiańskiej. Turyści
polscy chodzili i jeździli w góry słowacku,

uzdrowisk i zdrojowisk słowackich z
rczczywistym i niekłamanym podziwem dla
icgo przepięknego kraju i jego dzielnego
udu. Przy obecnych poważnych trudnoś­
ciach gospodarczych Słowacji, mających
swe wyjaśnienie w bardzo znacznym stop­
niu w zupełnym wyschnięciu źródła docho­
du nader poważnego a pochodzącego z na­
pływu turystów z krajów sąsiednich (tury­
ści czescy Słowację wyraźnie bojkotują,
Niemcy przyjeżdżać nic mogą z powodu
zakazów dewizowych, Węgrzy od Słowacji
po rozjątrzeniu jesiennym odwrócili się a
Polacy czekają na normalizację stosunków

granicznych i nowelizację konwencji tury­
stycznej), — powinni Słowacy być zainte­
resowani więcej jeszcze od nas w najrych­
lejszym załatwieniu układów turystycz­
nych.

Odcięcie się od jątrzących podszeptów
Z trzecich stron i przystąpienie do szczerego'
rozpatrzenia wszelkich wspólnie nas intere­

sujących spraw doprowadzi niewątpliwie
Słowację i Polskę do uzgodnienia wszyst­
kich spraw spornych i do znakomitego roz­
woju wszelkich kwestyj zaprzątających
v spoinie uwagę obu narodów.

Pełna normalizacja stosunków polsko­
słowackich będzie prawdziwą i bardzo po­
żądaną ulgą psychiczną dla licznych rzesz
sympatyków przyjaźni polsko-słowackiej w
Polsce . "Witold Milcski.

składającego się z rady ministrów i rady
stacu, w którym jednakże ministrami resor*
towymi mogliby być Arabowie lub Żydzi
przygotowując się w ten sposób do swych
przyszłych stanowisk na wypadek wprowa­
dzenia w życie niepodległości Palestyny.
W tym drugim okresie zwołana zostałaby
konierencja okrągłego strłu na wzór indyj
skiej konierencji okrągłego stołu. Konferen­
cja ta miała by się zebrać w Londynie pod
koniec obecnego roku dla opracowania kon­
stytucji palestyńskiej.

W trzecim okresie nastąpiło by już utwo
rżenie na mocy opracowanej przez wspom­
nianą konferencję konstytucji niepodległego
państwa palestyńskiego z zapewnieniem
arabskiej większości i z gwarancjami dla ży­
dowskiej mniejszości. Państwc to było by
na mocy traktatu związane z Wielką Bryta­
nią, podobnie ,'ak Egipt i Irak. Wielka Bry­
tania otrzymałaby w tym państwie wszelkie
ułatwienia, dotyczące baz morskich, lotni­
czych i wojskowych.

Co do kwestii imigracji i sprzedaży zie
mi Żydom plan brytyjski przewiduje, że w
ciągu 5 lat nastąpi stopniowe zmniejszanie
imigracji żydowskiej do

°ałestyny tak, aby
po pięciu latach powstał stały stosunek lud­
ności żydowskiej do arabskiej.

Co do sprzedaży ziemi Żydom i osiedlania
się ich na tej ziemi, Palestyna miałaby być
podzielona na trzy strefy: w jednej była by
swoboda osiedlania się Żydów, w drugiej
osiedlanie to było by regulowane, a w trze­
ciej zabronione.

Te propozycje brytyjskie omawiane były
na posiedzeniu agencji żydowskiej. Egzeku­
tywa agencji żydowskiej jednogłośnie posta­
nowiła propozycje brytyjskie odrzucić i o­
kreślić je jako nie do przyjęcia dla Żydów

Wyrazem rozgoryczenia, jakie zapano­
wało w kołach żydowskich, jest fakt, ie Ży­
dzi pod wrażeniem tych propozycji odmówili
przyjęcia zaproszenia rządu brytyjskiego na
[śniadanie, wydane z okazji konierencji pa­
lestyńskiej przez ministra Macdonalda.

Pogoda na wtorek
W całej I\>lsce chmurno z drobnymi <lf-/< , .

mi w dzielnicach **chodnich. a z niewielkimi
rozpogodzeniami na pozostałym obazarae kraju.
Temperatura kilka st. powyżej zera.
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Echa warszawskiej wizyty ministra Ciano
Czechy:

PIAOA. Wizytą hr Ciano w Winiawii,
tudzież zapowiedaiaaa aa atiasiąc prsyszty
wizyta mm. Becka w Leatynte t w Paryża
wytworzyły w tuteiszych kocach pnlilynwi h
zgodną opinię, wedle któiej Falska odsgia nie­

5 razy dziennie świeże pieczywo
Martlcke, ni. 3 IWafa 24
bawem niezwykle doniosłą rolę w odniesienia
do wszystkich żywotnych zaaadatsA polityki
europejskiej.

Prasa tut. zamieszcza na naczelnym miej­
scu tekst orędzia Mussoliniego i okazji war- |
szawskiaf wizyty hr Ciano, podkreślając i na­
ciskiem, to baz Polski nio bodnę mocna roi- j
wiązać zag.ułniena równowagi politycznej.

W obliczu takiego stanu rzeczy łtara sia |
więc Praga usilnie o konsolidacje swych sto- '
sunków z Polską, czego dowodem jest tanie- i
chanie wszelkich ataków aa Polska, 10 strony
prasy tutejszej, tudzież ustawiczna podkreśla- |
nie konieczności zgodnego współżycia Ctecho­;
.i lowacji a Polską. Wytyczne dyplomacji pol­
skiej spotykaia się tataj • tym większym nzna
mem, ile że Polaka utrzymując dobia stoana­ ,
ki aarówno z państwami osi Rzym — Berlin, '
jak i też Pary* — Londyn, ma dalej okazja u­
prawiania polityki równowagi, celem wzmoc­
nienia swej pozycji" Jdnezowej w Enropie. Dla­
tego też podkreślają irodla anielskie z naci­
skiem, ie wyaik wizyty hr Ciano w Warsza­
wie nie bcdzia obfitował w iakiaa nadzwyczaj­
ne sensacje polityczne, wmiewa* zapodane po
wyżej wytyczne polskiej polityki zagranicz­
nej pozostaną nadal bez znjlany.

polsko-włoska 1 harmonie interesów politycz
iiych obu krajów. Niewątpliwie wzmocni ona
leszcze więcej współpracę między oba naro­
dami nie tylko we wzajemnym interesie, ala
w interesie nie dająoyoh się usunąć • porząd­
ku diieaaego hiatoryozayoh konieczności dzi­
siejszej Europy.

„Gazetta dal Popolo" w korespondencji pt.:
„Zupełne porozumienie" omawia w główny oh
zarysach politykę Marszałka Piłsudskiego,
którą obecnie — jak pisze dziennik — tak
świetnie rozwinął min. Beck.

Polska dotrzymuje wiary przyjaźni Iran­
cnskiej, ale gtoai zasadę „nie o aaa bez aas",
gdyż nie chce być narzędziem w czyichkol­
wiek rekach i musi myśleć o tym, aby zna­
leźć podstawy pokojowego współżycia ze swoi
mi wielkimi sąsiadami, t. i Niemcami i Rosją.
Musi mieć zupełną swobodę współpracy z in­
nymi mocarstwami Europy, w pierwszym rzę­
dzie z Italią.

„Voce d' Italia" podaje artykuł Gaydy pt.:
„Dwa narody przy pracy". Na wstępie Gayda

podkreślił zerdeczną atmosferę spotkania oraz
powszechny udział ludnoooi polskiej w gorą­
cym powitaniu ministra Ciano.

Gdy przyjaźń nie ujawnia się tylko w sło­
wach, a jeat naprawdę istotna, tworzy się •
natnry raeozy atmosfera bardziej przychylna
dla akcji politycznej. W takiej właśnie atmo­
sferze obaj ministrowie przystąpili do wyja­
śnienia stanowisk Italii i Polaki w ważnym
momencie polityki europejskiej. Jakkolwiek
rozmowy dotyczą ogólnych wydarzeń poli­
tycznych w Europie, nie mają one jednak cha­
rakteru ogólnikowego. Mimo, ie Italia i Pol­
ska oddalone są od siebie o 1500 kim., jak to
wspomniał w toaście minister Beck i mimo,
iś pozornie interesy ich rozwijają się kn Mo­
rzu Śródziemnemu i ku Bałtykowi, to przecież
mocarstwa te znalazły się dziś wobec proble­
mów o wspólnych zainteresowaniach, jakkol­
wiek aagaśującymi ja odmiennie.

W zakończeniu antor podkreśla całkowite
wzajemne zrozumienie, jakie ujawniło się w
rozmowach warszawskich.

Tliemcy:
BERLIN. Uwaga opiaii ulemleckle| skon

oentrowala się na wizycie warszawskiej hr.
Olano. Prasa niemiecka podkreśla zgodnie nad
wyraz serdeczne przyjęcie, jakie zgotowano w
Polsce włoskiemu ministrowi spraw zagra­
nicznych, którego witano na dworcu z hono­
rami wojskowymi.

Korespondent warszawski „Voelkischei
Beobachter", wskazuje na istnienie szergu pro
blemów wspólnych w polityce międzynarodo­
wej, które łączą Polskę z Włochami.

W obszernym doniesieniu swego warszaw­
skiego korespondenta „Prankfartor Ztg" wyra
ta zdanie, ii rozmowy między min. Ciano '
min. Beckiem toczyć się będą, zwłaszcza na
temat szeregn aktualnych i interesujących oba
kraje problemów. Odnosi aię to zwłaszcza do
zagadnienia podziału surowców 1 kwestii emi­
gracji. Inicjatywa Włoch w tej dziedzinie spot'
ka sif zawsze z sympatią Polski.

5 katastrof okrętowych

TlHodUf:
RZYM. Senator Berzini na lam.ich „Popo­

lo d' Italia" omawiając nieprzerwane stosnn­
ki przyjaźni włosko-polskiej, stwierdza, ie Pol­
ska tworzy na północno-wschodzie Eurapy ba­

on cywilizacji łacińskiej. Do Polłki zbliża­
nas podobne troski i te same nadzieje. Pow­
nia polskie i nasze walki o niepodległość
ly równoległe.
„II Regime Fascista" poświęca wsłppny
vknl interesom wspólnym Polski 1 Włoch,
ji» — zdaniem autora — przejawiają się

we wszystkim co dotyczy nolitvki wschodu od
Bałtyku po Dunaj i po Mórz* Czarne. Dzien­
nik podkreśla również znaczenie zanadnie­
nia posiadania własnych kolonii przez Polskę,
która naleiy do kategorii państw o wysokim
przyroście naturalnym.

Korespondent „Corriere delia Sera" pod­
nosi znaczenie spotkania obu ministrów spr.
zagranicznych w Warszawie, które pozwoliło
im na gruntowną wymianę zdań o sytuacji
europejskiej- Dziennik podkreśla, ii wizyta
warszawska potwierdza odwieczną przyjaźń

NOWY JORK. Stacje ochrony wybrzeża
przyjęły sygnały S. O. S .. nadane przez trans­
portowiec „Lillian". Wkrótce po sygnałach
S O. S . odebrano wiadomość, że s. s . „Lil­
lian" zatonął w odległości 40 mil na połud­
nie od Nowego Jorku po uderzeniu ze stat­
kiem należącym do Nord-Dcutscher Lloydn
„Wiegand". Statek niemiecki zabrał na po­
kład 35 ludzi załogi „Lililan". Przyczyną ka­
tastrofy była niezwykle gęsta mgła.

OSLO. Trzy norweskie statki wielorybai­
cze „Nyken", „Ishl eld" i „Saltdali ngan" pa­
dły ofiarą wielkiego sztormu szalejącego na
północnym Atlantyku. Na wezwania o po­
moc drogą radiową pośpieszyły statki wlelo­
rybnicze — szwedzki „Drotninholm" i nor­
weski „Bergensfiord". Norweski statek wie­
Iobniczy „Polarbjoern" rdołał dotrzeć do
„Saltdalingen", ratując 10 ludzi załogi. Sta­
tek zatonął.

| PARYŻ. Parowiec grecki „Lonlis", który
[w piątek odpłynął z portu Vendes do Waleń*
cii, zatonął na wysokości przylądka Creus.
Załoga, złożona z Greków i Rosjan, została
ura to wana .

Aiana opuścił Paryż
PARYŻ. O godz. 22.20 Azana opuści!

Paryż, udając się pociągiem z dworca lioń­
sk:ego do Coilongc. Azanie towarzyszy je­
go szwagier Rivas Cheriff. Na dworcu Aza­
nc żegnał przedstawiciel ministerstwa spraw
zagranicznych i ambasador hiszpański w

Paryżu. Azana odmówił dziennikarzom
wszelkich wywiadów.• *

BELLEGARDE. Rano Azana przybył
na stację kolcjozyą Bellegardc, skąd udał się
samochodem do 'Colonge sous Sales.

Holandia zbroi się na morzu
HAGA. Rząd holenderski zamówił w

stoczniach Wiltonfijenoord w Schiedamie i
Rotterdamsche Droogdok Maatschappij w
Roterdamie dwa krążowniki, które będą
największymi jednostkami marynarki ho­
lenderskiej. Tonaż każdego z nich wynosić
będzie 8350 ton, zakontraktowana szybkość
33 mil, uzbrojenie składać się będzie z 10
dział 15 cm, 12 podwójnych dział 40 mm i S

karabinów maszynowych 12,7 mm oraz 5
wyrzutni torpedowych kal. 53 cm. Wodo­
wanie pierwszego krążownika ma nastąpić
we wrześniu 1941, a drugiego pod koniec
1941 r. Każdy z okrętów zabierać będzie
po dwa samoloty Jak wiadomo, w stoczni
Rotterdamsche Droogdok Maatschappij
znajduje się w budowie okręt R. P. „Sęp".

Lot Nowy Jork — Warszawa
NOWY JORK. Bezpośredniego przelo­

tu Nowy Jork — Warrzawa zamierza do­
konać latem rb. Stanisław Kłuzek, młody.
28 lat liczący, Polak amerykański, zamiesz­
kały w Springfield stanu Illinois.

Kłuzek jest dyplomowanym pilotem,
mającym za sobą ponad 1000 godzin w po­

wietrzu. Według informacji prasy nabył on
już dwumotorowy samolot, który należał
kiedyś do rumuńskiego lotnika Papana i
stara się obecnie o uzyskanie zezwolenia na
wystartowanie u władz federalnych w Wa­
szyngtonie. Kłuzek nazwał swój samolot
„Abraham Lincoln".

ZGON WDOWY PO LENINIE

MOSKWA. Wczoraj o (rodzinie 6.15 ranę­
zmarła wdowa po Leninie Nadieżda Krupskajf

W Palestynie pękają bomby
HAIFA. W okręgn Jerozolimy, Samaru

i Galilei władze wojskowe przeprowadziły
ma-owe rewizje, w czasie których wykryto
większą ilość broni palnej. Aresztowano 41
Arabów. W Halile. Jaiłie, Nazarecie I Tul­
karemie odbyły się nliczne demonstracje
Arabów, żądających utworzenia niezależne­
go państwa arabskiego.

HAIFA. Rano w arabskiej dzielnicy Hai­
fy rzucono 3 bomby. Oiiarą wybuchów padło
21 zabitych i 44 rannych.

JEROZOLIMA. Na* arabskim rynku wa­
rzywnym w Starej Jerozolimie rzucono dziś
rano bombą, która zabiła 3 Arabów, a 6 zra­
niła. Wśród rannych są kobiety.

Moment wyłączania w watykańskiej centrali
tilefonicznej przewodów telefonicznych, pro~
tmdzących do apartamentów, zajętych prze*
kardynałów w czasie conclwe. Jak wiadomo
pesPiean, wszystkie linie telefoniczne, prowa­
dząrc z terenu izolowanego do miasta, wzglę.
dnie innych części pałacu Watykańskiego,
Lędą przez czas trwania conclave wyłąc zon e.

Jelcfcnem z Warszawy

Sejm uchwalił budżet Państwa
W ub. poniedziałek plenarne posiedzenie sejmu rozpoczęło się o godz. 16. Na

porządku dziennym znajdowało się trzecie czytanie budżetu oraz pierwsze czytanie
paru drobnych projektów ustaw. Obecny na posiedzeniu był Rząd w komplecie z Panem
Premierem i Wicepremierem na czele.

Wobec tego, ie rełerent generalny zrzekł się głosu — Izba przystąpiła natych­
miast do głosowania, przyjmując budżet i ustawę skarbową.

Wstrzymali się od glosowania posłowie żydowscy. Z kolei Izba przystąpiła do
uchwalenia rezolucji.

DZIENNIKARZE WŁOSCY GOSĆMJ
POLSKICH KOLEGÓW

WARSZAWA. Prezes Związku Dziennikarz'
R. P. płk . M. ścieżyński podejmował obiadeis
dziennikarzy włoskich, towarzyszących mint
strowj hr. Ciano. W obiedzie wzięli również u
dział przedstawiciele wydziału prasom ego M. S,
Z. ©raz prasy polskiej.

KOiJlETA — HERSZTEM BANDY
ZBÓJECKIEJ

WIEDEft. Policja wiedeńska ujęła szajkf
bandycką, złożoną z 20 osób, na czele której sia­
ła młoda, 27-lctnia kobieta. Banda 'a- która do­
konała w Austrii przeszło stu napadów rabunko­
wych, ukrywała swoją zdobycz, szczególnie biżu­
terię w Dunaju.

DZIECI „KONTRREWOLUCJONI­
STAMI"

MOSKWA. W Kuzniecku - Lenlnsku 'oh.
wód nowosybirski) toczy aię proces przeciwko
szefowi lokalnego NKWP, dwom funkcjonariu­
szom i prokuratorowi, oskarżonym o wytacza­
nie procesów młodzieży szkolnej w wieku od 9
do 12 lat o kontrrewolucje. Liczba dzieci oskar­
żonych o te niewiarygodne i fantastyczne prze­
stępstwa wynosiła 160. Jeden z uczniów 10-let­
ni chłopiec oskarżony został o to. ** łtał na cze­
le oruaniBacJi kontrrewolucyjnej.

NOWY ZAMACH AUTONOMISTÓW
BRETOŃSKICH

PARYŻ. Agencja Hav,isa donnsl, że *
Qulmpar, głównym mieście departamentu Fini.
stert w Bretanii, nastąpił o godzinie X 10 nad
ranem wybuch bomby, naładowanej mellnitem.
Szkody mstcrialne są znaczne. Na skutek wybu­
chu wybita została wielka ilość szyb w okolicz­
nych domach. Zamach przypisywany Jest auto*
nomistom bretońskira.

ZGON AMBASADORA SAITO
WASZYNGTON. B. ambasador japonak*

Wreeuj Salto marł w Waasyngtoaie.
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Zwycięski pochód zasady planowania
Planowa gospodarka... zaspakajanie po­

trzeb zbiorowych wedle z góry powziętego
planu... zasada planowania w każdym za­
mierzeniu... plan inwestycyjny... plan roz­
budowy... plan finansowy... plan oświato­
wy...

Wciąż ostatnio spotykamy się z tym po­
jęciem. Coraz bardziej się ono upowszech­
nia. Coraz częściej się z nim spotyka prze­
ciętny obywatel, czytelnik gazet, słuchacz
przemówień na zebraniach publicznych.

Lecz czyż to coraz bardziej upowszech­
niające się pojęcie spoktyka się również i z
należytym zrozumieniem? Czy w umyśle
czytelnika lub słuchacza słowa „plan" nie
budzi ono różnych nieporozumień?

Bo na czym polega właściwie i istotnie
pilnowanie? Co musi uwzględnić każdy
plan, jeśli nic ma być fikcją, a mieć cechy
realności i wykonalności? Na jakie pytania
musi sobie odpowiedzieć każdy, kto cokol­
wiek planuje?

W każdym planowanym działaniu musi
b>ć uwzględni onych p;eć elementów, każ­
uy plan musi dawać odpowiedź na pięć py­
tań: 1) co?, 2) ile?, 3) gdzie?, 4) kiedy?, 5)
jak? Czyli: musi być ustalony: 1) cel, 2)
rozmiar, 3) umiejscowienie, 4) termin, 5)
irodki techniczne.

Tylko odpowiedzi na te wszystkie py­
r.­. nia decydują o tym, czy mamy naprawdę
do czynienia z realnym planem, czy też z
dowolną, a nie opartą o rzeczowe podsta­
wy kombinacją. Nieuw/.ględnieme bowiem
choćby jednego z tych pięciu elementów —
cały „plan" iluzorycznym. Bo i cóż z te­
go, że wybierzemy godziwy cel (np. budo­
wę szkoły), a nie będziemy się liczyli z jej
przyszłymi rozmiarami? Cóż z tego, że za­
planujemy coś w terenie (np. budowę szo­
sy), a nie uwzględnimy środków technicz­
nych?

Planować należycie — to właśnie ująć
w normy wszystkie elementy, wytworzyć
między nimi harmonię, wypośrodkować,
czv w realizacji planu dane są wszystkie re­

alne możliwości. A nade wszyuko: liczyć
się z hierarchią potrzeb.

I tu napotykamy na okoliczność najważ­
r:ejszą, najistotniejszą. W każdym naszym
planowaniu, we wszystkim, co zamierzamy,
prymat niewątpliwie dzierży obro nność

państwa, wszystko, co bezpośrednio łączy
się z zagadnieniem wzmożenia naszego po­
tencjału bojowego. Każda inna potrzeba,
choćby najbardziej wydawała się pilną, scho
dzi wobec tego na — druci plan...

Bez kwestii: każdy plan, w jakiejkol­
wiek dziedzinie, może mieć jakieś wady.
Ludzkie przewidywania i obliczenia są prze­

cież dalekie od doskonałości; idealnych pla­
nów nic ma. Lecz czy to ma powstrzymy­
wać od oparcia każdego poczynania na pla­
nowości? Bo przecież każde planowe dzia­
łanie, choćby niedoskonałe, choćby nawet
wadliwe po części, lepsze jest od chaosu, od
działań bezplanowych, nie skoordynowa­
nych w czasie i przestrzeni, nie liczących się
z realnymi możliwościami, środkami, roz­
miarami, celami i więzią organizacyjną.
Często „lepsze jest wrogiem dobrego" —
jak głosi ludowe przysłowie — i „lepsze"
pomysły indywidualne, nie liczące się z re­
alnymi możliwościami, muszą ustąpić wo­
bec dobrych zamierzeń, ale opartych o real­

•e plany i dających rękojmię pełnej reiliza­
cii.

I dlatego też w pracy planowej koniecz­
na jest pewni koncentracja sił. Słyszymy
często u nas o różnych ośrodkach studiów
i planowania. Pono mamy już kilkadziesiąt
takich komórek. Niewątpliwie następnym
etapem w ugruntowaniu zasady planowego
działania będzie właśnie taka koncentracja.
Zwarcie akcji planowej dałoby bezsprzecz­
ne pozytywne rezultaty. Bo obe;niowałob*

sz er szy zasięg, rozporządzałoby większą
skalę wyrównawczą potrzeb, ustalałoby pe­
wniej ich hierarchię.

Ttrzeba tu stwierdzić, że fakt, iż zasada
oparcia wszystkich naszych zamierzeń i po­
czynań o akcje planowe zyskuje sobie coraz
bardziej u nas jr.kby prawo obywatelskie,
staje się normą coraz powszechniej obowią­
zującą — jest objawem na wskroś dodatnim
i pożądanym . M. G.

W sprawie szkolnictwa rolniczego
Przemówienie posła Machalicy, wygłoszone w Sejmie R. P.

Wysoki Sejmie! Pragnę jeszcze, mam'
szłym roku powinno już być, licząc ilość po­

wrażenie na koniec, zająć parę chwil Wysj­, wiatów tę, jaka jest, blisko 500 szkół, prze
kiego Sejmu sprawą wprawdzie w budiecie znaczonych
Ministerstwa Oświaty zajmującą mało m'ei- tymczasem

dla użytku drobnego rolnika,
według preliminarza budżeto­

0 .i?

sca, ale ważną ogromnie dla szerokich maswego, dnia 1 maja 1938, byto tych szkół niż­
ludności wiejskiej, tj. sprawą szkolnictwa szych 139 i 26 kursów wędrownych, 1938 39
rolniczego. Szkolnictwo to — jest to praw- -^—•—— —•—^-^ —^—
dą bezspornie uznaną — jest pierwszorzęd­
nej wagi dla ekonomicznego i kulturalnego
podniesienia wsi polskiej. Toteż Ciała Usta­
wodawcze już w pierwszym okresie odzyska­
nia Niepodległości uznały tę prawdę, kiedy
Sejm Rzeczypospolitej kładł podwaliny pod
wielki w przyszłości gmach szkolnictwa rol­
niczego przez ustawę z dnia 9 lipca 1920.
Na tę to ustawę powołuje się także prelimi­
narz budżetowy Ministerstwa Oświaty, i dla­
tego trzeba porównać to, co postanawia ta
ustawa, z tym, co się dotychczas, po 20-let­
nim okresie, stało, względnie co przewiduje
preliminarz budżetowy. Wiadomo, że ustawa
przewiduje na każdy powiat dwie szkoły, je­
dną męską, jedną żeńską, tak, że w przy­

*sss^

Pułkownik Francesco Nullo
W czasie pobytu hr. Ciano w Warszawie

odsłonięty został pomnik Franciszek Nullo,
bohaterskiego pułkownika, który życie swoje
oddał w walkach powstania 1863 r.

,.Z ziemi włoskiej do Polski" po śmierć
przybył włoski bohater, a z nim i wielu jogo
rodaków.

Przybyli w chwilach najcięższych dla na­
rodu, gdy trzeba było od razu rzucić się w wir
walki, wznieśli się na szczyt bohaterstwa i po­
święcenia, krwią własną dokumentując wier­
ność ideałowi braterstwa wszechludzkicgo.

Bo cóż im oprócz wdzięczności walczącego
o wolność narodu mogła dać Polska, owa —
jak pisze Żeromski — siostra zapomniana na­
rodów szczęśliwych, której imienia już się nie
wspominało przy głośnych biesiadnych sto­
łach, ani podczas rady o losach plemion, lu­
dów — której krzywdy ran i łachmanów już
nie dostrzegał nikt, nawet wówczas, gdy ki­
piała wrzawa o zniweczenie na ziemi krzywd
i łachmanów**,

Nie po zaszczyty przybyli jednak France­
sco Nullo, Bechi, Blankenheim. Potiebma,
rte/kiszkin, Wallis i tylu innych, którzy pole­
gli na ziemi polskiej. Impulsem ich była chęć
przyjęcia z pomocą walczącym powstańcom i
;h "' w części złagodzenia tej prawdy okrut­
nej, że o Polsce cały świat zapomniał.

Wśród cudzoziemskich nazwisk pamiętne
na zawsze będzie imię Francesco Nullo i
czcią wspominać je będą przyszłe pokolenia.

.. Knropa — mówił Nullo — gdy wybuchło
powstanie 1863 roku1 — nie dała nic Polsce,
prócz małoważnych not dyplomatycznych,
mityngów i platonicznych sympatii. My, Wło­
si, powinniśmy dać coś więcej, ho Polacy nie
prawili nam pięknych słówek, ale przyszli do
nas i nadstawiali głowy za nas i to nie raz.
Olóż teraz nadeszła chwila dla Włoch, aby dać
Polsce powinny dowód wdzięczności, a my
Beruameńczycy. dajmy dobry przykład".

Francesco Nullo był pierwszym, który wy­
ruszył do Polski. Porzucił słoneczną Italię, aby
jej już nigdy nie ujrzeć. Posłuszny nakazowi
swego wielkodusznego serca opuścił Ojczyznę,
w której spędził swą młodość i przeżył najpięk­
n -^zy okres walk o jej oswobodzenie.

Na wieść o powstaniu 1863 roku wyruszył
r. garstką towarzyszy do Polski. Był oficerem,
ale przyszedł służyć Polsce, jako prosty żoł­
n>rz. „Niech się nikt nie krępuje — mówił —
moim stopniem pułkownika. Nie służyłem oj­
czyźnie mojej dla epoletów i nie po stopnie

i raugi tuśrny przyszli. Nie będę żądał nicze­
go, nie przysporzę kosztów nikomu, bo nawet
karabin mam swój własny i w razie potrzeby
poniosę go jak prosty żołnierz".

W Krakowie porozumiał się z delegatem
Bządu Narodowego — Józefem Miniewskim —
i przystąpił do organizowania oddziału pow­ pewnie p. Ministra Oświaty, że i tutaj
stańezego. Dnia 5 maja przygotowania zostały | Wysokiej Trybuny odzywają się glos
ukończone. Oddział powstańczy znajdował

— 147 i 32 kursy wędrowne, na r. 1939 40
przewiduje się 148 szkół i 34 kursy wędro­
wne. Oczywiście nie są tym wykazem obję­
te szkoły średniego typu, których jest 18.
Widzimy więc, że dalecy jesteśmy jeszcze od
osiągnięcia tego, do czego zmierzał ustawo­
dawca w r. 1920. Jeżeli o tym mówię, to w
tym celu, ażeby upewnić Wysoki Rząd i za­

tej
do­

magające się uruchomienia większych, niż
polanie leśnej niedaleko Kr/.ykawki, w o- < dotychczas, funduszów ze skarbu państwa na

kolkach Olkusza. Obejmował 4 kompanie rozbudowę szkolnictwa rolniczego dla użyt­
strzelców i żuawów oraz oddziałok ,,Legii Cu-1 ku wsi w myśl ustawy z r. 1920. Dotychcza­
dzoziemskiej", powstały z Włochów i Francu- sc­we bowiem na te cele świadczenia i pre­
zów. Nullo miał zamiar opanować Kielce, a I liminowane na następny rok budżetowy —
następnie, już znacznie wzmocniony, zająć'są na prawdę zbyt małe tak w stosunku do
Olkusz i w ten sposób ułatwić innym oddzia- rzeczywistych potrzeb, jak też i w płaszczy­
Jom utrzymanie łączności. żnie blisko 400 milionowego budżetu Mini­

Niespodziewany atak Moskali pokrzyżował (sterstwa Oświaty.
te plany. Gdy powstańcy, strudzeni długim
marszem, rozłożyli się na odpoczynek, piecho­
ta rosyjska wspomagana przez kawalerię, roz­
poczęła ostrzeliwanie pozycji polskich. Oba­
wiając się oskarżenia, postanowił Nullo śmia­
łym atakiem na bagnety przebić się przez nie­
przyjaciela. Bozkazał przyprowadzić sobie ko­
nia, wsiadł na niego i przejeżdżając przed
frontem, zagrzewał powstańców do walki, wy­
patrując odpowiedniego momentu do ataku
Nagle kula ubiła pod nim konia, a w chwili
gdy podnosił się z ziemi został ugodzony w
serce. Padł bez jęku, a zwłoki jego. porąbane
szablami kozackimi, dowódca Moskali, kniaź
Szachowski, rozkazał pochować z honorami
wojskowymi w Olkuszu.

W Bergamo, w ..Biblioleea Civica" stoi po­
piersie Francesco Nullo, a napis na nim gło­
si: ..Francesco Nullo — jeden z ..Tysiąca'.'—
bojownik wolności, dnia 5 maja 1863 roku po­
legł chwalebnie, walcząc za Polskę".

Był jednym z tysiąca bohaterów włoskich,
walczących o wolność swej ojczyzny i jednym
z tysiąca bohaterów polskich, poregłych w
walce o te same prawa dla swego kraju. Dzier­
żył wysoko sztandar wolności narodów i pozo­
stał mu wierny do końca życia. Moc niewzru­
szonej prawdy posiadają tedy słowa G arion I­
li^go, zawarte w liście z dnia 27 maja 1863 r.

do matki bohatera: „On poległ śmiercią wale­
cznych i za świętą sprawę, a kiedy ludzie zro­
zumieją całą wzniosłość ofiary Waszego Fran­
cesco, o, wt edy dopiero ludzkość będzi e m ogła
głosić bez świętokradztwa: Wolność, Cnotę,
Bohaterstwo* W. L.

V Oczywiście, że ciężar utrzymania szkół
rolniczych nie może spoczywać tylko na
barksch państwa. Musi w nim także wziąć
udział samorząd terytorialny, samorząd rol­
niczy i dobrowolne organizacje rolnicze. Na
tej także płaszczyźnie stanęły i sfery rolni­
cze na ostatnich naradach w Związku Izb

Organizacji Rolniczych. Jeżeli wysiłki bę­
dą tak wszechstronnie pojęte, to na pewno
zrobimy w przyszłości większy krok na­
przód. Budżet w pojedynczych paragrafach,
nie przewiduje większych pozycji w porów­
naniu do roku zeszłego i to uważamy za
pewne niedociągnięcie. Oczywiście, p. Mini­
ster — wiemy o tym — czyni heroiczne wy­
siłki, ażeby uzyskać większe fundusze, nie­
stety, jak słyszeliśmy z ust p. sprawozdaw­
cy, w tym roku rzecz ta się nie udała. Miej­

my nadzieję, a raczej pewność, że przy po­
parciu Wysokiej Izby p. Ministrowi Oświa­
ty uda się w przyszłości większe fundusze
na ten cel uzyskać.

Jeszcze parę słów chciałem poświęcić
sprawom nauczycielstwa szkół rolniczych.
Sytuacja prawno-służbowa tego nauczyciel­
stwa jest uregulowana rozporządzeniem Ra­
dy Ministrów z dnia 19 grudnia 1933, miano­
wicie przez to, że szkoły rolnicze zostały
podciągnięte pod dział „Szkoły zawodowe".
Jednakowoż interpretacja niektórych posta­
nowień tego rozporządzenia, zwłaszcza mam
na myśli § 40, mówiący o dodatkach służbo­
wych, wychodzi w niektórych wypadkach
na niekorzyść nauczycielstwa. Mam tu na
myśli dodatki służbowe za czynności nau­
czycielstwa przy warsztatach szkolnych i w

charakterze kierowników wzgl. wychowaw­
ców internatów szkolnych. Dochodzą mnie
skargi ze strony nauczycielstwa, że z tego
tytułu nie otrzymują dodatków służbowych
Mnie się wydaje, że przecież szkoły rolnicze
posiadają gospodarstwa szkolne, które ma• ,
różne działy i te działy są właśnie warszta­
tami tych szkół rolniczych, gdzie nauczyciel­
stwo jest zajęte dużo poza nauką lekcyjną
i każda szkoła ma internat szkolny. Mnie­
mam więc, że jednak bezspornie te dodatki
służbowe nauczycielstwu się należą i zwra­
cam się z gorącym apelem do p. Ministra,
ażeby zechciał łaskawie te postulaty nauczy­
cielstwa od szeregu lat wysuwane w miarę
możności uwzględnić. •

Dalej jeszcze chciałem poruszać jedną
ważną sprawę, mianowicie policzalność lat
służby, spędzonej w prywatnych szkołach
polskich, w czasach zaborczych. Mam wra­
żenie, że ta służba właśnie zasługuje na wy­
różnienie i na odznaczenie, a tym więcej na­
turalnie na policzenie jej do lat służby i eme*
rytury. ^

Oczywiście, że szkoły rolnicze, choćby A
ich było 500, nie spełnią jeszcze swojego za­
dania przeszkolenia całej młodzieży wiej-*r

°

skiej, której corocznie około 200.000 dora- *
sta i mam wrażenie, że choćby postanowię- »•
nia były wykonane tak, jak to ustawa z r. 1
1920 przewiduje, to moglibyśmy przeszkolić ••
zaledwie jakieś 10% tej młodzieży. Wypły­,*
wa więc z tego konieczność masowego.
kształcenia młodzieży wiejskiej przez oświa­
tę pozaszkolną. Jako iormę najwłaściwszą .
masowego kształcenia młodzieży wiejskiej
na odcinku rolniczym uznaliśmy i uznajemy I
przede wszystkim „Przysposobienie rolni­
cze", które jednakowoż musi współpracować
ściśle ze szkolnictwem rolniczym tak przez
grono nauczycielskie, jak też i przez wymia­
nę wzajemną młodzieży z przysposobienia
rolniczego do szkół rolniczych i ze szkół do
przysposobienia rolniczego na przodowni­
ków zespołów.

Dalej krystalizuje się obecnie i dojrzewa
sprawa dokształcania młodzieży wsi przy
szkołach powszechnych. I to jest bardzo cie­
kawy problem, który w innych krajać!
(wiem o tym, że w Czecho-Słowacji) był re­
alizowany z dobrym rezultatem, jak się oka­
zuje na Zaolziu, gdzie miałem wgląd w te
sprawy. Mogę tylko wyrazić największe za­
dowolenie osobiste, że p. Minister był ła­
skaw również i tę sprawę wziąć pod uwagę
do przeprowadzenia w przyszłości.

Dalej jeszcze jedna rzecz, mianowicie
kwestia opieki nad starszą młodzieżą rolni­
czą, to znaczy taką, która skończyła przy­
sposobienie rolnicze, czy szkołę rolniczą.
Młodzież ta nie chce być pozbawiona dal­
szej opieki, gdy wchodzi w życie, gdy zaczy­
na gospodarować na warsztatach ojcow­
skich. Widzimy więc, że tu jest cały łań­
cuch, którego ogniwami są: Przysposobienie
rolnicze, opieka nad młodzieżą starszą, do­
kształcenie przy szkołach powszechnych,
sprawy kultury wsi i szkoły rolnicze. Wszy­
stkie te rzeczy muszą być wykonane w pe­
wnej koordynacji, w pewnym wielkim jedno
litym planie na przyszłość.

Ten stan jaki jest dziś, że sprawy te sa
prowadzone przez dwa ministerstwa, nie wy­
daje mi się doskonały i dlatego nasuwa się
wniosek, czy nie należało by pomyśleć, aże­
by wszystkie sprawy ośw'aty i kultury wsi
były zespolone w jednym ministerstwie, ja­
ko osobny departament.

RODZICE POLSCY!
Dziecko, któremu nadacie imię nie­

mieckie, bidzie w przyszłości wsty­
dzić się swego imienial
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Csłałnie telegramy
Azana zrzekł się swego urzędu

PARY2. Odiazd prezydenta Azany z Pa­
ryża odbył się. niemal w tajemnicy. W po­
droiy towarzyszy mu kilka osób.

Jak słychać, Azana przed swym wyja­
zdem z Paryża podpisał akt zrzeczenia się
swego urzędu. Akt ten pozostał jednak w
ambasadzie hiszpańskiej w Paryżu. Będzie
ou użyty w zależności od dalszego rozwoju
&ytuacji. Być może, że zostanie on opubli­
kowany już w dniu jutrzejszym po posiedze­
niu francuskiej rady ministrów, która po po­
łudniu poweźmie decvzię o uznaniu rządu
Cen. Franco przez Francję.

WARSZAWA. Pan Prezydent Rzeczy­

pospolitej, który od paru dni niedomagał,
nie mógł wczoraj opuś-ić łóżka skutkiem
łiiedyspozycji przewodu pokarmowego.

Wobec orzeczenia lekarzy, że stan ten
może potrwać kilka dni, audiencje, które
miały odbyć się w bieżącym tygodniu, zo­
stały odwołane.

AFERA SZPIEGOWSKA NA LITWIE
KOWNO. Oneffdaj litewska policja politycz­

na arr»ztowała w Szawlach Witolda Kardetisa,
oskarionefio o szpiegostwo na rzecz jednego z
mocarstw ościennych. Kardelis, dysponujący
wielkimi sumami pienifdzy. usiłował zdobywać
informacje, dotyczące uzbrojenia i liczebności ar­
mii litewskiej. Oprócz niesto aresztowano jego
l>rz>)aciołke# >lakaro*a. które władz* tutejsze
fównież podejrzewają o akcję szpiegowska.

STARCIE GRANICZNE W MAND­
ŻURII

CHARBIN (Mandżukuo). W niedzielę po
południu patrol «owiecki w składzie 3 strzelców
l>rzckroC7ył granice mandżurską w punkcie odle­
;iym o N km na północ od m. Siufenh0 (Pogra­
nfcznaja). 1'odczaf w3lki z patrolem japońskim,
i>atrol sowiecki .stracił 1 zabitego i 1 jeńca.

JX20 LAT WIEZIENIA DLA WOŹNIE­
we SIEŃSKIEGO
Buł' MOSKWA. Kadiotelegraf>la Wozniesienski
nik wtał skazany bezapelacyjnie na 20 lat więzie­
nia ia.

Jrr MANEWRY FLOTY BRYTYJSKIEJ
GIBRALTAR. Zawinęła tu brytyjska flota

nor ródziem no- morska, która została odwolana *
zaxljli>. celem odbycia wspólnych manewrów z
injflota atlantyckq. Manewry rozpoczną się dnia 3

marca.

NOWE STARCIE GRANICZNE
SOWIECKO-MANDŹURSKIE.

LONDYN. Z Charbinu donoszą, że na po­
grani czu sowiecko - mandżurskim doszło
przed dwoma dniami do dwu poważnych in­
cydentów. Oddział liczący około 50 kawale­
rzystów sowieckich otworzył w pobliżu mia­
sta Lupicn nad rzeką Argun ogień na patrol
japoński. Japończycy odpowiedzieli również
.-•gniem. Strzelanina trwała dwie godziny
Żołnierze sowieccy wycofali się. unosząc z
jiobą jednego zabitego. Tego samego dnia ja­
pońskie patrole graniczne były ostrzeli­
wane w pobliżu Szepien również nad rzeką
Argun.

PARYŻ. Tutejsze koła polityczne uważa­
ją że wojna w Hiszpanii jest już zakończona
Kapitulacja bezwarunkowa czerwonych ma
nas tąp ić jeszcze w tym tygodni u.

Podobno jedynym war inkiem, wysuwa­
nym stale przez dowództwo wojsk czerwo­
nych, jest uzyskanie od rządu narodowego
prawa opuszczenia kraju przez przywódców
republikańskich. Ponieważ jednak chodziło­
by w tym wypadku o 10 tysięcy osób, które
nie mogłyby wrócić do Hiszpanii, koła fran­

cuskie sprzeciwiają się jakoby wysuwaniu
takiego warunku i oświadczają, te ci emi­

fjranci nie znaleźliby schronienia na ziemirancuskiej.
Opowiadają tutaj, że jednocześnie z pre­

zydentem Azaną ustąpią ze swych stanowisk
przewodniczący parlamentu Barrio, minister
spraw zagranicznych del Vayo oraz dotych­
czasowy ambasador w Paryżu, Pascua.

Gmach ambasady hiszpańskiej stopniowo
się opróżnia. W ciągu niedzieli przez cały

dzień usuwano archiwa i meble dotychcza­
sowego ambasadora.

W dniu wczorajszym sen. Berard zdawał
sprawę ze swej misji premierowi Daladier i
min. Bonnetowi Berard na zapytanie, czy
zgodziłby się objąć stanowisko pierwszegt
ambasadora w Burgos odmówił ze względu
na podeszły wiek. W każdym razie już *
dniu wczorajszym na posiedzeniu rady mi­
nistrów rozważano kandydatury na to sta
nowisko.

Anglia i Francja uznały rząd generała Franco
PARYŻ. Agencja Havasa komtiniku-1 BURGOS. Argentyna uznała hJsz-1 LONDYN. Premier Chamberlain o­

Je: Rada ministrów jednogłośnie nosta­ pański rza.d narodowy de jurę. (świadczył w Izbie gmin, że rząd W
nowila luznać hiszpański rząd narodowy! KOWNO- Rząd iitewski postanów.!]Brytanii uznał de jurę rząd gen. Franco,
de jurę. luznać hiszpański rząd narodowy. /

WARSZAWA. W poniedziałek o oodz. 11 .30 rzy włoskich, poległych w czasie wojny świa­
p. minister spraw zaaranicznych Włoch, hi- towej.
Ciano, złożył na włoskim cmentarzu wojsko­; Z cmentarza włoskiego p. minister hr. C a­
wym w Młocinach wieniec na grobie toinie- no wraz i otaczającymi go oiobami udat się

1 marca rozpocznie się konklawe
CITTA DEL VATICANO. Przygotowania do

onclgve zostały całkowicie ukończone. Kaplica
.*>k-tyńska, w której zbierać się będą kardyna­

h oraz apartamenty przygotowane dla kar­
dynałów, zwiedzali wczoraj członkowie korpusu
dyplomatycznego, akredytowani przy stolicy a­
I*o8tolskiej.

CITTA DEL VATICAN0. W środę dnia 1
marca po południu wtzyacy bei wyjątku kar­
dynałowie, biotący udział w wyborach nowe­
go papieża wejdą do konklawe. W Watykanie
wszystko jest już przygotowane na przyjęcie
62 purpuratów i ich sekretarzy. Zwraca uwa­
ne skromność pomieszczeń, przygotowanych

dla kardynałów- Cele ich nie różnią się ni­
czym od celi ich sekretarzy i służących i są
podobnie urządzone, jak cele klasztorne. W
kaidej z nich znajduje się łóżko żelazne i sto­
lik z kałamarzem. Większość okien jest jus za­
plombowana pieczęciami ołowianymi z napi­
sem „Konklawe 1039 r.". Jntro zostaną prze­
cięte wszystkie druty telefoniczne w tej ozesoi
Watykanu, która jest przygotowana do kon­
klawe. W środę rano będą zamkn ęt« wszy­

stkie bramy i „Citta delia clausnra" czyli
miasto objęte klauzulą rozpocznie swoje ży­
cie.

0 kulturalne zbliżenie polsko-słowackie
BRATYSŁAWA. W ..SWaku" uka za l »ie

felieton pi.: ,.W stronę Czarnego Dunajca", pió­
ra jednego z po-słów słowackich, który podkreśla
Konieczność nawiązania przez Słowaków jak naj­
ściślejszych stosunków kulturalnych z I\>l»k.j.

Polska kultura jest bowiem dla Słowaków
uajbliżeza i przedstawia dla nich największe

wartości. Historia stosunków pol*ko-slowackich
— pisze dalej autor artykułu — świadczy, jak
korzystnie może się rozwijać wzajemna współ­
praca. Autor proponuje zapoczątkowanie współ­
pracy kulturalnej polsko - słowackiej przez za­
kładanie towarzystw polsko - słowackich we
wszystkich większych miastach słowackich.

Przepołowiony przez pociąg
KRAKÓW. W uh. niedzielę na stacji Kra­

ków — Płaszów. konduktor Tow. wagonów sy­

pialnych Michał Hołub, usiłując wskoczyć do
będącego w biegu pociągu, stracił równowagę i
wpadł pod koła, które przecięły go na pół. Zwło­
ki, po zbadaniu komisyjnym, przewieziono do
'akładu medycyny sądowej w Krakowie. Hołub
był żonaty — pochodził z Lanckorony.

Wczoraj w Bronowicach Małych pod Krako­
wem samochód, kierywany |»rzez Jerzego Słowi­
ka, wpadł na drzewo. Jadący w samochodzie
dwaj pasażerowie doznali ciężkich ran i zostali
odwiezieni do krakowskiego szpitala. Kierowca
Słowik doznał ogólnych kontuzji i został prze­
wieziony do szpitala ub. społecznej.

do Państwowych Zakładów Lotniczych na 0
keciu, gdzie w towarzystwie wyższych ofice­
rów dowództwa lotnictwa, z gen. Rayskim n»
czele, zwiedził zakłady oprowadzany przez
dyrektorów F. Z . L ­

Na zakończenie kpt. Orliński zademonstro­
wał gościom włoskim najnowszy bombowi**
polski „Łoś", dokonując szeregu akrobatycz
nych ewolucji w powietrzu, budzących po­
dziw wśród zebranych.

Po zwiedzeniu zakładów PZL. minister
hr. Ciano w rozmowie z rzymskim korespon­
dentem PAT. powiedział, ii z najwyższym u­
znaniem ocenia wojskową i przemysłową or­

' aan<zacje polskiej produkcji lotniczej. Zakła­
dy PZL., które zwiedziłem dzisiaj oświadczy*
hr Ciano — są godnym świadectwem obecne­
go stanu lotnictwa polskiego oraz jego wiel­
kich perspektyw rozwolowyrh.

* O gods. 13-tej pan minister hr. Ciano wraz
z otaczającymi go osobami ndał się z wizytą
do pułku lotniczego na Okęciu, gt'zie oczeki­

) wali p. min. spraw zagr. J. Beck, grono wyż­
szych urzędników ministerstwa spr. zagr o­

, raz oficerowie pulkn lotn<czeno. Minister hr.
Ciano po wysłuchaniu hymnu narodowego
włr«Viego, odsnranego przez orkiestrę, prze­
szedł przed frontem komnanii honorowej
woisk lotniczych przy dźwiękach „Giorinez­
zy".

| Następnie min. hr. Ciano w towarzystwie
ministra Becka i gen. Rayskiego drkonał prze­
glądu samolotów pułku, n mianowicie najno­
wocześniejszych bombowców, samolotów my
śliwsklch, liniowych i towarzyszących, usta­
wionych długimi szeregami na lotnisku na O
kęciu. Podczas wizyty o- płk . Pawlikowski
wręczył panu min. hr. Ciano honorową odzna­
kę nnJkową.

O gndz. 13.30 w kasynie pnłkn lotniezeni
na Okęciu gen. Rayski w imieniu woisk lotni­
czych nodelmowal pana ministra hr Ciano, m.
nistra Becka, oraz towarzyszące ministrowi
C!»no osoby śniadaniem.

Przyjęcie min. hr. Ciano przez lotników pol­
skich odbyło się w nadzwyczaj serdecznej 1
koleżeńskiej atmosferze.

Niemcy domagają się oficjalnie zwrotu kolonii
LONDYN. Wbrew początkowym oczeki­

waniom, pobyt sir Gwutkina w Berlinie
przedłuża się., gdyż rokowania handlowe

Frzerodziły się.
w polityczno-kolonialne.

remier Goerinf; mianowicie wręczył sir
Gwatkinowi oficjalnie niemieckie żądania
Kolonialne. Ze strony niemieckiej zaznaczo­
no podobno, że realne podstawy do zawar­
cia umowy handlowej między Niemcami a

Anglią mogą :stnieć tylko wówczas, jeśli
wpierw rozwiązana zostaną definitywnie
sprawy kolonialne.

W Londynie twierdzą, że memoriał Goc­
ringa nie tylko zawiera żądania zwrotu
Niemcom ich wszystkich dawnych koloni),
cle poza tym występuje »a'<ze z projektem
nowego podziału kolonialnego Afryki.

Co do dalszego rozwoju rokowań i Nlem­

i cami panują w Foreign Office nastroje opty­
, mistyczne. Dziś oczelciwany fest powrót sir
iGwatkina. W tutejszych kotach dyploma­
tycznych komentują powyższe doniesienia
berlińskie w tym duchu, > e Anglia rozpoczę­
ta już oficjalnie rokowania z Niemcami w
sprawach kolonialnych.

100 tysięcy żołnierzy i 2 tys. samolotów wyśle Anglia
do Francji w razie wojny

LONDYN. Dziennik „People" twierdzi, że i pus ekspedycyjny w sile 10 zmotoryiowa-1 wstania ostrego niebezpieczeństwa wojny,
podczas ostatnich rozmów przedstawicieli | nych dywizji (około 100.000 żołnierzy) oraz j Wszystkie brytyjskie siły wojenna wysłane
sztabów francuskiego i angielskiego, ustało- 2000 najnowocześniejszych samolotów an-ido Francji będą stały pod rozkazami gene­
no, iż Anglia w razie wojny zagrażającej in- i glelskich. Samoloty ta będą wysłana na lot- IraJa Gamelin.
terasom obu państw, w yśle do Francji kor- j niska francuskie natychmiast z chwilą po- ]

ZMARŁ4 109-LETNIA POLKA —

„MATKA CHICAGO"
CHICAGO. Zmarła w Chicago najstar­

S7a prawdopodobnie Polka w Ameryce —
Maria Adelman, licząca przv zgonie 109 lat
Burmistrz miasta Kelly, odznaczony nieda­
wno przez rząd polski orderem Polonia Re­
stituta, nazwał dzielną pohką st arus zkę
matką Chicago. Przesiał on rodzime wyra
zy współczucia oraz delegował na pogrzeb
swych przedstawicieli. W pogrzebie wzięło
udział kilkaset osób, przedstawicieli rozmai­
tych wyznań i ras.

20 TYSIĘCY CZESZEK JEDZIE
NA SŁUŻBĘ DO HOLANDII

HAGA. Na miejsce odwołanych z Holandii
20 tysięcy niemieckich służących, rząd holender­
ski w porozumieniu z rządem praskim zezwolił
na przyjazd pewnejro kontyngentu służących eze
hkirh do Holandii. Będą to przeważnie córki u­
rzedników czeskich z tych okolic, które naleitj
teras do Rzeszy.

ZNOWU PRZESILENIE RZĄDOWE
BRUKSELA. Gabinet premiera Pierlota po.

dał sie do dymisji
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O PRZYWRÓCENIE T. ZW . „TARYFY
KOMBINOWANEJ".

Jak waidomo, ;cdnym z ostatnich zarząaj/eń
Ministerstwa Komunikacji zniesiona została L zw.
taryfa kombinoana Polegała ona na tym, że za
towar, przewożony częściowo pociągami oso­
bowy mi, a częściowo pociągami towarowymi,
płaciło się za odpowiedni odcinek drogi taryfę
o obową, względnie towarową Obecnie, w myśl
rozporządzenia Ministerstwa Komunikacji, opłata
ta całą drogę mr być pobierana w wysokości
tarvfy osobowej, gdyby nawet towar szedł po­
ciągiem osobowym bodaj tylko 1 km.

Liczne organizacje gospodarcze, szczególnie
ff>. in. związki branżowe, wystąpiły do Min. Ko­
munikacji z wnioskiem o przywrócenie taryfy
kombi nowa nej.

NADZIEJE NA EKSPORT DO STANÓW
ZJEDNOCZONYCH

Polska, jako partner gospodarczy brana jest
rora/ szerzej pod uwagę, nie tylko pr/>•/. lwia*
Iow* czynniki rządowa, lecz i przez liandlo­
«y k:ip:t:il prywatny. Ostatnio, jak na< infor­
mują z kól handlowych, prowadzono sn roz­
mowy z eksporterami polskimi przedstawicie­
li handlu hurtowego Stanów Zjednoczonych.
Wprawdzie rozmowy te zdają. s;ę mleć a­pokt
polityczny, bowiem hurt W Stanach Zjedno­
czonych jest przewasale w rękach żydowskich,
niemniej propozycja maja. poważny za-ięc i
mają na widoku zastąpienie importu amery­

' kańskiego z Niemiec — towarami polskimi.

fnura nii ma
SOWIECKO-ANGIELSKIE STOSUNKI

HANDLOWE.

W związku z podróżą Hudsona do Moskwy,
podkreślają w kołach, zbliżonych do ludowego
komisariatu handlu, że rozmowy między delega­
tem angielskim a kołami łowieckimi dotyczyć
będą m. in. również zwiększenia zamówień so­
wieckich na rynku angielskim. Zamówienia te
dokonywane będą przede wszystkim pod kątem
ułatwienia realizacji projektóv uprzemysłowie­
nia kraju, objętych trzecim planem pięcioletnim
Koła sowieckie zabiegać będą na rynku londyń­
skim o kredyt w wysokości 12—15 miln. fun­
tów szterlingów.

ZAPASY ŚWIATOWE ZŁOTA
Według danych statystycznych Ligi Naro­

dów, dotyczących zapasów złota monetarnego
w poszczególnych państwach, Polska zajmuje
10 miejsca wśród państw ^uropej^.kich po An­
| . Francji, Holandii, Szwajcarii, Helgii.

.. Italii, Rumunii i Csecho-StowaejL w
rej pierwsze miejsce zajmują, o­

ezywiście Stany Zjednoczone, posiadające po­
łowę, światowego zapasa zlata. Dane te nie u­
wzgle, Iniają zapasów podkładu ziołowego Z. S .
A. Ił. i Hiszpanii.

Czego oczekujemy od konferencji importowej?

RODZICE POLSCY!
Pamiętajcie, że polskie dziecko nosi

polskie imię!
Nadawajcie swym dziciom imiona pol­

skie, słowiańskie i ogólno-chrześci­
jańskie, a nie niemieckie!

W Izbie Przemysłowo-Handlowej w Wa-­
szawic odbyło się zebranie dyskusyjne Sto­
vaizyszenia Polskich Dziennikarzy i Pub!;
cystów Gospodarczych, na któr\m dyrektor
Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznani i dr
St. Waschko, wygłosił odczyt na temat ża­
den Konferencji Importowej i iej znaczs.­.ia

Prelegent podkreślił, iż surowce oraz
główniejsze półfabrykaty przemysłowe i nie
które artykuły spożywcze, objęte Konferen­
cją Importową, stanowią bardzo poważny
odsetek naszego przywozu; odsetek ten w
1925 roku wynosili około 50%, a w 1937 r
fuż około 66"'/. Z poszczególnych grup .jr­
tykułów importowanych na pierwsze mieisce
wysuwają się surowce włókiennicze, których
wartość przywozu wynosi 238 miln. zł. oraz
surowce garbarskie i futrzarskie o wartości
ok. 89 miln. zł, dalej meta'o nieżelazne, war­
tości ok. 42 miln. zł i owoce południowe,
wartości ok. 34 milionów zł rocznie.

Jednym z głównych zadań naszej polityki
handlu imp. musi stanowić wzgląd na obron­
ność kraju. Wymaga to un;ezależnienia się
naszego przywozu z krajów, z którymi mo­
żemy mieć konflikt zbrojny, jak również u­
niezależnienia się od krajów, które wobec
nas mogą zająć lub zajmują stanowisko ne­

gatywne. Zasada ta wymaga prowadzenia
bardzo czujnei, obliczonej na dłuższą metę,
polityki utrzymywania odpowiedniego wa­
chlarza geograficznego.

Nader ważnym jest dla naszej obecnej
polityki importowej przestawienie się impor­
tu na przewóz bezdewizowy, to znaczy w
trybie tranzakcji wiązanych lub clearingu;
przemawiają za tym względy naszej polityki
dewizowej. Pod tym względem widzimy ten­
dencję na ogół pomyślną; przywóz artyku­
łów, objętych Konferencją Importową, z ryn­
ków bezdewizowych wzrósł z 58 miln zł w
1935 roku do 121 miln. zł w 1937 r. zauwa­

żyć jednak trzeba, że przejście na obroty
bezdewizowe w zakresie szeregu surowców
o charakterze światowym jest bardzo trudne.

W dalszym ciągu prelegent omówił wy­
czerpująco ujemne zjawisko nadmiernego
rozdrobnienia przydziału na przywóz po­

czcgólnych surowców, co powoduje szereg
ujemnych skutków dla naszego importu, a w
pierwszej mierze wybitne podrożenie to­
waru zakupywanego w drobnych partiach.
Ustalenie szeregu środków zmierzających do
uzdrowienia importu i zwalczania rozdrob­
nienia — stanowi również jeden z zasadni­

PRZY SCHORZENIACH NEREK
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Eksport zaolziański w rokowaniach
gospodarczych polsko - niemieckich

W Warszawie toczą lią od kilku dni pol­
sko-niemieckie rozmowy fospodarcM Dotyczą
one ustalenia planu importowo-ekspo;'

na trzymiesięczny okres (marzec, ki
maj) — w ramach oj;ó!ne?o układu handlowe­
CO i kontyngentowego polsko-nkmiackiago
Niezależnie od tejro, prowadzone sn rokowania
na tomat włączenia polsko-nietn:eck;ego obro­
tu handlowego i wzajemnego przywozu i wy­
wozu z obszarów: Zaolzia i Sudeckiego.

Wobec tego, że obroty polsko-n
oparte są w zasadzie na kompensacji w c'o­
sunku 1:1 — nasuwają się pewne trud)
uregulowaniem wymiany zaolziańsko sudeo

kiej, gdyż zapotrzebowanie na towary sudec­
kie jest w Polsce znacznie mniejsze, niż wy­
a*óz produktów zaołzianakieh do Niemiec, Wy­
równanie tych dwóch pozycji BastąjlM Błota
wie • jedynie w ramach całości kontyngentów,
ustalonych dla obu państw. Delegacji polskiej
w tych rokowairach przewodniczy radca han­
dlowy Ambasady Polskiej w Berlinie —• p.
Pilch, zaś delegacji niemieckiej, jej przewo­| y.p. Schnurre, radca w departamen­
cie hand'owym berlińskiego urzędu spraw za­
granicznych. Rokowania mają być zakończo­
ne w c.ii^u przy-zlcgo tygodnia.

Kształcimy fachowców
dla handlu zagranicznego

Rada Handlu Zagranicznego umieściła o­
statnio dalszych 20 praktykantów w kraio­
wych firmach importowych, eksportowych i
usługowych, głównie na terenie Warszawy
i Gdyni.

Akcja kształcenia fachowców dla handlu
zagranicznego, prowadzona od roku przez
Komisie Stypendialną przy Min. Przemysłu
i Handlu rozwija się pomyślnie, dając dobre
rezultaty. Kilku prktykantow usamodzielni­

ło się już, względnie zostało zaangażowa­
nych na dobrych warunkach przez polskie
firmy eksportowe.

Komisja Stypendialna, która korzysta
dotychczas z jednorazowej dotacji finanso­
wej, czyni obecnie starania, celem pozyska­
nia nowych funduszów, które umożliwiły by
ici kontynuowanie programowego szkolenia
fachowców dla handlu zagranicznego R. P .

czych problematów interesujących Konfe
rencję.

Dla gospodarstwa narodowego nader do­
niosłe znaczenie posiada również tworzeń'*
zapasów surowców w odpowiedniej wysoko­
ści, czego wymagają w pierwszym rzędzie
interesy obronności kraju.

Poza tymi sprawami Konferencja Impor­
towa zajmie się zagadnieniem obsługi finan­
sowej przywozu, k( niecznoscią przejęcia \*
ręce polskie pomocniczych czynności usłu­
gowych w handlu zamorskim i w związku z
Urn znacznego powiększenia naszej floty
handlowej, a przede wszystkim floty tram­
powej. Wreszcie poruszone będzie kapital­
ne zagadnienie koncentracji importu, pod
niesienia go do poziomu, jaki spotykamy za
granicą i umożliwienia powstania prawd/'
wego handlu 'mportowego
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8)
tecznego prowadzenia akcji kas bezprocentowych 2ależna
jest od potrzeb terenowych. Działająca na Śląsku Cen­
tralna Chrześcijańska Kasa Bezprocentowego Kredytu na
teren Woj. Śląskiego spełni swoje zadanie wobec polsko­
ehrześciiańskiego rzemiosła i kupiectwa tylko wtedy, je­
żeli zdobędzie środki, odpowiadające potrzebom tereno­
wym. Potrzeby na Śląsku, jak już wskazano, są ogromne
Trzeba zgromadzić olbrzymie sumy, jeżeli si chce polskie
rzem;osło. handel i drobny przemysł odbudować i uwol­
nić od lichwiarskich kredytów gotówkowych i towaro­
wych u producentów i hurtowników n'epolskich, obniża­
jących rentowność i zdolność konkurencyjną polskich za­
kładów i warsztatów.

Potrzebne na ten cel sumy zgromadzić może jedy­
nie wielki zbiorowy wysiłek całego polskiego społeczeń­
stwa śląskiego, przy wyda;nej pomocy władz wojewódz­
kich i samorządowych, instytucyi finansowych i silnych
jednostek gospodarczych. Ód rozwoju tego zagadnienia
w dużym stopniu zależne będą rozwój i skuteczność dzia­
ła'ności Narodowej Akcji Gospodarczej naŚląsku. Bez­
warunkowa apolityczność Centralnej Chrześcijańskiej
Kasy Bezprocentowego Kredytu umożliwia współdziała­
nie wszystkich czynników i wszystkich ludzi dobrej Woli
w realizowaniu tego wielkiego zamierzenia, które jest
kluczem do zdobycia wszystkich dziedzin życia gospo­

darczego naszej dzielnicy dla gospodarstwa narodowego.
10) sprawa sekót dokształcających. W Polsce nowo­

czesnej, każda dziedzina życia gospodarczego, mająca
zwłaszcza znaczenie dla obronności kraju, winna posiąść
najwyższy szczebel sprawności i umieiętności fachowej
oraz ogólnej W tej mobilizacji sil fachowych rzemiosło
nie może pozostać w tyle. Wyszkolenie i dokształcanie
fachowe rzemiosła musi być pogłębione i zreformowane
w ten sposób, by rzemiosło było rzeczywiście przygoto­
wane do spełnienia roli, jaka mu w całoks.­.tałcic naszego
życia gospodarczego przypada.

W wielkich skupiskach zwłaszcza, stwarzających od­
powiednie warunki, winna uledz przebudowie szkoła do­
kształcająca dla terminatorów rzemieślniczych. Słaba
strona obecnego systemu polega na tym, że terminator
dwa razy w tygodniu po kilka godzin korzysta ze szkoły
dokształca'ącej, do którei udaje s:ę nieraz zmęczony,
głodny, nieodpowiednio ubrany. To nie nastraja jego
umysłu do wchłaniania wiedzy, raczej do bierności. Z te­
go, co w szkole usłyszy, niewiele zapamięta Po pracy
warsztatowej umysł nie jest nastrojony do wykonywania
zadań szkolnych Uczeń taki często ucieka na świeże po­
wietrze z wiedzą, albo w tajemnicy przed mistrzem. Nie­
rzadko przeradza się ta bierność w niechęć do szkoły
dokształcającej i jej wykładowców, którzy domagaią się
oczywiście postępów w nauce. Przy egzaminach czeladni­
czych kandydaci nieraz nie maią pojęcia o przedmiotach
których ich uczono w szkole dokształcającej. Winy tu nie
ponosi w zajadzie szkoła dokształcająca, będąca na Ślą­
sku na wysokim poziomie, ani wykładowca, a nawet ter­
minator, lecz warunki, w jakich nauka się odbywa.

Terminatorowi należy umożliwić systematyczność nau­
ki praktycznej w warsztacie rzemieślniczym i te same wa­
runki dokształcania szkolnego. Należałoby w centrach

rzemieślniczych jak Katowice, Chorzów, Rybnik i Biel­
sko wybudować specjalne szkoły dokształcające z sala­
mi wykładowymi i pracowniami, wyposażonymi w odpo­
wiednie pomoce naukowe dla poszczególnych zawodów
Poza tym w szkołach tych musiały by znaleźć pomiesz­
czenie bursy, czytelnie, sale gier itp. Czas nauki winier,
być podzielony na dwa okresy półroczne. Kandydat na
terminatora winien przed rozpoczęciem nauki w war­
sztacie rzemieślniczym, ukończyć z wynikiem pomyślnym
półroczną naukę przygotowawczą ogólną. Drugi okre<
nauki szkoły przygotowawczej, również półroczny, ter­
minator winien odbyć po ukończeniu trzyletniej praktycz­
nej nauki warsztatowej przed egzaminem czeladniczym,
z najszerszym uwzględnieniem wiedzy fachowej, teore­
tycznej i praktycznej. Nieprzerwana nauka w obydwu o­
kresach da kandydatowi na czeladnika należyte przygoto­
wanie do egzaminu, a pragnienie złożenia egzaminu tego
w najkrótszym czasie, będzie dla niego podnietą do wy­
tężonej pracy w dokształcaniu się.

11) Sprawa czeladzi rzemieślniczej. Nakaz stworze­
nia w miastach śląskich silnego polskiego stanu śred­
niego, nakłada obowiązek otoczenia czeladzi rzemieślni­
czej odpowiednią opieką. Całe społeczeństwo czuwać
powinno, by w polskich warsztatach pracowali wyłącznie
polscy czeladnicy. Nie można dopuszczać do tego, b\
w polskich warsztatach i zakładach zajęcie mieli pracow­
nicy innej narodowości, a Polacy, pozbawieni pracy, że­
brali. Nie stosujący się do tego właściciele warszta­
tów czy zakładów winni być upominani, a w razie
oporu postawieni pod pręgierz opiniii publicznej. Czuwać
należy, by czeladnicy rzemieślnicy należeli tylko do ta­
kich organizacji zawodowych, które dają rękojmię wy­
chowania ich w duchu obywatelskim i narodowym.

(Ciajt dalszy nast)
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wet jeżeli swej groźby nie wykona. Ma
w c/aszcc niebezpieczny mózg człowie­
ka, który przestaje odróżmać realizm od
fantazji. 1 to wcale nie musi być wariat...
Ale dość o tym. Mam tu kilka poważ­
nych i pilnych spraw do załatwienia

Podniósł słuchawkę Jednego z czte­
rech aparatów i rzucił do niej kilka krót­
kich rozkazów, które zostały wykonane
sprawnie I szybko, albowiem współpra­
cujący z inspektorem Żbikiem wiedzieli
jak on lubi dobre tempo w pracy. To też

Będę dziś w Centrali do siódmej i zaw­po kwadransie zabrzęczał telefon na je­
szc mnie tu zastaniecie w razie potrze­ go biurku. Ujął mikrofon.

— Tu Ksawery Rosholm z Lechowa
— usłyszał lekko ochrypły głos. — Pan
chciał ze mną mówić.

— Tak... Inspektor Żbik... Panie pre­
zesie, proszę me śmiać się ze mnie... O­

trzymaliśmy list, głupi list...
— Jeżeli głupi to po co zajmować mi

cenny czas... Był tu jui u mnie miejsco­
wy oficer służby śledczej i nudził mnie
przez dwanaście minut.

— Więc pan prezes już wie — Żbik

2) (Ciąg dalszy).
Na tym „1

" z trzema kropkai.ii koń­
czył s:e ten list, jaki w dniu 1 kwietnia
nadszedł poranna, poczta do Komendy
Głównej Polic/i Państwowej w Warsza­
wie. Aspirant Kobylański, pełniący tegoż
dnia J\7ur pr/y dzienniku podawczym,
otworzył go. jak wszystkie inne, naj­
pierw przejechał pobieżnie, potem prze­
czytał u\va*/n'e, zaklął brzydko... i za­
niósł go w południe do gabinetu Bernar
da Żbika. Inspektor przeczyta! {o tr/y
razy i nie wiedział co o tym myśleć. Ol­
łoiył arkusik, zapisany ge*tym pismem
maszynowym, zbadał jednak kopertę
przy pomocy Iupv i westchnął cicho. I
zadaf zbyteczne pytanie- co zdarzało mu
się bardzo rzadko.

— Co \vv o tym sądzicie. Kobylań­
ski?

— To jakiś głupi — odparł nieroman­
tyczny aspirant, a inspektor wstał:

— Co dalej? Widzę, że chcecie mi je­
szcze coś powiedzieć w tej sprawie. Ja­
«Ja...

— Hm... Ponieważ wymieniono tu je­
dnak nazwisko prezesa Rosholma — na
wszelki wypadek przesłałem ten tekst
;ako telefonogram do Lechowa. kazałem
oznajmić Rosholmowi o wszystkim U

Zawahał się. Bernard Żbik zaśmiał
się cicho widząc zażenowanie na suro­
wej twarzy.

— No i co? Wywiedzieli się czegoś
o nich? Czy te nazwiska w ogóle są pra­
wdziwe...

Kobylański tylko westchnął. Od cza­
su gdy zetknął się z Bernardem Żbikiem
w sprawie morderstwa Karola du Sairle
— nauczył się jirź nie dziwić się jego do­
myślności.

— Tak, panie naczelniku. Wszystkie
nazwiska zgadzają się. Ci ludzie tam I Wiosna zaczyna się od błysku czar-lgatego i urozmaiconego przybrania. Pta­
mieszkają. Te dwie panie i ci panowie

"
ej lśniącej słomki na kapeluszu. Tego ki, strusie piórka farbowane na wszyst­

ką z najlepszego towarzystwa Lechowa. wymaga od nas tradycja. Praktyczne | kie możliwe kolory, kwiaty, o*oce

by.
Aspirant Kobylański nie' miał dokto­

ratu kryminologii. Wydało mu się. że in­
spektor Żbik za bardzo przejmuje się
tym idiotycznym listem.

— Więc... może ja nie powinienem
był zawracać pana inspektorowi głowę
tym głupstwem -- rąbnął prosto z mo­
stu

— Skądże... Bardzo dobrze zrobiłeś,
Kobylański. Zbytek ostrożności nigdy
nic zawadzi. Nawet jeżeli ten As Pick to
taki sobie niepoważny i makabryczny
dowcipniś — to i wtedy naszym obo­
wiązkiem jest strzec Ksawercgo Roshol­
ma od takich typów. Pomyśl, że gdyby
Rosholma dziś spotkało coś złego — lo
my znaleźlibyśmy się w przykrej nieco
sytuacji. Bądź co bądź byliśmy uprze­
dzeni. To wszystko...

— Rozkaz, panie inspektorze.
I wyszedł. Żbik znów został sam.

Ostrożnie schował list i kopertę do ka­
setki. Przez długą chwilę zastanawiał
się, yyreszcie zapalił papierosa i sięgnął
po phkę akt. Wówczas to wpadło mu na
myśl, że.­

— Do widzenia. — Bernard Żbik lei­
ko położył słuchawkę na widełki.

III.

BEZ TRWOGI...

Prezes Ksawery Rosholm, naczeln*
dyrektor Koncernu Stalowego przesunął
z cichym trzaskiem przełącznik skrzyń­
ki - mikrotelofonu przerywając połącze­
nie z warszawską Centralą Służby Śled­
czej.

Wspaniały marmurowy­ bezszmero­
wy zegar elektryczny nad srebrną kra­
tą kominka wskazywał osiem minut p*>
pół do pierwszej w południc, kalendarz— piątek. 1 kwietnia­.

Być może odprawił zbyt ostro tego o
­

ficera policji... Żbika... Oficer policji... dzi­
mówił stanowczo i poważnie — że ów,wny zawód — pomyślał prezes Ksawe­
As Pick obiecuje sobie zamordować pa

­' ry Rosholm — . .. Za ile taki pan może
na... I że... '

sprzedawać swą inteligencję... Uznał v­
IntpektOf wymienił z pamięci siedem dnuk. że zastanawianie się nad pensja­

nazwisk i tyleż imion. Przez słuchawkę '
ni oficerów poJicji to zbyteczna strat-:

doszedł go krótki, niby gniewne parsk­ c^>su i postanowił, że natychmiast za­
męcie, śmiech prezesa Rosholma. pomni o tej błahostce. I zapomniał. N e— Przecież ów komiesarz pytał mnie było to zresztą trudne- Prezes Ksawery
o to samo. Niech pan się do niego zwró- R

°sho!m istotnie nie miał czasu na drr­
ci. Ja nie mam czasu dla takich głupich- frazgi. Po pięciu minutach już pracował,
bezmyślnych kawałów. W każdym «azie Zawzięcie, szybko, nerwowo — wkłada.
dziękuję panom za troskliwość. Rocu­
miem w zupełności jej podstawy... Lecz
wybaczy pan — my tu w Lechowie ma­
my mało czasu dJa głupstw. Pozwoli pan
zatem, że go pożegnam.

DLA PANI

Wiosna w modzie
Lecz nie śmiałem — li tyiko na podsta­
wie głupiego listu — polecić inwigilować
siedem osób. Ładnie byśmy wyglądali
gdyby każdy półgłówek mógł przez idio­
tyczny list zmuszać policję śledczą do...

— Rozumiem — przerwał mu Żbik i
zagryzł dolną wargę. Nie mógł oderwać
oczu od oczu od prostokąta czerpanego
papieru listowego. Zdawało mu się, że
z pomiędzy wierszy absurdalnego tek­
stu wpatrują się weń drwiące, cyniczne
oczy człowieka, który postanowił za­
mordować, aby zakpić z policji, aby
otworzyć sobie emocję...

— Wiecie co, Kobylański... — zdecy­

dował się nagle. — Wydajcie ten rozkaz
na moją odpowiedzialność. Niech pilnu­
ją Rosholma. Niech zapytają tych sie­
dmioro, co oni myślą o tym dziwnym li­
ście.

Kobylański poczuł się nieswoja
— Więc pan inspektor przypuszcza,

ie ten... As Pick — grozi poważnie­.. —
— Nie w'

em — zupełnie szczerze. Te­
oretycznie macie rację, Kobylański —
mówił jakby chciał raczej sam siebie
przekonać — że każdy głupiec może coś
takiego nabazgrać i wrzucić do skrzynki
pocztowej pod naszym adresem. A je­
dnak ja pierwszy raz widzę i słyszę o
czymś takim. Osobnik, który napisał ten
Jist — a co do tego nie możemy żywić
wątpliwości — ma duszę mordercy, na­

względy również przemawiają za tym.
Nowy czarny kapelusz nada się z całą
pewnością do futra, a w razie potrzeby
do pierwszego po futrze ciemnego płasz­
cza. Ale im bliżej rzeczywistej kalenda­
rzowej wiosny, tym kwestia nowego ka­
pelusza staje się coraz bardziej zasadni­
czą. Nikt by chyba nie chciał wystroić
się na wiosnę na raroga i paradować w
kapeluszu, który go szpeci. Tegoroczny
sezon wiosenny postawił modnisię

WOBEC ISTNEJ REWOLUCJI
W DZIEDZINIE KAPELUSZOWEJ.

Po okresie wysokich rur i kominów na
głowie — nastąpił okres wręcz prze­
ciwny. Modny kapelusz jest płaski, jak
deserowy talerzyk. A prócz tego: płaski

maleńki. Modny kapelusz nosi się wła­
ściwie nie na głowie, tylko na czole. Kto
chce wyglądać młodo, może ten sam ka­
pelusz nosić z tyłu, na karku, na kształt
fureoli. Modny kapelusz dobiera się do
fryzury, w każdym bąuź razie oba te
atrybuty muszą być ze sobą w doskona­
łej zgodzie. Paryscy fryzjerzy i modystki
porozumiewają się ze sobą w tej kwestii.
Istnieją kapelusze do wysokich i do ni­
skich fryzur.

NOWA FRYZURA,

wstążki i woalki — oto mniej więcej ino
tywy dekoracyjnej tegorocznej mody ka­
peluszowej. Zasadniczą jej cechą jest sta­
ranne unikanie modeli typu standaryzo­
wanego. Każdy kapelusz jest oddzie'n;e
projektowany z myślą o tej tylko klient :e
która ma go nabyć. A jednak już w tej i:a wypoczynek.
chwili można przewidzieć, jaki typ ka­
pelusza przyjmie się i czego należy tr;y
mać się przy wizycie u modystki. Na
pierwszy plan wysuwają się kanotierki z
grubej słomy o niewielkich rondach. Ka­
notierki przybiera się kwiatami i wstąż­
kami, rzadziej piórami. Różowy model
filcowy przypominający kapelusze w sty­
lu cesarzowej Eugenii zdobią nie tylko
strusie pióra i kwiaty, ale również woal­
ka. Zmodernizowany beret nosi się
fantazją na bakier i nisko na czole, ka­
pelusz przechylony jest wyraźnie na pra­
wą stronę.

Istnieje szereg nowych koncepcji
WIĄZANIA WOALEK.

Kto chce, żeby woalka przylegała ciasno
do twarzy, musi ją wiązać wokół szyi na
karku. Niektórym paniom ładnie jest w
woalkach opadających na twarz tylko z
góry, do wysokości noska. Niektóre znów
panie, którym bardzo zależy na tym, żeby
pokazać światu swoje oczy w całej kra­

mało jeszcze u nas znana tak zwana fry- J sie, noszą woalki tylko od dołu twarzy.

jąc w to cały swój prosty i skompliko­
wany zarazem nieprzeciętny mózg.

Położył podpis na piętnastym z kolei
dokumencie i odetchnął na chwilę, ab;
zapalić cygaro. To jedyna rozrzutność
w czasie, na jaką sobie pozwalał. Po*a
tym był uosobieniem piacy. Potrafił ni^
spać całymi dobami... Przecież zacznf
swą karierę jako agent objazdowy huty
stalowej. A teraz..

Lechów... Jego dzieło, jego mózg, je­
go ręce i jego nieprzespane noce... Nowo­
powstałe miasto w Centralnym Okręgu
Przemysłowym. Stolica C. O. P­u, |*1c
pisały gazety. Chluba kraju... Osiemdzie­
siąt tysięcy ludzi pracy. Mózg Central­
nego Okręgu Przemysłowego. Stąd szły
rozkazy do hut. walcowni, kopalń, U*
bryk i stacyj najwyższego napięcia. Ka­
blogramy i depesze iskrowe do całego
świata. Tu. w Lechowie, nie ma czasu

Osiemdziesiąt tysięcy

zura „a la Dauphin", jest czymś w rodzaju

Eodwiniętego warkocza spiętego klamer­ą lub przewiązanego wstążką. Fryzurze
tej odpowiada staroświecki toczek przy­
brany kwiatami. Ale nawet najmniejszy
i najskromniejszy kapelusik wymaga bo­

Oczy nie tylko, że nic przy tym nie tra­
cą, ale jeszcze nabierają osobliwego bla­
sku i tajemniczości. Najwdzięczniej wy­
gląda lekka mgiełka woalki dookoła ka­
pelusza, rzucająca tajemniczy cień na
całą twarz. Celinę.

ludzi, rozdzielonych na kategorie. Dy­

rektorzy, majstrowie, referenci, agenci i
zwykli urzędnicy. Chociaż — nie zwykli
— bo urzędnicy Koncernu Stalowego w
Lechowie. Wybór, śmietanka specjali­
stów, wynik naukowej segregacji. Do­
brze piatni, znakomicie wyposażeni ma­
terialnie i — świetnie pracujący. A na
czele ich stoi ort, mózg i twórca organi­
zacyjny — prezes Ksawery Rosholm.

Pomimo, że znał swą wartość aktu­
alną — nie był dumny ani zarozumiały
choć wielu właśnie w ten sposób tłuma­
czyło sobie jego bezwzględność i brak
sentymentów. Bo umiał być bezlitosny i
mógł bez wahania, z zimną, bezduszno,
kalkulacją poświęcić człowieka — Je­
dnostkę dla dobra całości. Miał wrogów,
którzy zarzucali mu wszystko — lecz
nie byli w stanic zaprzeczyć mu zasług.

Ciąg dalszy nastąpi.

RODZICE POLSCYI
Imiona niemieckie narzuci! ludowi

śląskiemu zaborca 1
Usuńcie jeszcze jeden ślad niewoli!
Nadawajcie swym dzieciom imiona

polskie!

t



Z HUT i KOPALŃ
Wtorek, dnia 28 luteno 1939 r.

Przykład Zaolzia
Sytuacja społeczna na Zaolziu, bezpo­

średnio po przyłączeniu tych ziem do
Polski, była bardzo trudna. Po zmianie
waluty i zmianie ogólnych warunków go­
spodarczych, trzeba było poddać całko­
witej rewizji stawki płac robotniczych.
Rewizja ta wynikała nie tylko z koniecz­
ności przetłumaczenia dotychczasowych
płac na złote polskie, ale i z uwagi na do­
stosowanie ich wysokości do innych ko­
sztów utrzymania i nowych warunków
produkcji.

W nawale zagadnień ekonomicznych,
prawnych, społecznych, jakie wyłoniły
si nagle na Zaolziu, nie można było spra­
wy płac załatwiać zbyt szybko i pochop­

nie, aby nie popełnić błędu, który mógł­
by być niekorzystny dla pracowników,
lub też obciążyć niewspółmiernie prze­
mysł. Tym bardziej, że chodziło tu o ure­
gulowanie stosunków pracy w kluczo­
wych przemysłach tego okręgu: w kopal­
niach węgla, hutnictwie i przemyśle me­
talowym przetwórczym, które łącznie za­
trudniają około 20 tysięcy robotników.
Toteż Komisja Rozjemcza, powołana w
listopadzie przez Ministra Opieki Społe­
cznej, załatwiła tylko doraźnie najbar­
dziej jaskrawe sprawy, dając równocze­
śnie stronom okres dwumiesięczny dla
polubownego załatwienia całokształtu
spornych spraw warunków pracy i płacy
we wszystkich tych trzech przemysłach.

Jak się okazało, czas ten został do­
brze wykorzystany, osiągnięto bowiem
dobrowolne porozumienie, bez potrzeby
uciekania się do arbitrażu rządowego.
Bodajże po raz pierwszy od czasu funk­
cjonowania Komisji Rozjemczych do za­
łatwiania zatargów w przemyśle i han­
dlu, Komisja nie miała nic do roboty, po­
za protokularnym stwierdzeniem, „że
przez zawarcie układu dobrowolnego
pracy w górnictwie węglowym na zie­
miach odzyskanych Śląska Cieszyńskiego".atarg zbiorowy pracy w tym przemyśle
został zakończony polubownie, wobec
czego przedmiot działalności Komisji
Rozjemczej został wyczerpany

"
.

Takie zakończenie poważnego sporu,
który obejmował szereg zasadniczych za­
gadnień — oprócz stawek płac, sprawy
deputatów węglowych, dodatków rodzin­
aych, czasu pracy, urlopów itp. — świad­
czy wymownie o wielkim wyrobieniu

społecznym zarówno pracodawców, jak
i pracowników, którzy potrafili — jedni
i drudzy — dostosować swoje wymagania
do możliwości 1 potrzeb strony przeciw­
nej.

Umiejętność polubownego układania
stosunków pracy na Śląsku Zaolziańskim
nie wyczerpuje się jednak na jednorazo­
wym załatwieniu zatargu. Trzeba tu je­
szcze podkreślić moment niezmiernie
ważny: celem uniknięcia sporów na przy­

szłość, w zawartej umowie zbiorowej u­
stalono powołanie stałej specjalnej komi­
sji, o z góry określonym regulaminie, któ­
ra będzie rozstrzygać wszelkie nieporo­
zumienia, wynikłe na tle stosowania sta­
wek akordowych. W skład komisji wcho­
dzić będzie po trzech ławników ze strony
pracodawców i pracowników i przewod­
niczący, powołany spośród fachowców
spoza członków komisji.

Wiemy, jak wiele nieporozumień wy­
nika na tle stosowania stawek akordo­
wych, od ustalenia bowiem takiej czy in­
nej stawki za daną ilość pracy, zależy
wysokość ogólnego zarobku robotnika i
możność osiągnięcia przez niego zarobku,
przewidzianego w umowie. Robotnik czę­

sto nic może zorientowć się nawet, czy
stawka została wyznaczona słusznie, czy
też z jego krzywdą, a szczegóły te nie
mogą być dokładnie ujęte w żadnej umo­
wie, zależą one bowiem od szeregu oko­
liczności bardzo zmiennych (np. różnej
jakości tego samego nawet surowca w
przemyśle włókienniczym, różnego ro­
dzaju wytwarzanego towaru, zależnie od
innego układu nitek, ich grubości itd.; w
górnictwie od niejednakowych warunków
terenowych, innego pokładu i jakości wę­
gla itd).

Te częste bardzo spory, poczucie
słusznej, czy niesłusznej nawet krzywdy
ze strony robotnika, zadrażniają stosunki
wewnątrz zakładów pracy i gromadzą
niezadowolenie, które łatwo wybucha
przy jakiejkolwiek okazji. Toteż wprowa­
dzona przez umowę zbiorową na Zaolziu
możność każdorazowego polubownego,
ale autorytatywnego załatwiania sporu
(decyzje komisji są dla obu stron wiążą­
ce) jest wielkim postępem w dziedzinie
stosunków pracy i przyczyni się z pew­
nością do wielkiego unookojenia społecz
nego na tym terenie. Za przykładem Za
olzia winny pójść inne dzielnice.

Trwała konsolidacja
zawodowego ruchu kelnerskiego

Katowice, 27 lutego.
25 lutego br. pod przewodnictwem mgr.

Wawrzonia. sekretarza Rady Okręgowej Z. P.
Z. Z . odbyło się ferajnę Ifrouadzenie człon­
ków Polskiego Zw. Zaw. Kelnerów i Pokl Za­
wodów oraz Polsk. Zw. Zaw. Pracowników
Gastronomiczno-Hotelowych w Katowicach
Walne zgromadzenie po dłuższej dyskusji, któ­
rą cechowała powaga uchwaliło likwidację
Polskiego Zw. Zaw. Prać. Qastron.-Hotelowyeh
I przyjęcie statutu Polskiego Zw. Z,iw Kelne­
rów i Pokr Zawodów Z. P Z Z łącząc ma­
jątki obu związków w jedną całość i tworząc
jedno biuro organizacyjne. Po udzieleniu ab­
solutorium zarządom obu związków i po przy­

jęciu sprawozdania Komisji Likwidacyjnej do­
konano wyboru zarządu okręgowego P Z Z
Kelnerów i Pokr. Zawodów z p. Spyrą jako
prezesem, Chromym jako wiceprezesem i So­
bolewskim Władysławem, jako sekretarzem na
czele. W skład zarządu weszli poza tym pp.

Bogdanowicz (skarbnik), Hajduk, Janicki,
Ifauffo, Sobol, Pawełek, Czajka i Daszyński
Przewodniczącym komisji rewizyjnej wybrany
EOstal p. Dybowski, sądu koleżeńskiego p. Ma­
ciejewski i komisji kwalifikacyjnej p. Klonan.
Po załatwieniu szeregu spraw bieżących za­
konczoofl zebranie odsiewaniem ..Pierwszej
Brygady

"
i okrzykiem na cześć Rzeczypospo­

, litej. Pana Prezydenta Mościckiego i Marszal­
! ka Śmigłego-Rydza Wśród zabranych praco."
wników kelnerskich panowało głębokie prze­
świadczenie, że obecnie organizacja kelnerska— po skonsolidowaniu się w ramach Zjedno­
czenia Polskich Związków Zawodowych — bę­
d/:e mogła rozwijać skuteczną i intensywną
robole. Tak więc dwa pokrewne zw:ązki kel­
nerskie łącząc się razem, podkreśliły aktual­
ność i doniosłość zagadnienia połączenia się
całego polskiego świata praca w jedną zawo­
dówkę — Zjednoczenia Polskich Związków
Zawodowych.

Z rynku pracy na Zaolzia
W miesiącu styczniu biura pośrednictwa

pr;ir­y • Nowym Boguminie i Karwmie zano­
średniczyły do pracy 1072 osoby z poszcze­
gólnych gmin powiatu rryeataeUefe i cieszy o>
?k:egO

Inwestycje w górnictwie
Spółka ,.Godula

"
zamierza przystąp.ć w

br. do zainstalowania urządzenia skipowego
w kopalni „Paweł

" w Goduli.
Rudzkie Gwarectwo Węglowe przystępuje

w tym roku do budowy płuczki Poza tym wy­
budowany zostanie nowy turbogenerator i
chłodnia w elektrowni ..Mikołaj

". Po ukończe­
niu prac a* elektrowni nastąpi całkowita elek­
tryfikacji kopalni „Walenty Wawel

" w Ru­
dzie.

Inspekcja lekarska w zakładach
pracy

Na terenie rybnickiego i pszczyńskiego in­
spektoratu pracy rozpoczął swą działalność
lekarz inspekcyjny p.

'Ir Bednarski z Katowic,
który przeprowadzi we wszystkich warszta­
tach pracy i większych zakładach specjalne
badanie warunków pracy.

Na kopalni zerwała się lina
windowa

Na kop. „Szarlota" w Rydułtowach z
dotychczas nieustalonych przyczyn ze­
rwała się stalowa lina przy wyciągu wę­
glowym. Szczęśliwie odbyło się bez wy­
padku w ludziach jak i bez większych
szkód materialnych. Dochodzenia w celu
ustalenai okoilczności, w których lina się
zerwała, prowadzone są z całą energią.

Czy urzędnicy dostaną podwyżkę
pensji?

W dniu 6 marca odbędzie się rozpiawa
przed Komisją Pojcdnawezo-Arbilrazową w
Chorzowie w sprawie podwyżki pensji o 10
proc. dla 7000 pracowników umy­łowych roz­
kiefO przemysłu. Rozprawa budzi zrozumiałe
Eaintereaowaaie wśród nafokieb warstw pra­

iwnlków,

300.000 zł na ścigacz
I marca br. wyjeżdża do Warszawy dele­

gacja złożona 7. naczelnego dyr. Wspólnoty
Interesów inż. Kowalskiego, dyr. Mycińskiego.
Insp Pielrygi, oraz 4-ch delegatów robotników
w mundurach, którzy wręczą Marszałkowi
Śmigłemu Rydzowi czek na 300 tysięcy gt,
przeznaczonych na I••igaez, a zebranych przer
pracowników Wspólnoty Interesów.
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Nazajutrz rano czułem się trochę lepiej

\ jeszcze przed pobudką wyszedłem na po­
wietrze. Obejrzałem posterunki, a potem
zajrzałem do namiotu niewolnic. Między
kobietami spał jakiś legionista. Zbudziłem

— Kto ci to, draniu jeden, pozwolił
jpać?

Zląkł się mnie i ani słowa nic odpowie­
dział.

— Wynoś się stąd zaraz. Już cię nic ma
i czekaj, ofermo, aż kapitan wsunie. Na­
uczysz się moresu!

Nagadałem kobietom, ile wlazło, i za­
kazałem surowo wpuszczać kogokolwiek
do namiotu. Wiem, że to nie podobało się
legionistom, którzy myśleli, że w czasie
mojej choroby, będą mogli dobrać się do
namiotu kobiet. To też nic w smak im na­
pewno było moje wstanie.

W czasie zbiórki kapitan zapowiedział,
że tego dnia robimy jeszcze jeden wypad.
Zwrócił się do rrmie:

— Białoskóreki, pójdziesz z nami?— Przecież widzi pan, kapitanie, że je­
stem chory. Jest tylu sierżantów zdrowych
— nie dacie sobie beze mnie rady? \

J^i — Naturalnie, musisz odpocząć.
tylko tak sobie pytałem.

Zostałem zatem w Forcie wraz z trzema
żołnierzami, podczas gdy obie kompanie
nabrawszy amunicji poszły na kazby. Za­
cząłem sobie kombinować, czyby się nic
wydostać z Fortu tym samolotem, który
miał przywieźć żywność. Pozostanie tu nie
uśmiechało mi się, wiedziałem bowiem, że
na nic dobrego tu nie zanosi się. Posze­
dłem do apteczki i zabrałem sta.-. itąd igłę
do zastrzyków, napełniwszy ją surowicą
przeciwmalaryczną. Schowałem to w na­
miocie i kombinowałem, że wtedy, gdy sa­
molot będzie miał przylecieć, zrobię sobie
zastrzyk, wywołani w ten sposób silną gorą­
czkę, co przy mojej odpowiednio rozdrapa­
nej ranie na głowie może skłonić kapitana
do odesłania mnie tym samolotem do szpi­
tala w Colam-Bechar. Plan był doskonały!
Co mi tam ich medale i pochwały — myśla­
łem sobie. Wolę życic.

Tymczasem niewolnice wyszły z namio­
tu i poznając we mnie tego, który je z nie­
doli wyratował, zaczęły się litować nad
moją zabandażowaną głową. Jedna z nich
umiała po francusku i zaczęła mnie wypy­

tywać. Głowa mnie bolała strasznie i czu­

lem się znowu bardzo niedobrze. Niewol­
nice przyniosły nv wody, chciały ranę prze­
winąć. Sic nie zgodziłem się na to. Teraz
z kolei ja zacząłem pytać, skąd pochodzą i
w jaki sposób znalazlv się w niewoli Ara­
bów. Opowiadały kolejno:

— Jestem córką kupca z Oranu. Ban­
dyci mnie wykradli, gdy mój ojciec był
ciężko chory.

— A ja mam dwadzieścia lat, jestem
żoną adwokata z Fezu. Pól roku temu zła­
pali mnie Arabowie podczas spaceru. Pół
roku tu jestem, ale jestem już bliAa obłędu.

Przypomniałem sobie o tej nienormal­
nej, która nas tańcem i śpiewem powitała.

— Ona ma dopiero szesraścic lat! Cho­
dziła do szkoły w Casablance. Roi-um jej się
pomieszał, gdy je Arab zmuszał do ule­
głości.

— Nawet wtedv, gdy już rozum stra­
ciła, nie dali jej spokoju. Nieraz na własne
oczy widziałyśmy, jak się nad nią znęcał.

— Oj, przeszłyśmy piekło w tej niewoli.— Kaid był zwierzęciem, nie człowie­
kiem. Nigdy nic zapomnimy tych mę­
czarni. Bito nas i maltretowano ponad
ludzką wytrzymałość.

Pytały mnie, co my z nimi zrobimy.
— Odeślą was pewno do rodzin. Nie

wiem jednak, kiedy się to stanie. Może pój­
dziecie z kompanią, a może wyślą po was
samoloty. Ja sam myślę, że mnie odwiozą
do szpitali, bo czuję się bardzo źle, a tu nie
ma lekarza.

Trzy niewolnice dały mi swoje adresy,
bym w razie wcześniejszego dostania się do
Colomb-Bcchar napisał do ich rodzin. Po­
radziłem im, żeby raczej każda z nich sama

kilka słów napisała, a ja to postaram się wy­
siać. Ucieszyły się bardzo i zaraz zabrały
się do pisania.

Dzień mijał. Kompania walczyła widać
z Arabami, bo wciąż słychać było strzały.
Wieczorem wrócili pomęczeni ze stratą
trzech zabitych i dwu rannych. Tych ran­
nych zostawili na polu bitwy, bo musieli
uciekać przed ogromną masą Arabów. Du­
bois opowiadał mi szczegółowo o przebiegu
walki. Przeraziłem się wiadomością o o­
gromnej, przeważającej liczbie Arabów.
Przyszedł kapitan:

— Nie powiodło się nam. Arabów ty­
siące i bili do nas, jak do kaczek.

— Będzie lepiej, czy gorzej? — pytam.— Gorzej. Okolica jest tu silnie zalud­
niona, a poza tym wydaje mi się. że wielkie
bandy przeniosły się z Marokka właśnie w
nasze strony. Siła ich jest wielka.

Następnego dnia przed południem usły­

szałem daleki warkot samolotu. Za pół go­
dziny lądował już koło Fortu. Ja tymcza­
s;m dałem sobie zastrzyk w biodro, ranę ns
głowie rozdrapałem i wołam sanitariusza.

— Jestem bardzo chory, pewnie umrę,
leżeli nie zabiorą mnie do szpitala.

Sanitariusz obejrzał ranę.
— Źle jest. Rana rozjątrzyła się. Nit

mam na to rady.
— Zmierz gorączkę.
Miałem 39 i pięć kresek.
— Zamelduj kapitanowi
Sanitariusz wyszedł, a ja prędko wpako­

wałem sobie jeszcze jeden zastrzyk. Przy­

szedł kapitan. Spojrzawszy na mnie, zanie­
pokoił się.

SCiąg dalszy nastąpi).
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WŁOCHY - NIEMCY 7:1.
W —MW szermierczym obu tych re­

prezentacji zwyciężyli Włosi. Z Niemców
jedyny punkt uzyskał IL.im.

HARBIG POKONANY.
Mistrz EofOpi Harbig zosta! w biegu

na 2 km pokonany prz>.* ? Jakoba 6 min.
1^ 1 sek.. Schuhmacnera ć min. 49 sek. i
Hcindla 6 min. 49,2 sek

Bieg 8 km wygrał Kbcrnardt w czasie
25 min. 16.2 sek przed Zismcrcm.
SZYBOWIEC NIEMIECKI - TYPEM

Ol IMPU8K1M
Zakończone /„stały próby na BJfSSa wgra­

nych typach *r\ howców (dwa niemieckie, dwa
włi>kic i jeden p,,l-ki) celem w vel mino» an a

«>pu. na którym odbywać «ie będą ol.mpijsk e
l.\w,Mł\ saytiaWi w 1!»I0 roku. l'o zakoiu/e­
piu prób technicznvih. •IfJlJIaąll|ds»a kom.»ja
rdeo dowala w> brać niemiecki szłbowiec typu
..M i ­i-". kteraga konstruktorem jest inż. Jacobs.

Z walk zapaśniczych w Katowicach
w niedzielę dnia 20 bm odbyły •*•, <• Ka-lNowy Hylom — 212.5 kg., 21 Nowak Józef,

lewicach w hall -port. Miejsk. (Kr. Wych Fis I Sokół II Katowice — IM kg, I) Gut Gotfryd.
tegoroczna mistrzostwa indywidualna Siarka! Sokół II. Katowic* — 1H7.5 kf.

zapasach l podnoszeniu ciężarów kat. ,,A
"

mi/ ałem ogoleni si aawodn kflw.
Badania zawodników przeprowadził p dr

łan nk. a z ram enia PZA. byl obecny wica­
!'-• >aa p Kuczmik

Wyniki podnoszenia dolarów w trójboju
olimpijskim -a następujące:

Waga kogucia: >
Garcorz Jarzy — Slrzal

Waga piórkowa: 1) N edziala. Strzel Wal
nowiec — 2ti7.5 kg. 2) Mainka Wilhelm. KS
D«b — 235,5, 3) Niesyto Józef, KS Chorzów— 801,5,

Waga lekka: \) Jeleń Frvk KS Chorzów
— M7.fi kg., t) Hu.'lita Ginter. Sokół II. Ka­
towice 2W, 3) Uliczka Wilhelm, KS. Chorzów
— na

Uchwalenie wniosku o wprowadzenie
„niezależnych" kolarzy

W Warszawie odbvło się doroczne
walne zebrani* Polskiego Związku Ko­
larskiego Najważniejszym punktem po­

Finowie wciąż
bezkonkurencyjni w biegach

V niedzielę odb\ł się w Lathi mamon ' Mistrzem
aarciarski na 90 k!m. Przewaga Finów w | młodzieży
tej klasycznej konkurencji ok.t/a.. -. się icsz­
cze bardziej miażdżąca niż w biegu 18 km
I nowie obsadzili aż U pierwszych miejsc.
Najlepszy Szwed zajaj [3-tt miejsce a naj­
lepszy Norweg — l5­r

c. Zwycięzcą został
Yannincm w czasie 3:43:51 Szwcc Lind­
berf uzyska! czai 4:00:06- Był to najlepszy
czas wśród zawodników zagranicznych.

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE
CZECHO-SLOWACJI

Krajowe zawody o mistrzostwo nar ­
ciarskie Czecho-Słowacji odbyte w
Szczyrbskim Jeziorze wygrał w konku­
rencjach klasycznych Rudolf Vrana (Sla­
via), skoki otwarte wygrał Cisar (L. Z R.)

juniorów został Havlicck, a
Rohan.

Wyniki komb klas.: 1 Vrana nota
435,4 pkt„ skoki 49.5 i 52 m, 2) Simuszek
432 9 pkt. 53.5 i 54 m, 3) Dolanski.

Skoki: 1 Cisai 227,4 pkt., skoki 70 i
71m. 2)Lukes219pkt.21i72m., 3)
\rana 212.9 pkt.. 66 i 63 nr..

ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW RZE­
SZY W KOMBINACJI ALPEJSKIEJ

W niedzielę zakończyły sie mistrzostwa be»
s/> » kombinacji a'pi'jskiej. Slalnm panów »)•
ural KinIi Cranz przed Jeneweincn i Walchoin.
Sialem pań wyprała Christl Cranz przód Graseg­
ger. Mistrzem w kombinacji alpejskiej został
WlHf Walch przed Rndi Cranzem, a wśród Pań
Christl Cranz przed (irascgser.

rządku dziennego była sprawa tzw. nie­
dołężnych kclarzy Ostatecznie uchwalo­
ne wniosek zarządu o wprowadzenie ko­
larzy niezależnych wszystkimi głosami
orzeciwko głosom Łodzi. Wn:osek ten
będzie odesłany do zatwierdzenia do
Międzynarodowej Feiieracji Kolars.:iej.

Dłnrfoletniemu prezesowi związku
płk. Geblow' zebrani" nadało godność
członka hon< rowego.

Prezesem nowego zarządu po defini­
tywnej rezygnacji płk. Hebla wybrano
przewodniczącego walrego zebrania p.
l-ołebiowskiego. Vicep­ezesem admini­
tracytnym został p. Machaj snortowvm
­ Łoni^ski, turystycznym — Kobus Ka­
oitanem tor wym wybrano p .lankow­
kiego. ttirvstycznvm — Strzałkowskie­

go, a szosowym — Kar'ago Na sekreta­
za wybrane p Serockiego, a na skarb­
!Wa o Dnrmńskicrfo.

Waga średnia: 11 Augustyn Wilhelm, So­
kół II. Katowice — 280 kg.. 2) Kichom O-wald.
Naprzód Łagiewniki — 867,5. 81 Mazur Fry«
deryk. ..Mars

"
. W. Hajduki —250.

Waga półciężka: ) Styleó Iran. „Slau a"
Ruda — 177.5 . 2) Bugla Maks. „Naprzód* Sy­
ryna—'2M,

Waga cieska: 1> Kaszuba Jerzy. ,,Slavia"
Ruda — 300 kg 2) Glajcar Paweł, „Siła"
Trzyniec — 215 kg.

WYNIKI W ZAPASACH.
Wana kogucia (do finału)- V Szura] — Po

kój N, Bytom. 2) Kuchta, 3) Szendzielorz —
Sokół II K-ce.

Waga piórkowa: D Ifarczok Karol —
. Jtrzelac" N. Bytom. 2> Nowak — Strz. N By­

tom ^ Rypka — RKS. . .Sla" Trzyniec
Waga lekka: 11 Kusz — . . Strzelec Nowy

Ttytnm. 2N Kulłgowski — Pokoi Nowy Bytom.
3) Konopka — Pukój .\. Bytom, i) Szklorz —
Sokół II K co.

Waqa póHrerlnia; 11 Sikora — Trz\n>c,
W\ Golai — Sokół II. K­ce, 3) Pielorz — Imie­
lin .

Wapa średnia: 11 Kreuzłnger — Trzyniec,
•2) Mickiewicz — Nikiszowiee, 3) Dohis —
Wełnowiae.

Wani rółcipzka: 11 Kry«maNki I Sokó) II
K rr T Bii7'a Maks ..Svr\-nia".

Waga cir4ka: 1) Olajear Paweł, „Siła"
Trzrniec, 2^ Goj Jan. Strzelec, Nlklszowiac.

W oaółna] punktacji 1-sze m
'
ej

c
ce zdobył

Sokół 11 Katowice, 2) Strzelce Nowy Bytom,
3 Siła Trzyniec.

RZYM CHCE 0RG«NTZ0WAC IGRZYSKA
OLIMPIJSKIE

W czerwcu lir w Londynie odheilz p się
posiedzenia m edzynarodowego komitetu oi:m­
pijskiega Na posiedzenie to wleak kom tet o­
limpijsl zslosił wniosek o przyznane miastu
Rzym mandatu organizatora igrzysk oi:mp^
ikicfa w r 1MI

M o puihar
W dniu 3 maja br. rozpoczną się te­

goroczne rozgrywki o puchar piłkarski
Polski. W dniu tym grać będą (gospoda­
rze na pierwszym miescu):

Polesie — Wilno, W)łyri — Warsza­
wa, Stanisławów — Lublin, Zagłębie —
Poznań. Pomoize — Białystok, Łódź —
Śląsk. Drużyna Lwowa i Krakoyva bez
walki przechodzą do ćwietćfinałów, któ­
re odbędą się 29 czerw;a.

Mecze półfinałowe rozegrane zostaną
15 lipca. Wreszcie finał mieć będzie miej­

$ce 5 listopadr br.
O PUCHAR JUNIORÓW.

Pierwsza runda tegorocznych roz­
grywek o piłkarskie mistrzostwo Polski
juniorów odbędzie sit 2 lipcŁ br. W dniu
tym grać będą (gospodarze na pierwszym
miejscu):

Zagłębie — Warszawa Śląsk — Po-1 Drużyny Krakowa i Wułynia przejdą
morze. Łódź — Poznań r* łlesie — Wił- do następnej rundy bez walki. Dalsze ter­
no Białystok — Lubun, Lwów — Stani- miny pucharu juniorów wyznaczono na
sławów. ' 16 lipca i 6 sierpnia.

Warta iH.C.P.
mają najlepszych bokserów

ODGŁOSY ZAKOPIAŃSKIE
ZAGRANICĄ.

Z Zakopanego powrćcił do Helsinek
prezes Fińskiego Zw. Narciarskiego p.
Tanno Aarve który w wywiadzie, udzie­
lonym dziennikarzom, podkreślił m. in..
że Polacy byli wspaniałymi gospodarza­
mi. Jedne z pism fińskich komuniku:e,
jakoby jeden z kierowników ekspedycji
szwedzkiej opowiadał w Zakopanem, iż
narciarze szwedzcy byli tli żywieni Spo­
wodowały to zbyt małe fundusze, wypła­
cone przez związek szwedzki zawodni­
kom, wysłanym do Zakopanego.

W Poznaniu w meczu bokserskim o dru­
żynowe m strzostwo Polski w boksie drużyna
Warta pokonała po zaciętych i na dobrvm po­
ziomif prowadzonych walkach Goplanie w
stosunku 12:4. Wyniki walk od musze do
ciężk ei przedstaw alv się następująco. Na
pierwszym miejscu podajemy zaw od ników
Warty:

Krakowski przecral z r.ada, T Koz''4k
zwyciężył Ładę II Skałeck wypunktował Kry

przy czym zona uratował Krysiaka od
nokautu, Raiaiak po równorzędnej walce iwy

/> i nii cnaczn • Marlya aka Jarecki od­
:, i I zwycięstwo nad Mrozowsk m Wyrzyk e­
irici po chaotycznej watce pr/osrał z Niem­
czyk.em. Szymura znokautował w dru« ej

rundzie Leśniaka. Białkowski uzyskał zwy
cięstwo przez dyskwalifikację Zielińskiego w
drugiej rundzie.

TABELA MISTPZOSTW BOKSERSKICH
POLSKI.

Tabela drużynowych mistrzostw Po!=k w
boksie przedstawia się obecnie następująco

­

gier pkt st zw
1 Warta I 10 55:251.HCP. B I 4Cv3-l

3 Gopiama 5 4
4 I.ech a 5 z

Piłka nożna za granicą
W CZECHOSŁOWACJI:

Bpjąrta — SK I .ihen 11:2.
Slavia — SK Nachod 5:2.

Nictoria — S. Ostrawa 3:1.
Bata —Bratislava 5:2.

Żidlenice — Pardulice 1:0.
Plzeń — Kladno 10:1.

W tabeli prowadzi Sparta. mając na 11 piw
17 punktów, drupie miejsce zajmuje Slavia: 9
Kier U punktów, ostatnie dwunaste miejsce oktw
puje SK Liben 11 j;ier 4 punkty.
W ANGLII:

W Anglii rozegrano szeretr dalszych spotkar.
piłkarskich o mistrzostwo pierwszej lisi angiel­
skiej. Ciekawsze wyniki notujemy:

Everton doznał ponownie porażki, przegrywa*
jąc do Leeds United w stosunku 1:2.

Birmingham — (Jrimsby Town 1:1.
Boltoin Wanderers — Huddersfield 3:2.

Charlton — Portsmouth 3:3.
Chelsa — Brentford 1:3.

Leicester City — Aston Villa 1:1.
Manchester United — Derby County 1 :L

HOLANDIA POKONAŁA WĘGRY .1:2
W międzypaństwowym meczu piłkar­

skim rozegranym w Rottc damie, Holandia
pokonała Węgry 3:2(1:1)1

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY
ŁYŻWIARSKIE W OSLO

W Oslo odbyły się wielkie międzynaro­
dowe zawody łyżwiarskie w jeździe szyb­
kiej panów. Doskonalą formę, świetną klasę
wykazał Łotysz Berzins, który zajął w ogól­
nej klasyfikacji pierwsze miejsce przed Fi­
:'cm Wascniiisem i Norwegiem Bullandru­
dcm. Zawody przyniosły szereg niespodzia­
nek.

Na 500 m niespodziewanie zwyciężył'unior fińsk, Hodt w czasie 45 sek.. bijąt
Engnestangena (-45 3) mistrza Eiropy Loty­

cze. pierwsze miejsre bez arzclędu na w>n:k
ostatniego meczu, zdobyła już Warta. I

za Berzinsa (-15,4) i Norwega Kroga (45,4).
33 15 Zwycięstwo Hodta byio wielką sensacją,
2fi 54 /.v/!aszcza, że konkurencja była bardzo sil­

Do rozegrani pozostały jeszcze dwa me­ na% a ,umor fiński był dotychczas zupełnie
nieznany, nawet na terenie Finlandii.

Na 3 000 m zwyciężył Berzins w czasie
5:08,7 przed mistrzem świata Waseniusem,
który osiągnął 5:12.7 . Niemiec Sticpi sklasy­
Lkowal siz aż na 15-vm miejscu.

Na 1.500 m zwyciężył Wasen.us w czasit
Bawiący od dłuższego czasu w Ameryce wJk : w zbyt krótki h cJ^tępaJ. czasu co i:25,5 przed Berzir.scm 2:25,6 i Ballandru­

Ilenryk Chmielewsk. nadwyrężył na je­ powodow ał o od.­.owtenie dawne kontuzji iVm 2:25,8.
cir.ym z ostatnich spitkań prawą rękę i bę- ręki. Naiwcześniej za miesiąc Chmielewski i Na 5.000 m zwycięstwo odniósł znowu
dzic musiał przez dłuższy czas pauzować, bedzie mógł podiąć treningi. Nowe walki Berzins w czasie 8:54,2, zapewniając sobie
Chmielewski rozegrał ostatnio zbyt wiele | będzie mógł rozegrać znacznie później. | pierwsze miejsce w ogćlncj klasyfikacjL

Chmielewski będz
'
e dłuższy czas pauzował

i
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Dziś: Romana wyżu.
Jutro: Albina b.

Su^he dni
Wsch. sł.: 6,12.
Zach. sł.: 17,03.

Imorezy
MAGDALENA SAMOZWANIEC

W KATOWICACH
(i) Wieczór autorski Związku Zawodowego

Mta-atów Polakleh odbędzie »i« w czwartek, dnia
2 marca br. w sali TCL przy ulicy Francuskiej
12, punktualnie o godzinie 20,30. Znana i ceniona
autorka Magdalena Samozwaniec wystąpi z wie.
chorem humoru ł satyry. Bilety mozna nabyć
wcześniej w firmie ..Tramboli", ul. Dyrekcyjna 3.

„TOMCIO PALUCH"
Ci) Szkoła i"". Marii Konopnickiej w Katowi.

ł-uch organizuje przedstawienie pt.: „Tomcio l'a­
l'ich", baśń fantastyczna w 4 obrazach H. Zhi«­
i /.chowskiego. Reżyseria spoczywa w dłoniach

Nowe władze Związku
Powstańców Wielkopolskich

Wybrany Zarząd Okresu Śląskiego Związ­
ku Powstańców Wielkopolskich na ciele i
majorem Stanielawem Uau/ą, ukonstytuował
się na pierwszym plenarnym posiedzeniu jak
następuje: I wiceprezes — Jan Zwierzohow­
ski, II wiceprezes — dyr Kosicki, sekretarz —
Sauer Seweryn, II sekretarz — Niskiewicz,
zastępca sekretarza — Ciekański, skarbnik —
Brodniewicz Jan, zast. — Andrzejewski Kazi­
mierz, komendant — Kopydtowśki Franciszek,
zast. — Gogołkiewicz Franciszek, ref. Bratniej
Pomocy — dr Skotarek Józef, zast — mgr.
Baranowski, referent prasowy — Ruks Jan,
zastępca — Głowiński Mieczysław, bibliote­
karz — Krakowiak Józef, zast. — Kempa, ja­
ko ławnik Śliwiński.

Zastępcy członków zarządu: Tomaszew­
ski, Liberski, Buchalski. Hojeński i Witkow­
ski. Komisja rewizyjna: Przewodn. Maskuliń­

| ski, członkowie — Namysł i Frąckowiak, za­
stępcy — Sieradzon Stefan, Sebel i Lorenc.
Sąd koleżeński okręgu: Kluczyński, Motylew­
ski, Grabowski, Maskuhński Józef, Czekała
Franciszek.

• • •
Prezes Zarządu Okręgu Śląskiego Z w Pow.

Wielkopolskich, zwołał na dzień 2 marca go­
dzinę 19 do sekretariatu Okręgu przy ulicy
Matejki 2 odprawę prezesów Kół. na której o­

daMM W. śliwskiego! przy fortepianie P No-1 or" ustaleń;* ilośct delegatów Kół mających
makowa. Wykonawcami ról będą dzieci szkoły wyjechać do Poznama 5 m»rca gdzie odbe­
Int, M. Konopnickiej Bilety na przedstawienie,
które odbędzie cif dnia 5 m»rca br. w Teatrze
im. Stan. Wysplunsk ego o godzinie 11 aą do
i -.bycia w cenie 25 groszy do 2 zł w szkole przy
v icy Bartosza Głowackiego 6, zaś w dniu przed­
• lawienia przy kasie Teatru.

Odczyty
„KOMIZM W tTCTU I LITERATURZE"
(0) Śiąs-Ye Tcwarzystwn Literacko«rty»ty.

eme konwin'>kurje: ZaWa-iLjmemy, że w patek,
li) marca o g-edz-nie 18 w lokalu Towarzystwa
t Katowice, Marsz. Pttsud>Gc'egv) 42) odbędzie se
zwyczajne walne ziibranie Sla.sk eg0 Tcwerzy­

>:\»a L't*nciko - Artyatyczincjgo. Po walnym ze­
łv­ain'u dr Ptafajl Paipee wyisrłcei odczyt na ternet:
.JCcymzm w życiu i liftetratiuirze". Wat^p wclny.

.. STO SUN KI NARODOWOŚCIOWE ZIEMI
CZERWIŃSKIEJ"

(01) Staraniem Tcwarływtwa Roswoju Z>m
Waehodn eh wyiyłoe-i P/otf- dr Stajn s>hvw Grab­
•-'.'. b nrn. drari swój edezyt w Katowiccch.
I" -mstcim odczytu bodą ..Stosułnlki narodowościo­
we na ziem: Czerwińskiej". Domiosłceć tematu
7,'ntcirosnye newąfipiliwie przedstawicieli sfer
T-^ipodarczyoh i kniltwaSnych społeczeństwa &lą
«kk*jM, Odczyt odbędzie się w eali To-w. Przyj.
Naiwk w Katowicach przy uL MairsZi Piisudsiie­
Kv 42 o godz. 19.

PRZEDSTAWIENIE W ZAŁĘŻU
(1) KatcITcIkie Stowarzyszeni Młc<]ie*y Żeń

sreiej Oddział w Katowicach - Zatętfcu urządza w
n edz'«!ev 5 maTca o godzinie 19 w aa'., p. Boto­
ra •przed?! awiene angtaMki*, Odegram zes^en-e
M ofci w 6 aktach i 8 odsłonach pt. „±}>weeim za
r, •irciwar.a" oraz dramat retigijmy w 1 ekcie p. Ł
„Wezwane Boże".

Zebrania

Życzenia.
T)il#. 5S lntoeo obehodil p. Puiyna J«»ef i Paneiy

"T a*ą 50 roesnw-t urodiln. Jubilat atiany Jot w po­
plecie s wybitne] awej dilalalnołol. akejl P. O . W. .
iwwstaAcirJ 1 plebiscytowe). Jeet orf ani »ator»m Zw.
iNiwstancrtw fil. w powiecie peaciynnklni, bedąe długolet­
nim komendantem powiatowym. To te» Zarząd I Ko­
nu-n<tn Towlatowa Zw. rowutuńoow SI. składa tu droją
na«tn4nnemu obywatelowi najaordecinlf \*t* tyczenia
*»ielklej pomyślnneel w daUzeJ pracy aa niwie n«ro­
ilowrj dla dobra Rzeoaypospolltej.

Zjazd Delegatówdzie się Doroczny Walny
Związku.

Sekretariat Okręgu czynny jest w każdy
poniedziałek i czwartek od godziny 18 do 20
Prezes Okręgu przyjmuje w tych dniach w
godzinach od 19 do 20

Mommt ttołenia prtet fca. Coburg-Gotha witńtt H trumny MftmUm POmitMtft sj
t' war zystwk wojewody dr. Tymińskiego, prezesa Fed> racji PZOO gtn. Góreckiego, gt,..
Jarnuszkitwieza, gtn. Jatthńckiego, konsulu nltmi*tki$§9 w Krakowie, oraz przi':

cieli mdętkiw i orga nizacyj kombatanckich.

Z DZIAŁALNOŚCI KÓt 0. Z M. HA 8LASIU
(—) W Siopisoicach odbyło sia ifbrame Koła

O. Z . N. z udziałem 130 członków Referat pt. „0.
Z. N. w drugą rocznicę ogloazenia deklaracji" wy­

gł>s
:
ł prr-f. Wesolow-Oti .

W Bukowinie odbyło się zebranie K^ła O Z N.
z udziałem 60 członkó

PIOTROWICE, ALE KTÓRE?
(—) Dyrtkeja Olrręyu Pcczt i TtiegraMw w

Ky<»wicacn pro«i o dokładne adreecwane prze­
•y!«<k pc-cz­tc»yvh, wyjyłany.- h doPotrewck
Karwie i dc Pif/rew e Fiy»?rtack:ch Podtne bo­
wiem w adresie tyCko nazwy ^P'o*-row.ct'" pcwo­
clrjije ezęstcilcrct k-cmeetncać ct:«yhna przeayik
do w?aśr wego awkJMi pt-7«'z.racz<cia i t^m *a­
rajim cpoinia Mi do-^woa.

ChorzAw
ZREHABILITOWANT.

(—) Pan Alfons Reginek przybył do nuże! | ieśna.

ile Na zebraniu przyjęto 40 nowych członków
Obecnie Koło liczy 170 członkó'

redakcji, prosząc o wzmiankę. Ze w ta,dzic ap
lacyjnym w Katowicach został uwolniony od z

Referat wygłosił p. Kul-' rzutu przywłaazczania sobie pieniędzy niejakiej

Kąpiel z solą pachnącą
orzeźwia, uspokaja nerwy

Kąpiel ci.iła ma na celu ni- tylko ulrumjii(
czyitości. lecz równie* itoaowana być mołc ja­
ko zabieg ara«awia{ąey, d) pewnego stopni i
leczniczy Jeśli doduni'. do kąpieli soli pachnącej

i Lab Chem Farm M Maliao w: kit (o, ką­

piel taka orzeźwi nas, odświazy. uspokoi, gdv. ­
dziMi dodatnio n» u*trńj nerwowy

I Sole do kąptall Lab Cl..m Farm M Mai
Inowskiego wyraWaaa tą w sześciu odmianact'­oda koloriska. lawend., fiołek, bez i rot­

Fabianowej za sprzedany dom. Dla wyjaśnienia
podajemy, i* w pierwszej instancji, sąd okręgo­

8ZCZAWNI0IA „MAGDALENKA"
leczy chorych na żołądek.

BIURO BEZPŁATNYCH PORAD
W KATOWICACH

(—) Naaejim abonentom wJzeŁaimy bezłpłat­
r.ey porady w Kekwicach przy oHef Batorego 4,
j'8'rter, na lewo (Ibliskc fL Mlaitd) w ezwairtłc: (z
v jx'ą!iki€im swi^t) do potoiin'a °d godziny 8 do
11-tej.

EGZAMINY OGRODNICZE
(—) W dnog ej po+c-wie marca br. odbedaj »'•

w ftla-iikej kb'j*j Rotn ertej egtzaim my na ponKicmi­
ików cgirodm crjvh. W związku z tyim zantere­
SOfSMi pownni w t«nrn'mi« do 1 msrea wneśó
prda«a z za'ląozen«im rvasteipvi:

«>cyidj dokujmem
tów: met.ryika mredzenia, . świadectwo sizkoilne,
iwede^two z edbytej praCrtyiki oraz pedamie nn»­
menu reje4t>ru o naoke 0|g-rc<inictw» wraa z
*w.cdectwe.m ziraoweigo kwrwu.

Z ZEBRAŃ Z. M. P.
f—) 22 bm onibyla sia prcimocja • Nowym

Fy:c*m u w dbeiMKAc, kcmejidanta i sekretarsa
Okręgiu ZMP. Do promocji »t«wało M kandyda­
tów. — 24 b tn. cdbyło się MfeCMM Związlku Mł
Pdjkl w Dąibrówce Małej. Referat ideowy wy­

głosił MijrakaM ofcrciffu ZuMP p. R^lk. — 24 łu­
ingo °r. <wibyil aifl tors kajadjMMU w Lpmach
Si. Obecnych byilo 75 kondyKlatow. — 23 lutego
'1-*. oJbyi »i« tors kandydacki Z. M. T. w Ty­
i riach. Obeianycli 7B JnŁ^dydaiów.

Ukarany szkodnik robotników
Inspekcja Pracy w Chorzowie. nkaUttl

grzywną inź. Wojciecha Bitnera. miem;czego
I przysięcłeeo. za to. ze zatrudniał robotników
' i nie płacił im zarobków.

Świętochłowice

Również w Mokrem odbyło się zebranie K"ła wy w Chorzowie skazał Reginka na 2 lata wie,
0 Z. N. a udziałem R7 członków. W wolnych gło- . ««nia.
saeh domagano sie obniżenia ceny prądu i roz­
budowy sieci wodociągowej na ul M kolrywsk;ej.
Sprawy te skierowano do kompetentnych czynni­
ków. Ze sprawozdani pTzewodn:cząceRo Koła
wynikało, ze liczba członków Koła waroeła o 100
procenL

NOWE WŁADZE Z. O. R. W KATOWICACH
(—) W dnu 23 bm odbyło eic weJne zebrane

Zwi&zilca Oficerów Rezerwy R. P . kcła Katow.ce
w sali Rady Miejskiej w Kakwicach. Po s.pra.
wozdenio u&tepu>j'ąceigo zarządu oraz u<h eienu
eibsotmitcriiuim, które zostało przyjęte jedncmiyiśJ­
mie przez zebranych, wybraino nowy tarrąd w
składzie nast^ipuijĄcym: prezes — PPOT rez. dr
J«z:eindki Marian, wiceprezes1: leipt. rez . mirr
WiDk Stan:s3t.w n>or. rez . Krrym:Tł«ki Włcdzi­
•m-'em ppoT. reż. iniż CzepJicilci Alfons. Człcwko­
•wie zarządu: pchor. rea. Gwia«dows(ki Józef,
ppor. rez. mgr RzymeMca Paweł. ppor. rez. Ra­
ikowrici Bonifacy, ppor. rea. Badura Huibert,
ipchor. i<ex. Brodniewica Jan. por. ret Jabłoński
Zb^gTiiew, por. rea. Poo:''kcwsiki Józef, ppor. rez.
Ozarniecfei Włedyslaw. ppor. - re z. fapiivw«kj
Ryszaird, ppor. rez. Dewd Henryk; ppor. rez.
Franek Józef. ppor. rea . Marcik Kcnrad.

KOMITET ZIMOWEJ POMOCY BEZROBOT­
NYCH W POW. śWIETOCnŁOWICKIM
(Ś) Pcwatcwy K(.TII xi SiaMWtj Pomocy

Bezrjbctnyjh w ś\vio'cchłcw'ea:h, isłnejący c/d
1 grudnia (A roku za 1:wid f kował do pcmocy
zimowej 6.815 l^dzin, czyi! 17,420 c*.i»b Lwho
bez.r(ibotnyoh w pow ec e wynosi 11^11 osób Na
zaeiłki, pomoc derażną c«-a« a<kcje g* aad.kową,
wydmo w go;óvic« 343 700 zł. Poza tym zaoipa­
trecno bezrrbctnyjh o"ez ich dzeci w edzei | (>­
buiwie. Zacpatrzcno rodź ny bczircbo-nych w ze­
ininiaki, weg ei, mąikę* chCeb itd Wydano ze znaj­
dą;ących se na terene powiatu św etochłewc­
kego 12 k^jchen ckoło 17 tys ecy obadów. Z So
poah ów dożywiana dzieci szikflnych i przed­
sziidnych dziennie korzys!* 10^00 dzieci. K"?7.t

Prócz oleikow eterycznych w solach do kąpieli
znajduje sie środek zmiękczający wodę, a wia­
domo, że milkli.! woda do mycia i kąpieli dobrze
wpłvwa nj n~^k6rek

Zawartość rurki szklanej wystarcza na dużą

Warszawa, ni. Chmielna 4.

P|j «-':- . i «v"f<: ii("ł:7n> o'*'-.' ."1 24 tys. zł.
Po-nadtc Kc-m :e: 7&cpa;rujc w ukres.e zimc^yna
»SC0 dz.e; w tran.

WYRIJAJS SZYBY 1 KRADNĄ
(S)Wneeyz<iS >• M n«.lzf1. e PSMUUU

T>r:.w •• • Ger­
sona Gectb w Iwi^tochl ,\ eąeb (WoteóM I) r

•
v.i T>* galante­i.­ ii 530zł. —

Preyposoczata c ci <­ sJ s?<*
priy tri Di'U.?ej 3>'\

>VąisfcnI ' • i itiiujiaJ i
baosL P, tif. do ro^o i kitki buifUk, obleAvaja'
X'k cm sztajd .'.iy =c w HM towar. Mtoida
j<&t zf.aciMa,

SAMOBÓJSTWO BliZROBOTNEGO
(Ś)W..• f ,t -: ka o w późnych godznach

w'ccz,>:.iy. -h .! beirctjotay Jerzy G.er t
Łc.^ownk p, :ru!n t samebójstwo. G er skoczy'
do stawu w Psśn'V.­,oh I u:<rał. Zwlcki topelea
wyj by.,­,••-i­ : MMI I oi-tnw ono do kostri ­
cy cmentarnej w Chr.naczcwe.

Polnisch Canaan"
Przyłączanie Śląska do Prus a następnie

zagrabitfiie w trzech kolejnych rozbiorach
zachodniej połaci Rzeczypospolitej, stworzy­

ło dla państwa Fryderyka nieograniczone

wnych i znajomych, pozostałych w kraju,
celem zachęcenia ich do przesiedlania się.
Listy były pisane pod dyktandem osób u­
rzędowych, więc Landratów i wójtów. Oczy­

wprost możliwości. Zagarnięte ziemie były i wiacie że przymus był potrzebny, gdyż do
już wówczas dobrze zagospodarowane, da- ibrowolnie nikt nie chciał pisać nieprawdy i
wały bogate plony, nie dziw więc, że stały
się oczkiem w głowie Fryderyka II. Jedy­
nym mankamentem, w rozumowaniu Fryca,
była okoliczność, że zasiedziałymi i prawo­
witymi właścicielami tych obszarów byli wy­

łącznie Polacy, element na którym się o­
przeć nię'chciał i nie mógł Jest rzeczą zro­
zumiałą, że grabieżca nie mógł liczyć na ja­
kikolwiek sentyment.

Fryderyk postanowi) za wszelką cenę I
jak najszybciej zmienić te.i stan rzeczy. Na­
leżało Polaków pozbawiać ziemi, wypierać
ich, a w to miejsce osadzić ludzi swoich, tj.
Niemców. Nieprzezwyciężoną zdawało się
przeszkodą przy realizacji zamierzenia była
niechęć Niemców do osiedlania się w ob­
cym kraju. Ostatecznie udało mu się jednak
przenieść pierwszą partię kolonistów. Teraz
nastąpiła na szeroką skalę zakrojona agita­
cja, mająca na celu zwerbowanie jak najwięk­
szej liczby ochotników, bowiem samo za­
pewnienie, że otrzymają na miejscu bezpłat­
nie ziemię, obejście i inwentarz, nie wiele
skutkowało.

„Landraci" otrzymują urzędowe polece­
nia, aby zmuszali osiadłych juz kolonistów
do pisania Katów do wszystkich swoich kre­

wprowadzać w błąd swoich najbliższych.
Treść liatów była jednolita, dziś powiedzie­
libyśmy — zglajchszaltowana. Z otrzymane­
go listu dowiadywali się krewni i znajomi,
że wszystko otrzymają bezpłatnie, ziemia
jest tak urodzajna, że można 2—3 razy w
ciągu roku żniwować, wydajność plonów kil­
kakrotnie wyższa niż u n;ch w domu, zbyt
zboża po wprost nieprawdopodobnych ce­
nach zapewniony, — wszystko to przy mi­
nimalnym nakładzie pracy, gdyż wystarczy
zupełnie tylko kilka dni w tygodniu praco­
wać, i t. d , i t. d. Donosił te- taki koloni­
sta, ile setek czy też tfwłttl talarów zdołał
w ciągu 2—3 lat zaoszczędzić.

Poza listami, posługiwano się jeszcze in­
ny mi środkami agitacyjnymi .

Wydawano broszury agitacyjne, w któ­
rych zachwalano i wynoszono pod niebiosa
nowe ziemie.

W jednej z nich, „Der glflckliche Bauer"
wydanej w r. 1802 znajdziemy rozmowę Pe­
tera i Michla, w której Peter opowiada Mi­
chlowi wprost cuda o nowym kraju, szcze­
gólnie w okolicy Poznani. i Kalisza — za­

chęcony Michel decyduje się na wyiazd.
Jak piast Zimmerman, nie brakło też ry­

mi wanej zachęty. ,,VC'iirt tmbergische vier­
teljahres-Hefte podały odbitkę takiego
wiersza p. t. ,,Ein Polniscn Lied 1781", któ­
rego autorem jest sam Fryaeryk. Przyta­
czam z 13 zwrotek — drobne wyjątki — (w
oryginale):

Lied der wurtembergtscher Auswanderer
im Jahrc 1?S».

1 Jetztund ist es ausijemacht
dass der Marych c^cht nacher Polen;
man hat es heraus^ebracht
dass man kein zuriiek darf holen
trettet eure Reise an
in das Polnisch Canaan!

2 Allhier ist es nimmer gut
dort in Polen ist es besser — i t. d.

Zakończenie jest następujące:
13. drum so hebe auf die Fuss,

jpringe liber Stein und Lrden,
in das Polnisch Canam!
wo man Honig gnug tr"(t an.
No, i jak podaje w wykazie statystycznym

Niemiec Bar, w czasie panowania Fryderyka
„przeskoczyło" do polskiego „Canaan" ogó­
łem 28 019 rodzin, liczących 104 852 osób, z
czego przypada na Śląsk 13.075 rodzin
(65.696 osób). Wvkaz Bar'a nie jest komplet­
ny, gdyż na 36i& miejscowości dla 51 nie
mógł znaleźć danych cyfrowych

I pomyśleć, że dziś Niemcy chcą kwestio
nować polskość ziem zachodnich, nie wie­
dząc, że Fryc, którego oni „wielkim" nazy­

wają, wyraźnie i niedwuznacznie nazwał tę
ziemię „Polnisch Canaan".



Str. 10 Wtóre*, dnia W-,go tntcgi:o iw» roKn.

***—© TEATR
KINO
IEJTRADA

TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

nKP•RTUAH:
Wtnraa O B*4l ^: .TUBSSlS i Tyrolu".
łriKlu o Kod*. Mi .. l\ l i- /PK< »*ra, trngi-dla".C«.'t.-k .. K"d» Ifc „OatMa na RlajMJ"
Piątek «> *•»!/ -•" „tSariaae urn trasaSla",s..|«>t.i o aata. U.H: „RMBoatjrciBl" dU ukat ­

O tai* It.St: . (iWn.i aa, I •••]" ila Iw, Nauci. pol
BtaRalała • KIHI/ IV .Joaaeta Paluea" anaSia Bal

im M Kaaaamlrklaj <> t.«i/ kł »> „Olakli M Blaa••I" iii Huty BalMon. o K,KJ, W; „Dłaciaaja xaraeraeaau".

„Ptasznik z Tyrolu".

• klag*a,t ..1'ta
Taaaaau w .. i«w
w twi.,1 (Eilrall

t p»k *a4r Pasteki.

TEATR NA PROWINCJI.
CltoKZOW - wtorek :' hm o c«da. Ml „nt.icrrRO

•urn tra*Mlla" dl* kairehotajrck — O aa4i 10 .'.o:. c.łrhia n* Zninri" dla Bkartoraraa
PSZCZYNA - <r.>,la I marca o gndz. ZO: ..Koir

Proces Dyrdy wznowiony
Dziś we wtorek, przed sądem okręgo­

wym w Katowicach został wznowiony
sensacyjny proces przeciwko b. dyrekto­
rowi Komunalnej Kasy Oszczędności Au­
gustynowi Dyrdzie z Wielkich Hajduk i
jego wspólnikom: kupcowi Grzegorzowi
Kamienieckiemu, Albinowi Januszew­

skiemu i Józefowi Jondzie. Afera Dyrdy
objęta jest aktem oskarżenia, zawierają
cym 120 stron maszynowego druku. Ob­
szerne streszczenie zarzutów postawio­
nych Dyrdzie i jego wspólnikom w akcie
oskarżenia, podaliśmy już w numerze z
Jna 22 bni.

Śląsk zbiera na ścigacz morski

*v.I WlłtZE ­ RodZ Ni

. !:•­

RYBNIK — r'nt»k 3 marra o Baala. Ml
I

BIBUKO — aoa ..! latak I Im. o gait.
triłllt).

Operetka po/n.ińsk.1 pod dyrekcjj Imicli­
V ojuszka i Folamkiego p. t. „Skowronek"

Lchara .
» hitMto: tOftT — sala n Bratki
1 mir.­, I.\Z1SK\ I;..|:VI: MU cnimna.Ilawi("UW WoWICK tali • Kanary
I m«r. .i - WODZISŁAW uli Motała „1
4 marc: OBSZARY (RatUla) - »a!a p. Barlacikl.s mar. i PSZÓW aata a. Pnaamai Ik i
r mar a HYLI I.T<>\\ V

KYMNI Hol

KINOTEATRY w KATOWICACH:
<»i <i

CAPITOLs .Jtaawtoeaa
SINO • tTJ.Io.

iOI.ORSKIM: .Sai . na• nilał*doi
si OSCB: ..r. .«r ..t a <»i •:••'.
STYLOWY: ..Kl.il . koMat" <>rar ..Proce
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Katowice, 27 lutego.
J.ik nas Informują z Gdyni, za :i <io 4 tygo­

Inie zodcza. się tan przygotowania <io budowy
dużych kontrtorpedoweow dla polskiej mary­

narki wojennej. W ten spoaóo po raz pitrwsiy
okręty wojenne polskie budowane bada] W po!­
ikiej stoczni. Równocześnie jednak donoszą, t
przed tymi kontrtorpedowcaml ze stoczni
gdyńskiej wyjdą pierwszo dwa polskie fteiga­
ese morskie, wybudowana dzięki ofiarności
społeczeństwa polskiego

Jak ariadomo, po wybudowaniu wielkiego
okrętu podwodnego „Orzeł", k:óry spuszczony
został w tych dniach ni środy polskie, pozo­
stało jeszcze z funduszów, zebranych prze/
.• ii. ' ipol czedstwo polskie ponad - n< liony i

t>.
">'i tya. złotych. O ile chodzi o wynik /l>;órk!

R styczniu br. województwo łlajskie, jak zwy­
kle zajęto pierwsze miejsc* w Polsce- Miano­
R •• Śląsk zebra] ogółem w tym mieś ąeu
największa; kwotę w Polsce, bo 21 tysięcy zło­
tych, o czym już krótko donosiliśmy Na rów­
ni ze Śląskiem okrej stołeczny Ligi Morskie]
w Warszawie zebrał również 21 tys. ił. Inne

zebrały następujące kwoty: wojewódz­
two warszawskie 16 łya. z!, radomsko-kielec­
kie U tvs. zł, łódzki 11 tys A Ogółem arszy­

okregj Ligi Morskiej zebrały w styczniu
na Fłindusz Obrony Morskiej aż 144 tysit*

ey 7.iotych.

Nawiązując do ofiarności pracowników
„Wspólnoty Interesów" w Katowicach stwier­
dzić nalesy, se kwota, zebrana przed niedaw­
nym csaiem prses nich, powiększyła sie obec­
niez2Ś0tys.złna275tys.siizew ciągn
ubiegłych dwn lat pracownicy tego koncernu
zebrali ogółem na Fundusz Obrony Morskiej
około 600 tys. zł.

Na apel. i>v w okresie karnawału i z oka­
zji różnego rodzaju rocznic*składano pewna.
część syaku na budowę icigacza itaskiego —
/ satysfakcji po raz wtóry to stwierdzamy —
odezwali się strażacy z Borosaowea w pow
tarnoaórskim. którzy złożyli na budowę iciga­
cza kwotę 22 zł. wzywajgc równocześnie),
i inne placówki straty pożarnej składały choć
najdrobniejsze kwoty na ten ceł.

Zaznaczyć należy, że w programie budowy
dalszych okrętów wojennych znajduje t*% b'i­
dowa dalszych Icigaczy morskich, i poza Urn
jeszcze i budowa małych kr%zowników, Spo­
dziewać się należy, że społeczeństwo polskie
na fkaielra w dalszym efaiga pośpieszy dobro­
wolnym groszem na ten cel, zajmując jak do­
tychczas, pierwsze miejsce wśród województw
całej Polski.

Wszelkie dalsze ofiary na ten cel składać
należy pod adresem: Fundusz Obrony Mor
skiej, Ł. M. K okręg śląski w Katowicach, ul.
Jagiellońska 23 (P. K. 0. nr 42003).

W dniu dzisiejszym odczytana zosta­
nie ta część aktu oskarżenia, w której
prakurator stawia zarzuty osk. Albinowi
Januszewskiemu. Jak wiadomo rozpra­
wa została w ub. tygodniu przerwana,
ponieważ osk. Januszewski nie otrzymał
na czas aktu oskarżenia, wobec czego
nie mógł sobie przygotować obrony.

Lista świadków powołanych na roz­
prawę obejmuje 20 nazwisk. Między in­
nymi na świadka powołano starostę
świętochłowickiego p. Szalińskiego, Tu­
łacza Mariana, naczelnego dyrektora
Komunalnych Kas Oszczędności na Ślą­
sku, dr Jana Roszaka i innych.
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Deutsche VolKsbanK lubi żydów
Kwestia żydowska jest w Niemczech bar- i że ten przykład powinien znaleźć naśladow­

. dzo wyraźnie postawiona. Według szum- ców. Bardzo pięknie! Szkoda tylko, że teo­
­ RIALTO: nych zapowicuzi, za ileś tam lat nie będzie , ria często miia się z prak»vką.

OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA
W IMIELINIE.

(P) 19 lutego odbyło sie zebranie walne
OSP Imielin. Po udzieleniu absolutorium u
stępującemu zarządowi wybrano nowy, w skład
którego weszli: Boba Józef, naczelnik gnrny
(prezes). Gierlotka Wiktor, Drobiec Paweł. Sy­

nowiec Jan. Kudlicki Florian. Noras Aleksander,
Synowiec Florian. Jasiczck Karol, Gniełka Alek­
sander, Kosma Brunon, Lach Michał, Rasek Piotr,
naczelnik poczty został mianowany prezesa*
honorowym.

Kara za obrazę narodu polskiego
Na wokandzie sądu okro^ow^o w Katnar!­

cacli znalazła sio sprawa przeciwko Konstan­
temu Gwoździowi z Łazisk, oskarżonemu o
lieaie narodu polskiego na publicznym mie*>
•vii. W wyniku rozprawy s;jr| skazał prowo­
katora na 6 miesięcy więzienia.

Zaolzie

ich w Niemczech nawet na lekarstwo. W
pcęciu rasistów wszelkie kumanie się z ży­
dami i kontakt z nimi jest w wysokim stop­

niu czymś ubliżającym. Propaganda nie­
miecka postarała się już o to, aby tak zwa­
na „Jud enfr agt" przeniknęła do szpiku ko­
ści — weszła w krew każdego Niemca,

Nasi Niemcv są oczywiście z tego bar­
dzo zadowoleni i dumni, wskazując innym,

PO PIJANEMU WPADLI W OKNO WYSTAWOWE

Onegdaj w nocy wybito okno wystawowe w
sklepie kupca Franciszka Staniczka w Pstraznej.
przy czym powstała szkoda w wysokości 250 zł
W toku dochodzeń ustalono, że szybę wybili dwaj
pijani osobnicy,

Istnieje w Tarnowskich Górach szlachet­
na instytucja pod nazwą ..Deutsche Valks­
bank ' nie brzydzi się żydami. Przed nie­
dawnym czasem instytucja ta wynajęła lokal
typowemu handełesowi, handlującemu ..my­
dłem i powidłem" Jest to bardzo brzydki
objaw, gdyż z jednej strony przyczyniła się
ta instytucja do zwiększenia liczby placó­
wek żydowskich, Ó Z drugiej strony sprzenie­
wierzyła się głoszonej zasadzie. Inna rzecz,
że ten Srul nosi ładnie brzmiące nazwisko
niemieckie. Bardzo piękna komitywa — nie
ma co mówić: z iednej strony ,,Der Mythus
des XX Jahrhunderts" — z drugiej Talmud
A więc; wie soli man das verstehen??

J.

Spłonęły dwie stodoły
Wczoraj wieczorem wybuchł pożar w «to­

lołe Rudolfa Schmidta w Skrzeczoniu koło Ho
Kunina, Pastwa ojnia padła cała stodoła wraz

narzędziami rolniczymi oraz zapasy słomy
i siana.

W Rychwardzie opirn strawił stodołę z in­
wentarzem W domostwie Ernesta Wałeczki.
Przyczyna obu pożarów nie została wyjaśnio­
na.

Desperacki krok mężatki
Mieszkańcy kolonii Hohen-Egger w Kar­

winie wstrząśnięci zostali tragiczna śmierci*
HMetniej Marii Brzozowej, która ub. nocy,
gdy maż i dzierko zasnęli, zamknęła śpiących
w* pokoju, sama zaś popełniła samobójstwo w
kuchni przez powieszenie się. Przyczyną roz­
paczliwego kroku był rozstrój nerwowy.

WSZYSCY PAMIĘTAJMY, 2E FUNDUSZ
OBRONY NARODOWEJ. MA KONTO P. K O .

NR 370.000

ALEKSANDER KULISIEWICZ
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Rybnik
Z STOW. HODOWCÓW DROBNEGO INWEN­

TARZA.

(R) W ub. Biedi cię odbyte s.'e w Rybniku
iralne zebrań.e Slow. Hodowi >

.v I»r ibnego In­
wentarza kola Hybn.k przy I.cznym udz
członków i go4i . P pi kwosdan s< h zarządu wy­
brano ponownie na dalsza k.idencję jako prezi
P MorgaJt- SekretarzeBi został p. Dziuba a skar­
bnikiem p. Piechook . Przewoda czyt zebras u p
dyr. Reiabałdt Po dyskusji powsieto ochwałe. u­

r/n'izen.a w rb. wystawy w dn:ach U, 16 . 18
grudnia. W sryttawie zaajdować sie. bede zwe­
rzeta hodowlane, staaowiące dorobek miejscow
R.I koła: kury, gołębio, kaczki, królik., bażanty,
barany, k<.zy, oraz bobry i norki.

WŁAMYWACZE PRZY ROBOCIE.
(R) W nocy z dn:a 26 na M bm. dotychezai

flonjawnieni sprawcy wtsiBSłl s.c d.> sklopa Kla­
ry Bwidergoioirej m Oaaiowicach, gdzie skradł.
• wetry. ubrania i roZne materiały. Ogotaej war­
tości około 1000 zł. Tej samej nocy, najprawdopo­
dobniej ci sami Sprawcy sryb li szybę W oknie
wystawowym Karola l!up<l.ła w OaSBOWieach,
pdzie skradł1 dwa reflokt'. ry, bimpę karbidowa I
szereg innych rzeczy. Policja wdrożyła za spraw­
cami energiczne poszukiwania.

Eljen Debreczen!
"

Bawiła w Krakowie akademicka wyciecz-! ujęle świetnie; sugerują wręcz widownię. We
ka węgierska członków Towarzystwa polsko- wszystkim zaś tyle szczerej i śpiewnej prosto­
węgierskiego przy Uniwersytecie De-breczeń- ty, prostoty rzewnej, szepcącej — zda się —
skini. Mili goście przybyli na zaproszenie Koła I o łąkach kwieciem rozkołysanych, o słońcu
Przyjaciół Węgier Stud. U. J . Ze strony *rc*{)y«kłiwte migotliwym, copośr6d łanów jarego
gierskiej grupie przewodniczył p. dr Nagy La­
izkd, urzędnik ministerialny. W ramach prze­
widzianego programu odbyto szereg „wypa­
łów"; i tak: do salin wielickich, do Zakopa­
nego na FIS, wreszcie do stolicy Czarnego Stol­
ika, Katowic, gdzie Magistrat miasta szczo
golnie serdecznie podejmował przybyłych spe­
•jalnym bankietem z tejże okazji.

...Tyle niezapomnianych prawdziwie re­
minescencyj splollo się z tą właśnie impreza.,
że wszystkich nie sposób wyszczególnić.

' . •

Sala marmurowa Domu Medyków w Kra­
kowie. Godzina ósma wieczór. Węgrzy zapo­
wiedzieli popis swych tańców i pieśni regio­
alnych, Wyczekiwanie, gwar, jazgot rozmów

przycichlych — żyrandol rozjarzony świętal­
nie. radośnie jakby, Wslępny punkt programu:
kwartet narodowy ,.Nemzeti n«gyes".
— ,,Wiara" zaparta dech. Na parkiet — z po­
szumem i zgiełkiem wiwatów — wpadają z
lawna, cl minut wypatrywane Koleżanki —

Węgierki. Brawurowy zespół. Ruchy subtelne,
kkie. początkowo dystyngowane — stosownie

k> charakteru tańca — z biegiem sekund prze­
chodzą w temperament z zacięciem, czarują
wdziękiem coraz to nowszych „pas", czy też
figur.

Z tańczących najlepsza bezsprzecznie p.Marta Kert«sz.

zboża, wśród winnic i żórawi, ufnośó najczyst­
szą w serca człowiecze sączy... Huragan „bi­
sów" bezpośrednio po numerze pierwszym —
to znikoma nagroda.

Kompozycje fortepianowe muzyków wę­
gierskich (Kodaly, Bartok), w wykonaniu p
Baesó Jeno, poprzedziły „clou" wieczoru —
Csardas solowy ulubienicy publiczności,
p. Kmnii Lugossy. Istotnie stwierdzić wy­
pada, że talent i rutyna p. B. Lilgossy nie
należą do przeciętnych. Z równym urokiem i
ujmującą swobodą wystąpiła ona w węgier­
skiej rapsodii Liszta; tym razem był to duet
w interpretacji obu sióstr Lugossy: p. Brom]
oraz Ir*n. — Poza tvm na program złożyły sie.:
Csardas- d a et, balet węgierski (akompa­
niament: p. Bacsó Jeno) oraz pieśni ludowe —
.,Magyarntitak" — w układzie własnym
znakomicie zaawansowanego pianisty, p. dr
Reyesz Łiazk>, Długo i żywo aklaniowano
wykonawcę, domagając się „bisu" — zapra­
cował sobie na to. Gra pod względem ekapre­
ji i barwy muzycznej stała na jak najwyż­
zym poziomie, skupiając w sobie całe piękno

i specyfik węgierskk-h utworów ludowych.

W kilka godzin potem, w ściślejszym coś
nie coś kółku — zapanowała mniej slywna
atmosfera, (łoicie, kwiatami ofiarowani, ba­
wili nas doląd — pora na gospodarzy. Dorozu­

Opanowanie techniczne, interpretacja—I miewamy się wybornie: niemiecki, francuski.

łacina na wypadek — wielu spośród Węgrów
włada językiem polskim nie gorzej od nas
Słowem: „cud - ultramaryna"... Zrywają sie
na przemian czardasze, mazurki, obereczk',to
znów romanse w rodzaju: Maros Ti ta
fohjik esende sen" — od czasu do cza­
su dosłyszysz pseudo-internationalne, średnio­
wieczne „Gaudeamus igiturl...". Cie­
szmy się! Csj^rdas! Mazur! Kujawiak! Oberek
Trojak! — orkiestra „rżnie" nie na żarty. —

Jakiż pojętny materiał te nasze debreczeńske
Bratanice: zda się, że Kujawy to nad Dunajem
i Cisą. a Cisa koło Warszawy...

Albo „Trojak". —

„Moja" Węgierka nie może się nim nacie­
szyć. Powtarza: „...Trojak"! Trojak'"
Coś, jak dziewczynka, która nagle i zdecydo­
wanie umyśliła sobie pokpić z „groźnego"
Św. Mikołaja — i na przekór wszystkiemu za­
tańczy W obliczu bladowłosego opiekun *...
Ślicznie jej do twarzy z tym wdziękiem roze­
śmianym i szczerym, gdy przyśpiewuje ocho­
czo: Zasiali górale owies" —

nie wiele chyba rozumiejąc. Entuzjazmem
najbardziej tupotliwym zaszczyca „zwyrlacz­
kę" do słów: żadna mi się nie
podoba tylko t a!..." — właściwie Pola­
cy tupocą silniej... powiedzmy dla wyrazistsze­
go zaakcentowania „veritatis carmi­
Bis"„.

— . .Modny, snobistyczny rachityczny
zlepek ,.Lambeth-Wa1k" — ang;el-ka
choroba — zawrócił ponoć do rodzimej Au­
tralii: za dużo widać figur „buchnął" z l»a«
zego śląskiego „Trojaka"... A zatem: viva'

Csflrdu, vivat Trojak! — pierwszy w UagTgT,
Komarom, Munkaczcwie, drugi w wolnej Kar­
winej i Trzyńcu.

Obyśmy kiedyś — nie długo — mogli oba
te tańce zareprezentować we wolnym p «,­
sio granicznym: Polska i Węgry.
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„Arkady
"

rozpoczęły
V rok istnienia

Jedyny po!>ki miesięcznik artystyczny „Ar
lady" »\vą zewnętrzną szatą przuwytszający
nie jedno tego rodzaju wydawnictwo zacrrtini­
'•ine, rozpnc/rlY V rok istnienia. U-kazal się
numer styczniowy, pod względem treści. bo
ptactwa materiału ilustracyjnego i prawda we'
po smaku w układz e Rraf.cznym dorównujący
•til*pasyrn poprzednio •rydłap

"
zeszytom.

Na uwagę za-lupiją naslcpuja.ee, bogato
ilustrowane artykuły: L. Niemojewskiege
, T.órne „FIS" w Zakopanem". M . Walickiego:
. Of iara złota". St Sawickiej: ,.Skansen —
Szwecja w miniaturze", P. Smolika „Ilustro­
wane kalendarze w wieku XIX".

7aqreble Dąbrowskie
PRZED ŚWIĘTEM PIEŚNI.

(x) Przygotowania do urządzania święta pił­
Jni w Sosnowcu tą w toku. W iwiecie weźmie
udział kilka set młodocianych śpiewaków, re­
krutujących sit z młodzieży szkolnej. W celu
zorganizowania imprezy zawiązał lic. w Sosnow­
cu komitet, do kto. ego weszli kierownicy szkół.

Wystawa grafiki
w Katowicach
W n na Sztuki przy ul. Piłsudskiego BM

IMV obecnie sposobność oglądania niezwykle
p

T. knej i interesującej wystawy czołowego gra­
f i Władysława Zakrzewskiego. Wystawa ta
obejmuje niemal cały dorobek graficzny tego
a vsty, oraz cykl akwarel, rezultat podróży
dx Francji.

Twórczość W. Zakrzewskiego cechuje oie­
r<- kła ruchliwość artystyczna, pozwalająca
n . przy zupełnym opanowaniu techniki gra­
f: • mej na plastyczne odtworzenie swych naj­
gi.>zyeh i indywidualnych przeżyć.

W grafice uprawia przede wszystkim mie­
li -iryt, akwafortę, akwafortę, barwną, werniks
miękki i akwatintc. W swej czarno-białej sztu­
• adtwortyl piękno różnych połaci ziemi pol­

lk •]• Jedną z cennych prac W. Zakrzewskiego
•tanowi teka miedziorytów, poświęcona archi­
tekturze zabytkowej starodawnego, owianego

_' ndami grodu Jagiellonów; w tej samej
lichaKU nr.edziorytniczej wykonał W. Za­
katuHukj cykl grafik, miasta Bielska, na zamó­
wiesie burmistrza, rozumiejącego znaczenie
i,­,o dzieła dla historii tego miasta; niezwy­

kła delikatną kreską zostały utrwalone stare
pomniki Bielska.

Piękno polskiego morza oraz jego portu
C>dvni zostały wykonano w akwaforcie i
•k vaforcie barwnej. Z szerszym zaintereso­
waniem powinny się spotkać akwaforty z teki
i u-kiej; za które W. Zakrzewski otrzymał m­
Erodt) Akademii Umiejętności. Śląsk, jego ży>
r e, twarda praca rąk i maszyn, romantycz­
ne kościółki, drzemiące lasy, cało piękno ży­
eia tej części Polski znalazło w doskonałych
grafikach swoisty wyraz.

Już niejednokrotnie mieliśmy sposobność
m naszym piśmie podkreślić niezwykle wyso­
'• i walory grafik W. Zakrzewskiego, który
rizleki swej pracowitości, wielostronność, nie­
. ^­polito^o talentu i doskonałości rysunku,

­ ­zy w szeregu czołowych grafików pol
•kich, a przy tym mimo młodego wieku zde-był
fobie sławę światową. W Anglii umiesz:zono
• go prace w książce pt­ „Najpiękn.ejsz^ gra­
' ki swkta 1927 r"

. .Connesseur" 1938 zamieszcza reprodukcję.
fi x roku 1989 Ro-a Tlally urządza wystawę
»re Francji, gdzie grafiki jego cieszyły się spe­
r.ilnym uznaniem. Ostatnio jflgO pracą jest
łęki Zaolzia, reminiscyncje ze świeżo odzy­

i mej prastarej ziemi piastowskiej, po­
U tym W. Zakrzewski wystaw;ł szereg moty­
wów/ pejzażowych o lirycznyeli nastrojach,
typy: jak hucułka z kogutem, Jaś z królikiem.
Hart rybak i inne. Zawsze technika harmoni­
zuje w jego pracach z tematem, co pozwala
na tworzenie dobrych kompozycji, pelnyrh
' irakteru i artystycznego wyrazu. Twórczość
/'ikrzewskiego przemawia zarówno do wybre­
dnych znawców jak i do najszerszych mas,
pr/vciągajae ku sobie i wychowując co jest
jednym z głównych i zaszczytnych celów każ­
dej sztuki.

"mawiana wystawa graficzna W. Zakrzew­
skiego obudziła zroznnrałe powszechne zain­
tm-owanie, potrwa do 2 marca. DrStM.

Śląsha Rada WojewódzKa
przedłużyła okres obowiązku zatrudnienia inwalidów

W poniedziałek pod przewodnictwem Jbyło się posiedzenie Śląskiej Rady Woje­
Wojewody śląskiego dr. Grażyńskiego od-| wódzkej, na którym uchwalono pejkjekt u­

Znamienne tabliciki
w urzędach niemieckich

Opole. 27 lutego.
U wejścia do urzędów i instytucyj nie­

mieckich w Prusach Wschodnich, na Po­
graniczu i Śląsku Opolskim ukazały się
tabliczki z napisem: „Deutscher, sprich

deutsch". Tabliczki te są najlepszym do­
wodem polskości ziem, na których się u­
kazały, co Niemcy usiłują obalić, likwidu­
jąc polskość na odwiecznie polskich zie­
miach.

Pracownicy zaolziańscy domagają się
ustawy o radach zakładowych

W niedzielę odbyło się w Karwinie w sali
hotelu „Un^er" ponowne zebranie informacyj­
ne członków PZP. w związku z rozpoczętymi
rokowaniami o zawarcie układu zbiorowego
pracy dla pracowników umysłowych zaolziań
skiego przemysłu gómiczo-hutniczego.

Zabraniu przewodniczył b. senator Macie­
iewaki, który przedstawił przebieg pierwszych
rokowań parytetycznych, następnie p. dr Ga­
wlik zaznajomił zebranych z założeniami i
treścią układu zbiorowego, przedłożonego
przez PZP. Badzie Przemysłowców.

Zebrani wybrali do podkomisji, mającej u­
zgodnić tre^ć układu zbiorowego pracy p.
Franciszka Szczerl>ę z Centralnej Płóczki Bar­
bara z Clerlicka Ońraefo.

W końca zebrani uchwalili rezolucję, do­
magającą się rozszerzenia ustawy z dnia « lu­
tego 1920 r. o radach zakładowych, obowią­
zującej na górnośląskiej eseści województwa
śląskiego równie*, na obssar Śląska Zaolciań­
skiega.

Władze Syndykatu Dziennikarzy
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego

15 tysięcy złotych grzywny
u fałszowanie ksiąg kanałowych

Na wokandzie sądu grodzkiego w Cho­
rzowie malazła się sprawa przeciwko kup­
cowi Marcinowi Niewolikowi z Wielkich
Hajduk i iego matce Gertrudzie Powałowej.
Oboje oskarżeni byli o prowadzenie niezgo­
dnej buchalterłi, przez co poszkodowali
Skarb Państwa na kilkanaście tysięcy zło­
tych .

Sąd skazał matką i syna na grzywną w
wysokości 15 tyaiący złotych.

W niedzielę, dnia 26 bm. odbyło się w
sali konferencyjnej Rozgłośni Katowickiej
przy ul. Ligonia doroczne walne zgromadze­
nie Syndykatu Dziennikarzy Śląska i Zagłę­
bia Dąbrowskiego przy licznym udziale
członków. Przewodniczył zebraniu red. Bo­
lesław Palędzki.

Po sprawozdaniach zarządu, wykazują­
cych stały rozwój organizacji, oraz sprawo­
zdaniach Komisji zawodowej i sądu koleżeń­
skiego, na wniosek Komisji Rewizyjnej u­
chwalono ustępującemu zarządowi absoluto­
rium.

Następnie dokonano wyboru nowych
władz Syndykatu. W skład zarządu weszli:
prezes — red. Józef Burczak (P. A . T .) po­
nownie, wiceprezesi: red. Kazimierz Duda­
Dziewierz (Polonia) i red. Henryk Sławik
(Gazeta Robotnicza) ponownie, członkowie
zarządu: red. Bolesław Cholewa (Polska Za­
chodnia), red. Henryk Sperling (PAT) i red.

Henryk Stryjewski (Kur. Zachodni) ponow­
nie oraz red. Bolesław Palędzki (Polonia).
Komisja Rewizyjna: red. Józef Heynar
(I. K . C), red. Stanisław Nogaj (Polonia) i
red. Lucjan Hołski (Kurier Zach ) Komisja
zawodowa red Henryk Sławik (Gazeta Ro­
botnicza), red. Bolesław Palędzki (Polonia),
red, Jan Kawalec (Pol. Zach), red August
Grodzicki (Polonia) i red. Tadeusz Lipski
(Ezpr. Zagłębia).

Sąd koleżeński: przewodnłczący red. Jan
Smotrycki (Polonia), red. Borys Brodowski
(I K C). red. Stanisław Sopicki (Polonia).
cd. Józef Oskulski (Expr. Zagłębia) i red

Maksymilian Szyprowski (Gazeta Polska)
Delegatami na walny z;azd w Warszawie

wybrano: red. Sławika. red. Sopickiego i
red. Heynara .

Gospodarzem lokalu Syndykatu jest red
A. Gilczewski (Expr. Ilustr), zastępcą red.
E. Odorkiewicz (Pol. Radio).

stawy o dodatkowvch kredytach na ro*»
1938 39, pro;ekt ustawy o rozciągnięciu mo­
cy obowiązu:ąccj jia powiat frysztacki i za­
chodnią część pow cieszyńskiego niektó­
rych ustaw dotyczących rolnictwa, projekt
ustawy o zmianie ustawy z dnia 15. VI 1936
o $1 Izbie Rolniczej oraz o rozciągnięciu mo­
cy obowiązującej tej ustawy na zachodnią
część pow cieszyńskiego i pow. frysztacki.

Wszystkie te pro;ekty ustaw przesłane
zostaną niezwłocznie Seimowi Śląskiemu.

Następnie Śl. Rada Wojewódzka wyrazi­
ła zgodę na wydanie roznorządzenia Woie­
krody Śląskiego w sprawie przedłużenia cza
sokresu według § 18 ust z dni?. 16 IV 1920
o obowiązku zatrudn;ania inwalidów ciężko
uszkodzonych Dalej Rada uchwaliła zarżą
dzer.ia w sprawie k!uc/a rozdziału komunal­
nego podatku od kopalin na rok 1939, przy­

jęła do wiadomości preliminarz budżetowy
na rok 1939 m Żor i przytułku dla starców
* Lublińcu, dodatkowe budżety na lata
1938 39 m Katowic Bielska. Wożnik i Wy
działu Powiatowego w Pszczynie oraz spra­
wozdania rachunkowe z wykonana budżetu
za rok 1937 38 m Chorzowa i Wydziału
Dróg Powiatowych w B'e>sku; zatwierdziła
uchwały m Chorzowa w sprawie zac;ągnie
cia pożyczki w kwocie 60 000 zł na elektr\
fikacie m Mikołowa na kwotę 40 000 zł, na
budowę nowego ' parkowiska, oraz gminy
Bystra na zł 8000 na wykup gruntów pod bu
dowę szosy

Poza tvm Śl Rada Wci. załatwiła szere(
spraw osobowych i dotyczących ulg w spła­
cie pożyczek ze Śląskiego Funduszu Gospo­
darczeg o.

GRYPA
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Srul czy Sara?

Jak zwiększyć obroty
w przemyśle budowlanym
W roku ubiegłym dała się odczuć w bu­

downictwie domów mieszkalnych pewna
wstrzemięźliwość o czym świadczyć mogą do­
stępne nam dane statystyczne. Na ten stan
rzeczy niewątpliwie wpłynęły n->we przepisy
budowlane i pewne trudności kredytowe.

Tegoroczny sezon jak to wynika z wyda­
wanych stale i bardzo liczn'e konsensów bu­
dowlanych, zapowiada znaczne ożywieni* w
działo budowli użytecznych, ze szczególnym
uwzględnieniem budownictwa mieszkaniowe­
go. Potwierdzeniem tego może być fakt ururho
mienia przez instytucje finansowe poważnyc!
kredytów na cele budowlane, jak również zna
czne sumy w budżetach samorządów śląskich

Zapowiadającą się właśnie poprawę sytua­
cji w budownictwie z zadowoleniem powitają
firmy przemysłowe związane z przemysłem
budowlanym, przede wszystkim zaś przemysł
żelazny, cegielnie, fabryki cementu, fabryk
radiatorów, kafli, płyt izolacyjnych i okładzi­
nowych, wytwórnie materiałów terrazowych,
wreszcie przemysły stolarski, ślusarski. b!a
charski i pokrewna.

Dla zapewnienia sobie korzys-tnyeh do­
staw na rynku śląskim, który stale wykazuje
poważne zapotrzebowanie materiałów w dzie­
dzinie budownictwa, należy uważać za god­
ny polecenia kontakt wytwórczości braniowei

przed=ięb;orslwami budowlanymi za po­

średnictwem XI. Targów Katowickich, które
trwać be^ią od 20 maja do 4 czerwca 1030 r.

W sprawie udziału w Targach Katowic­
kich szczegółowych informacji udziela Ślą­
skie Towarzystwo Wysław i Propagandy Go­
spodarczej.

Przed sądem okręgowym w Katowicach
odtyla się ciekawa rozprawa przeciwkr
Izraelowi Aronowi Fruchtzweigowi z Będzi
na, oskarżonemu o podpisanie weksla imie­
niem żony Sary, przy czym oskarżony wy­
pisał tylko pocza.tk .iwą literę imienia swei
żony.

Na rozprawie tłumaczył się Fruchtzweig
baidzo sprytnie Twierdził on, że podpis na
wekslu był jego, ponieważ Izrael po żydow­
sku brzmi — Srul Litera S. była więc po­
czątkową literą jego imienia w brzmieniu
żydowsk'm. Na podstawie zeznań świadków
sad wydal wyrok skazu:ący i wymierzył <y
skarżonemu karę 8 nresięcy więzienia.

Odpowiedzi redakcji
HT. p. w.

•I
irtykutu WTaj

J. y MlkeMw. — 1. Na podany nam numer OW.R;
c)l dolarowej nie r»<lt« Jcs/r/e w>grnn». — :. |MtHi
tja •bftplaeMalm •:. nlf prjoel^ta )«
ci» fcadnyrh dowód,iw p"p rn\;;ic> • h twftj rekuri. wni'»:ony wdniuKi(mdlItH- r Wobectero naliy •
• wrńrlć do Ełklada, kty Juk najprędzej pr;o«l.il VII•»fio r>ki.rtu Mian ostutecinefto roMIr/:
gnlcrla sprawy.

Redaktorzy działów:
,1 Hm i Kopalń" ­ Józef K enik
l)ri»t depetaowy — ^ithalu Boletław Cholewa
Dslal kroniki pollryfno-sądowet I lokalne) rola

sta Kałowie - Wilhelm Mikolajee
Dclai lalormacym? aroaika prowlnc|ooalie ­

Ernest Reiss
. .. sport I wychowani* Bs«osne — Stefan Kisi*'

lińakl
Se ooioiieaia — Stanisław Rejmaaiak Katowic*

­ RADIO
Wtorek 28 lutego.

KATÓW g. — Celina 5 30—7 00 Audycja poranna.
i Muzyka z płyt S 00 1 11.00 Audycja dla ałkol. 11 15
ekuander Glazuoow: „Cłtery pory roku" — muzyka

haletowa op. «7. 11.37 Sygnał esaM, U 0.1-13.00 Audycja
połud nio wa. 14.00 '^'ladomoScI goapodarcza. H 05 KOD­
cart tyczeń. 14 SS Pwao/yna u Dorotki — audycja dla

01 w o;»rac. cioci Hrll. |4JI Wiadomości bte>nce I
zy. 15 15 Cawcr

rrnf. Alfred Je«mnow»kl. 15 » Muzyka ob adowa. 10 00
Pzlcnnlk popołudniowy. 1(108 Wiadomości nojpodarcre.

culąd aktunlności rlnananwn rospodarczych
IIH 1'leśnl z doliny Św. Krzy>«- (Ml»a"l»»ipl w tipra­

iwanlu muzyccn/rn T. Llauranta. 17.00 Od Jordanu do
banu - wrażenia i podrOly. IT Ił Kwadrana dawnej
uzykl. 17 30 Z pleśnią, po kraju 1100 Zagłębie Dąbrow­
ie ma głoa. 18.15 N« woscl - płyt la.łS Wiadomości

aportowe. 1S.H0 Audyc!.. dla roboto.k6w. J9 00 Koncert
uzykl poleklej. 10X Audyje łBfr.- ma cyJoa. 3100 mat

Tmoeiouja koncertu i Warazawikiego Kooaerwato
rlum Muzyoaneto. 13.00 rrzeehadzkl AteOfkle: „Po
wret i Akropoli'*. 21.1t, Rac tal fortepianowy s» In
formacie, tu flfl Oatatale wla lotności dziennika wieczór
na(<> I komunikat meteor, logiczny.

Dllaanlk ponołudniowy. Ul 05 Wiadomości goapodarc/e
M.M ,.lv ael apohejna i niałomOwne" — pogadanh.i .
li, V, Wł.wkle pleśni ludowe. 17.00 ..Na Morr.u Środzlem­
iim" — Odetyt 17 1.1 Koncert eolletńw. Id '

0 Awdyeja
dla wal. M.00 Maayka kaneralag. laJM Wladataaacl
aportowe, 18.30 „Na«z lezyk". 18.ł0 „Czy aikola za­
t,i., iilacke rndzlule?'' — dUrOt, II.OO Koncert ro-­
rywkowy. RH Audycl* Infomtwjn*, 2100 OpowieSii
o Chopinie, łl.w „Pedkoatolałt'' ­ ałuelwwlaho rem ­
nalne. 22.00 Z śyca goepodarciego ftlaaka. K.10 hon.
cert popularny. 23.00 Oatatnle * ladomołel dziennik*
wieczornego 1 komunikat uuti urologiczny.

Kronoka radiowa
Pogadanki na temat eksportu.

PolKkle 11 idto wrai i raOatwowym Instytutom F- •
portowym organizuje cykl pogadanek radiowych na te­

ihzmorta Dngadankl hedą wyglaaiajie w śr^y

Środa 1 marca.
KATOWICB. Oodt. 8 30 —7.00 Audycja poranna.

708 Delenntk poranny. 7.15 Muayka i płyt. 1.00 I 1100
Audycja dla aakAI. 11 16 Koncert rozrywkowy. 11 .57
Bygnal czaau. 12.03—1100 Audyoja południowa. 14 .

'«
tluzyka obiadowa w wykonaniu orkleitry roanluśni ka­
Icwlcklol. 14 .40 „Wchodzimy w jycla" — pogadanka
Ala GDlodaiaty. 14.80 Wiadomości b eśąea I giełdo. U.00
Atidjrtl* dl* mlodiJeły. 1»» Muzyka c*l»dOF». « .0O

grywa w goapodarce narodowej, zorientowani* lub w
piacy ekeportera tak na rynku wewnętrznym. Jak I za
graulcany.ii, oraz laloterewowanle azerokle] opinii z
możliwościami, Jakie lelnleja. w tej dz edzlnle dla Ini­
cjatywy kuplertwa polhklego. W poi-udarkiieh wezmz,
u<uiał przedstawiciele afer rządowych, aamorzadu na>
apodarc/ego oraz kupnawa.

Inauguracyjna — 10 -inlnutowa pogadanka ..O bllau­
tle handlowym" będzie wygloazona w dniu 1 maroa t»r
priei . wla*tal*r*tr* przomyalu I handlu Mieozyałuw.i
sokołowskiego, drupą zaś i kolol bed/.le pogadanka p
dyrektor* 1'aOatwowrgo Inalytutu Kkaportowago Marlana Tuisklero w dniu 8 marc* br. — „Kluport J**»
• tynnlk zamożności narodu".
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Pszczyńska Kasa Chorych
dobrze spełnia swą rolą

W un tygodniu odbyło się posiedzenie
zarządu i w\ działu Kasy Chorwh FU piwul
pszczyński w Pszczynie, na któr\ni ustalono
hudzet kasv na rok l«*J*ł 40 Bud/1 mynU
sie kwotą 818 500 zł po stTo*iie ioehodów i
rozchodów. \X' stosunku dr» roku poprzed­
niego iest on o 51.080 zł wyższy i przewiduje
zwiększone świadczenia dla ubezpieczom eh.
Na lecze-nie chorych i pomoc połogową pre­
liminowano w tym roku ltWOOO zł, czyli o
21.000 zł więcej niz popizedmo, na lec/emc
chorych przez aprobowanych dent\ .Iow
48 000 zł, na lekarstwa dla chorych 120 000
zł, czyli również o 20 000 zł więcej niż w r.
1938, na leczenie chorych w lacaaicack pi za­
znaczono 145000 zł (o 20000 zł wiecej), na
zasiłki dla chorych 140000 zł (o 17000 zł
więcej), na pomoc połogową i familijną 40 000
Jt|, na zasiłki domowe 7.000 zł, pośmiertne
6 000 zł i t. p Na pozycję dochodów skła­
dają się składki ustawowe ubezpieczonych
i pracodawców. Ze sprawozdania wynika.
że działalność pszczyńskie) kasy chorych
jest co rok intensywniejsza. Jeszcze w r.
1926 majątek kasy przedstawiał war tość
około 125.000 zł, przy ogromnym zadłużeniu
kasy. Od tego czasu maiątek powiększ.no
do wartości szacunkowej 66863*) zł. oraz
spłacono długi hipoteczne około 150 tys. zł
oraz zaległości u lekarzy i w aptekach na
kwotę ok. 250 tys zł, razem spłacono bli­
sko 400.000 zł Wspomnieć należy, że zro­

biono to mimo obniżki składek ubezpiecze­
niowych z 6,5",; na 5"«. W ub. roku liczba
członwów kasy wzrosła I 11800 na 12.985,
co należy przypisać zwiększonym robotom
inwestycyjnym i spadkowi bezrobocia Opie­
ka lekarska i dentystyczna z lekarstwami
pochłonęła zgćrą 500.000 . Kasa dąiy do oto­
czenia swych członków jak największą opie­
ką i dlatego angażuje lekarzy we wszystkich
inicscowościach. Oprócz filii w Bieruniu
Starym, utworzono w r. 1938 oddział kasy
w Mikołowie, który liczy ponad 4.000 człon­
ków Utworzenie tego oddziału podyktowa­
ne było względami na wygodę dla ubezpie­
czonych. Podkreślić trzeba zgodną współ­
pracę między administracją kasy i lekarzŁ­
m: d ubezpieczonymi. Nie słychać skarg ani
utyskiwań chorych na działalność kasy.. Te
realne cyfry i przykłady obiektywnie dowo­
dzą, że pszczyńska kasa chorych dobrze speł
nia swą rolę społeczną.

Palące problemy turystyczne
w przededniu wprowadzenia letniego rozkłada jazdy kolejowej
w plątał odbyła sc m Si Drttjdshi Woji

wórlzkini pod prMWOdllictWMB naczHn.ka dr
Robla konfarancja prtygetowawcaa w sprawo
u.«talon.- i dazydaratów odnośnie letniego roz­
klmlu jaadj z UWIglfdniaokNB potr/tl) lury­

•tycinfch w konferencji wzięli udi al pr/od­
stawiciala dyrekcji kotajawaj u Kraków i i
Katowicach, Związku Propagaady Turystyki
Woj. Sltakiaga, Zariaakón naKiaraklch i tu­
rystycznych, magistratów ar Katowicach) Ja*
blonkowia. Chorzowa', K;ir\vin:e i Orlowej, o­
rai «m:n Wiaty i Dattnnia.

Na koolaraacjl przoiist:iwiriple organliac]
zwrócili Błaj <lo dyrekcji kolajowsj • Kraków o.
nateraniaktórej znajdują s\> południowa

M arojtWOdltwa alajtkiagO, o .uprawnienie
komunikacji w sezonie letnim i uwzględnienie
potrzebnych poprawek w opracowywanym o
becnia rołkładzie jazdy. Życzenia organisacyj
dotyetyty głównie terenów przyłączonego
Zaolzia, dalej linii kolejowej Katowice — Biel

Śmierć węglokrada pod kołami pociągu
O atraamym wypadku donosi nam na-z'

• raki korespondent: W ul). pi.­|tek prze­
jechany zostaj przea pociąa towarowy. ad%ia-|
,i\ do Tarnowskich 06i H letni Franciszek
kfalada /. Nakla Si. CMontac kradł z wafona
n*ejpal i w chwili, ffdy paciaj ahtatal aiaj do

stacji, waglokrad zeskoczył z wagonu. Dcty­
nil to Jednak tak niezgrabnie, ta doataJ s!a.
pod kola pociącu ponosząc śmierć na miejscu.
Śmiertelna szczątki chłopca praawieaiono d>
kostnicy szpitala w Tarnowskich Odrach. O
wypadku powiadomiono prokuratora.

sko — Żywiec — Zwardoń — Czaca — Mosty
— Jabłonków — Cieszyn — Bogumin. Sfery
turystyczna zaproponowały wprowadzeń*
dWOch pociącdw wahadłowych, któreny, zwis­­/r/a w okresie świątecznym i przedświątecz­
nym we arczeaaych godzinach oheługiwały tf
linie.

Zwrócono przy iym uwagę na znarzenio
stacji kolejowej Mosty, jako punktu wypado­
wego w Beskidy śliskie przez. Girowa, na ria­
ran;,i (lorę. StOtCI i G/antorię. a zwłaszcza w
góry Jabłonkowskie Dalej wysunięto postulał
wprowadzenia ruchu motorowego na odcinku
Mosty — Jabłonków — Cieszyn — Goleszów
— Wiała. Ilównież życzeniem sfer turystycz­
nych ii -1 skrócenia czasu przejazdu z Kasa*
wic do stacji Mosty Poza tym domagano tia.
poprawienia połączenia z terenu Śląska Za­
chodniego do Zakopanego i Wisły.

W końca wyrażono nadzieje, te dyrekcja
krakowska przez spełnienie tych postulatów
umożliwi wielkim rzeszom turystów z okolic
przemysłowych wygodniejszy i łatwiejszy
przejazd w tereny turystyczne. Opracowanie
szczegółowych propozycji powierzono Związ­
kowi Propagandy Turystyki Woj. Śląskiego­

RODZICE POLSCY!
Godność narodowa nie pozwala Po­

lakowi na nadanie swemu dziecku
imienia niemieckiego!

Obwieszczenie o licytacji,
nieruchomości.

•SBMrnfa Sądu Sraasktoat w Taiaew­
mi. el Oorack rewini I. Praiielasak lalata,
i,., r kaaeełarta w Tum. (Kara

. u 17, n» iM>dstu»if ;.:•
k. r t. i»«i.'i<> J" puiiiir/LPj wlaatoaaoei
tr ,ii: ., | kwtotatt MBS r. o *«.!/. ll.Zł, •

I roSsklia uli M odbędą
i­. it w dr«d»­ publleaoafe prietara* aalo.

llatnlk » Pawia I Harty K..M1­ti!»-» « Płokai aaaooe: U i­
dw.,k aalaaakalay, eiaopletrow) i roabu­
i.i».u MII ].,KWJ>, . ni. /,.,!. ' .i .l„»a:;yiii podwO­•,­. «i,­ni ,.ir.•> mi* > ni u powlarickal
4,T ait, połeSoay w ptafearack II.. ul. Jima
.ir 8, kia
s.niw Gr.>Jjki.>«n »• r.irn. Oorack, l....buWlali• t •karl

Nlarackeaaai4 saaaeawaaa została na
aume u It.asi,—, f^im jaj wywołania wyo.»i ii UJM er SA

rrzjr«t«pui»i-y do prr*t»rini obowl.­ifsnT
4«»I zloóc ri-koimii; w T/71

1Km.HS8\<
oBW i Esz czns rK oirTICYJun

KIKKi i //"W"N' (
K—ara * Bajta OraSikiese a

•kii h OorMk, rea ra I ao, Praa< aark
lmirla, iiiuj.i .r kaacalartą » rarBewakl u• (i|n,Nk.i pr IT aa aoietawla art.,.. kpi i»»jujo do paMlcaaa] arlaSo­Bioici. >••dniu 1kwiitniH ;• "t o S*S' ­
nip HM m SMi • Grnu/kim, ial
o>ihi >dz, ,­ m« apraaSal •« i rod ii ;
r-złisrini aalałąeai <l

<> llułalka RzaurSa
Zająca w Koakawej 0..r/.p nlai
Budynek ailaaakaUiy J-pkttrowy z labaeo­
ar.inim po<lw,.r7<'ni i oarodem a ;n IJM ni.', pełaSeap w Koałowa] Oera*pt,•. i; ,,i onkmraktej i PolnaJ, z:i|'i*.i­
r.v w kałaSaa w ariyataj M< Orodikla«o
a Taraoa«klck (i"ra, ii. Ilcaka *>k.iz MS,

talowa <i'Mai

I:

r»7«

do przeta

ata

7l1|
1« 'l

Kekejai « naiely zlozy« w aninwiipif
alho w takich papierach war tuA cinwych
tudl k»li|lrczkacb wkładkowych Instytucjiw ktftrrch wolno umieazcia* fundutz* ma
mipin^ch Papiery wartolc owe przyjele
będn w wartofel trzech c/wrutyrh Cia/lcl
liny Rieldowej

Przy licjiacjl b«dą tachnwane uaiawo­
wa warunki licytacyjne, o II* dodatkowym
publlcznvn. opwleazeeienlcm nie beda po
dana do'wiadnmoSci warunki odmienna

Prawa o*Cb trzecich ni beda przeazko­
da do licytacji I prryaadzenla wtaino«cl na
rzecz nnbywcy bei laatrzelen Jeżeli oaoby
te pried rozpoczęciem przetargu nie zlola
dowodu, te wnloely powództwo o zwolnię­
i i* o eruchamollct lub je] czv«cl od eKie­
kucjl I te uzyekaty poatano*lenia wlałcl­'eto Sąiu, nakazująca tawleazenle egze­
kucji.

W ciągu oatatoich dwuch tygodni pried
licytacją wolno oglądać nieruchomości w
dni powatednle od gpdztny S—18. akta za*
poatepowanla egzekucyjnego można pr?e.
glada.­ w Sadzie Orndzklm w Tarnn.uk;.­li
BSrack, al. Opolska nr 17. anln nr cl.

\I,TIII (,„ni„», i .,T jtnloio,,,• #• ttttfii Mi­
jronietnef. tfatpieea włwiea j,r­,,/ ;ir-v­

Mąpltuitm dn lirytnrji prMęśtotjft eeaaro­
jeaia aakaala eelwtiittimcsMaca 1l fi

rw><vr>-'

I>nla 26 lutego łSSS r.
W. IMIEI.A, Komornik.

I K:n. Tflf 37.

Obwieszczenie o licytacji
Ofłaa .,,t„,t,; dnia 4 BanIf«l/. 1" h|.r ' .­. Inni paMleaaMi »

Rajiała .­1. i.r/y ul Baakaplcfclwj nr 1, na­
11., kotwa

l rola papieru (atrawaj] 1 m wv». o <re­
• i MI M arkuaay Mbalz „Waa­

pirr", i kaląaak ..Skarbiec modlitw I ple­
. ­ pai tak papłara kanr. ,.K­S-'. •;

tuziny Otdwkdw , li,­m ,/•i>,li „PohMla",
i roi MTaaj (oraoek), I kratoat, i.. : kraaława oraoi !"•«> a klot >.

•atkoarjr k««l. eaaraagu .' M raił
I m tu. i luda aklapowa /.• aahlaaa K.I­

iiintk.i . l i.i .i .i larjrkla, •-' a/uty oaikloaia.1-/­[.• otuklOBg i n-n.ilaiul. 1 <ax> aztukw aikoUrek i»aiiilltiiaaa/i k.
4 x«i »/t wISoksWek, U albumów do fu­
tocrafll, i m.juk aa wkSakowkl, m kar­
tonów kopert Slnglek, I okraakóo wtajk­
aiyck, H abraakAw mniy.­h. Zł tattaOw
atramentu, » but. twaia, .rrt rć.znrch kala
lok Se Maknkeaotwa, St rotapak rier, 4.'<)
•aaialdai brulionów, m tótny, h kaląSok
liiin. ll owy rh. .TU ro/iiy.h albuniAw do
!"„/,;. IS b bularzy. U kg kredy. 20 kar­
tiirmw fnrh wodny. li. Ki ołoWkow autii­
•alT< /n>ch. -^i liczydeł. 1 kompLiy | , h­
t irzy, M «Hizn>ch piór, 50 roleJ{ pa­
pieru krapoo—aąe, W piórników —

aaaaoOWSa* na ląrzną aiime ti Liza
Ituchomokcl peajSan Ołladni" można na

mlejacu aprz.r,l„,y ,»urć godj. przed ro/­
peesaejaai llcytai (ZSMI

!'. nia.­: , ilnla It; lutego Bal r.
JAN aOOnaCKt, komornik

Stenotypistka
polsko-niemiecka

pisząca bieele na maszynie potrzebna
od zaraz lub od 1 kwietnia br. Po­
czątkująca siła wvkluczona.

Oferty z życiorysem, odpisami
świadectw, podan>em refetenc\j i wy­

rn,it;.?iict;o w>naciodzenia kierować
do Towarzystwa Reklamy Międzyna­
rodowe, Katowice, Rynek 11, pod
. Biegła". (3506

Obwieszczenie o licytacji
Ocl.wnm, ze w drodze publiczne) Ileyta­

• ji apr/ed.m w Katowicach, dnia 2 marca
Ma r. aaatepująet przedmioty:

I] pr/y ulicy Zacisze nr 1 o godt. 10:
rolne meble domowe, dywan, odb.ornlk
radiowy fapello — oszacowane na mmc

1 IN złotych;
2) przy ulicy Mariackiej nr 1 o goilz. 11:
«8 par buclkfrw meaklch I dameklrh, III.
fc oaskteną na obuwie, kasę skliKlowa. 4
fotele stalowo — oszacowane na sumę

M.VI iłotzeh.
Ku' hOBtoii'1 powyl.aze oglądai* molnn w

dniu licytacji w miejscu 1 czaele anrtol
oznaczonym. (KIO)

KOMOnNIK SAHU GRODZKIEGO
w Katnwrarh, rewiru I.

Repepluar HinolealPóiu o i 28 II . 1939
KINO CAPIT0L

al. Plebieei-towa 3

KINO CASINC
Pierackieac 17 19

KINO COLOS3EL'M
al.9Ma|a7

KINO .8Ł0 NC E­

dawn Rialto

KINO BTTL0WT
Stawowa 19

KINO UMON
3 Hala 25

ZOKZA, Matejki 2
Dom Powstańca *l­

BOEWIEOtMT Sit
łkpe Haaapton I Bandop* Scc:t

CZERWONE OstCHIDEB (awcl.)
Otfa OaselieiPB, Aanrscht Scwosobali

SERCK MOJK NAŁBftT DO (IKHIK
Bananiaa0|ti

POWRóT o IWICII (proloac)
Dan sla Di,rr tux

KLIB KOBIET (Dancue Darrm)
_
') Proces dr Derugi (prot ) W. B rgci

1) WAKACJE — K . Hepburn
2) Dla ciebie Senorita (N aa Mart n )

DWIK KOBIETY (fKlcaSA)
ff!.r<i Caacnown, Inna v. kfayecd- rff

VII Kra. 313 J9.

Obwieszczenie o licytacjach
ruchomości

Komornik Padu Grodzkiego w Katowi'
carh. rewiru VII. BiaJacy kaiuflorię w Ka­
towi, arh. ul. aobloakloge or la, na podsta­
wie arl. (OJ kpc. podaje do publicznej wia­
domo.;,!, że dnia P. marca 10:» r o codz. U)

Iw Nowej Wal. ul. BloaklOWlcaa 12, odbę­
dzie a.c lkytacia rucliomoś, i ekladajucych

aainnrhodn pólciężiirnweKO marki „Kurd".
.

"
.s>8 I pól ku roaayek cukierków, M kg

pahmyck miedalów, 12 kartoników aia­
llOlaSy w tabliczkach, 6 pnr/ek >>K.ir
cukrowyrh, 525 tabliczek fólne, eiakO­
Indy. rolnych czekoladek, kocich łapek,
12 paczek pierników, *«1 kc laaek kaka­
owych I 3ó k* czekolady do oblewania,
mafzyny do wnlkowanla, 2 nakryć atia­
canowych. 270 fnrm do wyrobu Caeko­
lady. I automatów do wyrobu ..Mik..'.i."
czekoladowych, 1 azafy na formy, I
akrz.vń drewnianych, 4 atolów. 3 praa do
wyrobu cukierków, kociołków miedzia­
nych. 40 Bkrzynek do pudru, ?n blach do
pieczenia, reizatu akladowego. 2 lad akle­
powych, 1 araratu radiowego. 30 próż­
nych torebek na rok azkolny — oaz ac o­
inych na łączną aumę HSSjfc zt.VII Km. 3178/38. — O aodz. 12.30 w No­

wej Wal. ul. Równoległa £ odbędzie ale1-a"cytacja ruchomości składających »ic z:
różnych materiałów, awetrów dziecin­
nych, maazyny do szycia krawieckie!,
biurka uszkodzonego, reaara (kcienneno,
azafy na ubrania, atojaka na kwiaty,
Mora, lelaokl, 4 krzeeet, 1 aparatu ra­
diowego — oszacowanych na Ia.czna au­

li 1.3 .03 .00 zł. (3,­>!l)
RuchomoM mojna ogląda,' w dnln li­

cytacji w mlejacu 1 czaaio wyżej oznaczo­
ym.
Katowice, dnia n lutego 1938 r.

KOMORNIK SAHU GRODZKIEGO
w Katowicach, rewiru VII.

Uczeń biurowy
'. ni li./Aiią !>z.ko
la h odo**) z 7na­
jjrnscacia jezi
a^enilwckieajo i la­
(ln>'iii chai..k'.fr<m
pfstM pntr?.€'bny
cd 7'ji'az. Oferty z
życcrysfiii i (jdp
naeni . -«• srl<-;tw do
lvwasay»m Re­
kltimy M'«?dzyr.a­
mdowc.i. Katcw cc,
Rjntk 11 p&d ..Su­
mienny". (3"5<X5)

POSAD
POSZUKUJĄ

Sierota
•aacHank lat 2

,

">
ssnatf noaaajfi naj­
eskftirisj u paasnwa
bez<łzetn<'i?(>. Z?:tc
s^ena do Adim. P .
Z.pednr,^58 1".

(B68)

Podróżującego
wipri,­tt-adconejs:o W a*aMrJaB przomyśio, ze znajn­
atoaeiaj J4?^>'ka altanieekacn, nscasiwki z branży
chcnic7n\vh matoralów kwwf.anjvh poszukuje
cd 7.a>ra". aab od 1 kwintnia br.

Oft-rty z ftti,«raf ą. e>v (irysem, ol»)'sami
ta iikiilw. v iikiium rwfsrsaejr. i wymaganejro
wynfcffi-cdzen a do TcWarzy.Uwa RcWamiy M ę­
. i/.Mitinckwfj, Katowies, Rynek 11 pod „Enerj::­
czny". (36(W)

Tanie ati*wasny i cHaaaflaillal
MENCZEL. Katowice. PI.H. Piłsudskiego J

Unieważniam zgu
bono

ksi żeczkę
wojskową

wystawcni) pr^cz
P. K . U. Pszczyna
na aa aarkaka P(
mana Golda, M ko.
iów, Sziptailna 1

(560)

Popierał przemysł
krsło wyt

I IIU-M .i/in,im

17 weksli
po z-ł 20, pletmych
każdtgo 1 bm. wy­

aaw:nnyeti przez
Baaatblara Baisai'
da, a dar.ych fir­
mę Radio - Wy
»tawa na PfjkKJt*
kupna rad:a. które
f ritio oddekim
Sauerbier Edward.

(569)

Miesiąc
reklamowy!

Trwała jnakatacja
5— ził. W . Koalec­
ki Chorsaw I, Po­
wstańców 14 (na­
przeciw kcśeiola e­
watur.) (561)

Ne załączać zna.'Z
ków.

Jasnowidz
Prof. Pald.ni wy­
bera szczel iw?

(g-waTantowanc)
numery da Ci kiucz
do nowego życia
Nedeślij datę uro­
dzenia- AaVe.soiwić:
Prof. Paldni Kra­
ków, ul. Tosnaaaa
Skrytika 652.

EŁnngmi

do pisania
afarwataaji lec* w
diilbryim ©tanie k
normelnym lub ?ze
rokini wailikieTO k«­
pe. Oferty pod
„Maszyna" do To.
warzy Sowa RelkUa­
'tny Mied!zyine'Pcdo­
wej, Katowice, Ry­
n«k 11. (3506)

Reklama iest dźwignią

przedsiębiorstwa!
Dlatego ogłaszajcie ssę w ani*
większym l najskuteczniejszyin
organie ogłoszeniowym Uusaro­

wanym Dziennika StąskAn

„Polsce Zachodniej
"

Redakc]a:
Eatowiea, al. Batorego 2, L p.

Telefony: do godz. 18 tej 337 67 i 350-86
po godz 18 tej 304 26 i 308-78

Hekop.sów nie zwraca sie.

Aclministracja :
Katowice, al. Eotciataki 15, ofie. n p.

Telefon: 337-67, 360 85.
PKO Katowice 303661

Trzyjmowanie abonamentu i ogłoszeń.

Reprezentacje:
Chorzów: ul Pocztowa 2, tel 411 Ba
Bialako: Nad Niprem 2. tel 36 67.
Lubliniec: ul Ogrodowa 1.
Cieszyn Zachodni, Marsz. Piłsudskiego 4.|

tel Cieazyo II nr 115
Rybnik: G.im/nazu«!n« 8, teL 11-84 1 11 .37

Abonament s odnoszeniem do donm
lub i przesyłka, pocztowa

nal«sl«:cattl« 2 łł 50 9¥
Przyjmuj*: Administracja, Reprezentacja,

Poczta, (listowi) Agenci i Kioski.

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 tam ss 70 mm)
•a 1 m'no JedDolamowr aa atronla trlulowej ii1.00
aa 1 mm Jcdnotamowj w taktcl* aa Sal­
azreb atronaeb , . . . . al 0.80

W DZIALE OGŁOSZENIOWYM (Wam=28 mm
•I I BfO J*dDolan n»j al 0,»

Rnzmlar atronr: mjwkott 410 m/m, ateroko« 2M m m.
— "rooa tekatowa ma4lainr (1lara — 70mi\.

atrooa oe'oa<«Dr>wa r a 10 amCw (1 lam _ l* m/m)

CENNIK OGŁOSZEŃ
DROBNE 00Ł08ZENIA płaci sie za słowo 20 gr

dla poaiukLjacjOl pracy • SaSI••"S?
matrymf olał a • i••••alS.*0 tJ
tluatrm drukiem , •••>••• S.SO ar

Najnliaia eaoa drobnego o«łnai«nta al 1J» — dla po­
aaakafącreb pracy ai 1.60.

NEKROLOGI

w takaela d' ZOO mftn aa 1 mte Jadnolamowy B.SO gr
w takaela pon d 200 mm aa 1 mfrr ladnolam S.I0 gr
W dalaH ogłoateHlowTiB aa 1 m/m JednoUm. OJS gr

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 16-te| dnia poprzedzającego

WARUNKI OGÓLNE:
oniłiki w ngloatanlacH ola oSowałola]ą do tądaota
twrotu gotAwkl, ant tel nia obowiąaują Admloiatracjt
do beipłatnego powtorteola ogloataota o Ua traac I aana
oaloaienla ola toatały wypactona. Zaatraataolo mlajaea
bywa owaglodnlona o tyla, o lla letwalala aa to waflo­

dy rodaJ-ryJna • teebnleano.

Nia prayjmołamT odpowiedtialaoaci aa omyłki
powstała prasa nadanie lokata telefonem


